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BĘDZIE miała kasyno stolica
i to już rzecz przesądzona. Uru­
chomi je polsko-austriacka spół­
ka. w której stronę polską rep­
rezentuje LOT. Już jesienia tego
roku przy stolikach z ruletką za­
siądą dewizowi turyści, odwie­
dzający nasz kraj. Jeśli im się
nie powiedzie będą mogli pró­
bować szczęścia w bakaracie lub
black-jacku a może nawet po -

rze. Dla ludzi o słabych nerwach
pozostanie salon gier automaty­
cznych. Wszystko
rzecz jasna — za

wymienialną.
A Kraków, do

Proszę

jednak —

żywą walutę

się wieczorami? Ze źródeł do­
brze poinformowanych dowie­
dzieliśmy się, że „Wawel-Tou-
rist” wystąpił z wnioskiem do
ministra finansów o zgodę na

uruchomienie kasyna także u

nas. Jak na razie wniosek wrócił
z adnotacją zobowiązującą d.o po­
szukania poważnego kontrahenta
zagranicznego, który wszedłby do
spółki Gdy znajdziemy takiego,
minister nie powie nie.., (es)
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którego też

Ze śwfio^n
W BERNIE zakończyły się

rozmowy ministrów obrony
ZSRRiUSA—D.JazowaiF.
Carlucciego. Spotkanie nie ma

precedensu w historii stosun­
ków radziecko-amerykańskich.
Obie strony podkreślają, że nie
miało ono na celu rokowań,
lecz dokonanie wymiany poglą­
dów i prezentację stanowisk w

celu lepszego wzajemnego zro­
zumienia. Przebiegło w kon­
struktywnej atmosferze.

NAWIĄZUJĄC na konferencji
prasowej w Moskwie do afgań-
sko-pakistańskich rokowań po­
kojowych w Genewie przedsta­
wiciel radzieckiego MSZ, W.
Perfiliew powiedział, że ZSRR
postanowił wycofać swój kon­
tyngent wojskowy z Afganistanu
i decyzja ta zostanie zrealizo­
wana.

JAN PAWEŁ II odwiedzi w

dniach od 10 do 19 września br.
5 krajów Afryki Południowej:
Zimbabwe, Botswanę, Lesotho,
Suazi i Mozambik.

DO OSTATNIEJ chwili trwa­
ła walka o uratowanie życia 6
młodych czarnych Południowo-
afrykanów, którzy mieli być
powieszeni dzisiaj w więzieniu
w Sha.rneville, mimo że nie u-

dowodniono im udziału w zabój­
stwie czarnego kolaboranta
reżimu, a tylko obecność w

tłumie przed jego domem. Wczo­
raj sad najwyższy RPA odro­
czył egzekucję o 4 tygodnie.
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Astronomiczna wiosna

KRAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA
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Kraików, 18, 19, 20 marca 1988 r.
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Z Wiednia do Krakowa blisko

Regionalna
spółka eksportowa

^COWGOBYJ

TEGOROCZNA zima widocz­
nie pokłóciła się z kalendarzem,
gdyż dopiero pod koniec swego
panowania próbowała odrabiać
stracony czas Żeby nie było jed­
nak żadnych wątpliwości. Obser­
watorium Astronomiczne w for­
cie „Skała” poinformowało nas,
że wiosna — ta właśnie astrono­
miczna — pojawi się w niedzie­
lę 20 marca punktualnie o godzi­
nie 10.39. Ten moment przypada,
jak zawsze wówczas, kiedy Słoń­
ce „przechodzi” przez równik z

półkuli północnej na południową,
a na astrologicznej mapie nieba
— ze znaku Ryb do znaku Bara­
na. Oznacza to równocześnie
wiosenne zrównanie dnia z nocą
Zjawisko to wystąpi ponownie w

tym roku dopiero w momencie
nadejścia astronomicznej jesieni.

PRZESTAŁA istnieć wielka baza ra­
dzieckich rakiet operacyjno-taktycz-
nych krótszego zasięgu typu OTR-22
(SS-12) z głowicami atomowymi, któ­
ra znajdowała się w odległości 60 km
od granicy polskiej (146 km od Kra­
kowa i 176 km od Wrocławia), w po­
bliżu miasteczka Hranice na Mora­
wach. 16 bm. odjechał stąd ostatni
pociąg (na zdjęciu) z elementami
sprzętu i materiałów. Tym samym
specjalnym pociągiem opuściła Hra­
nice reszta radzieckich żołnierzy i
oficerów bazy. Ewakuacja rakiet i za­
łogi bazy — jedynej tego typu na te»

rytorium Czechosłowacji — rozpoczę­
ła się 25 lutego br. Wycofanie nastą­
piło jeszcze przed ratyfikacja układu
Gorbaczow — Reagan, co stanowi
wyraz dobrej woli oraz wysiłków
ZSRR na rzecz utrwalenia pokoju w

Europie i na świecie. GAF—CzTK

W NAJBLIŻSZYCH dniach po­
wstanie regionalna spółka obsłu­
gi eksportu o roboczej nazwie
Uniyersal Krakimpex. Ostatecz­
ny szyld przybierze inną formę,
by . obcokrajowcy nie połamali
sobie języków, a spółka akcyjna
używać będzie znaku firmowe­
go centrali handlu zagranicznego
„Uniyersal”, która zadomowiła
się na rynkach zachodnich. A-
kcjonariuszami, obok „Universa-
lu”. będą regionalne przedsię­
biorstwa, spółdzielnie oraz Izba
Rzemieślnicza i .Krakowski
Związek Spółdzielczości Pracy.
Koszt jednej akcji spółki — 200

tys. złotych.

granicznego ZENON KOSINIAK:
— To kwestia m. in. powiązań

(Dokończenie na str. 5)

Mniej ulg
większy zysk?

OD 1 KWIETNIA bilety lotnY-
cze w komunikacji krajowej dro­
żeją o 40 procent. PLL „Lot"
poinformowały, że bilety zaku­
pione w przedsprzedaży po sta*
rej cenie zachowują swą waż­
ność. Za przelot z Krakowa pła­
cić teraz będziemy: do Warszawy
3 tys. (przedtem 2150 zł), do
Gdańska 5 200 zł (w sezonie 6
tys.), do Szczecina 5 400 (w se­
zonie 6 100 zł), do Koszalina, iden­
tycznie jak do Słupska 5 500 zł
(w sezonie 6 200 zł)-

Zaszły też zmiany związane z

ulgami przy przelotach. Z 40-
-procentowej bonifikaty mogą
korzystać osoby, które skończy­
ły 65 lat (dotyczy wyłącznie o-

bywateli polskich). Przywilej ten

obowiązuje także w sezonie.
„Lot” zastosował tylko tę katego­
rię wiekową anulując ulgi dla
emerytów, rencistów i komba­
tantów, którzy korzystali z ul­
gowych przelotów, mimo nie-
przekroczenia 65. roku życia. U-

trzymano jak dawniej ulgi 50-
-procentowe dla dzieci do łat 12
(dla starszych bez prawa wcze­
śniejszej rezerwacji) oraz także
50-procentowe dla studentów,
jeśli są wolne miejsca pół go­
dziny przed odlotem.

„Lot” zlikwidował 50-procen-
tową bonifikatę dla dziennika­
rzy (podobno taka była) oraz na­
uczycieli. a także 20-procentową
ulgę dla grup młodzieżowych.

iiisiiisnsaiiaisstsittitiisiiii.isiiitaiiii

/

PRZYJACIELA
KRAKOWA

Kilka podobnych spółek po­
wstało już w kraju — lecz kra­
kowska może mieć szczególnie
korzystne warunki rozwoju. Dla­
czego? — Wyjaśnia zaist. dyre­
ktora Oddziału Izby Handlu Za-

W TATRACH dziś rano było 10
st. poniżej zera. Wieje silny wiatr.

Kolejka na Kasprowy kursuje lub
nie, w zależności od jego podmu­
chów. Pokrywa śnieżna od 150 do
200 cm, w kotłach — 150. Na Gu­
bałówce, Butorowym i w Bukowi
nie 40—60 cm śniegu. Wyciągi pra­
cują, ale trzeba uważać na

Są duże muldy.
NA TURBACZU warunki

dobre — 90 cm śniegu. W
kach na trasie zjazdowej
kolei duże muldy i przetarte płaty
ziemi. Na Tobołowie 40 cm śniegu.
Pracuje Szczawa, Rdzawka, Kowa
nieć, Kasina (uwaga, na dole trasa

wytarta!). Śniegu od 40 do 60 cm

Przy zjeździć z Maciejowej też ły
se miejsca — 30 cm śniegu.

W KRYNICY ciepło i słonecznie
Na Słotwinach ruszył jeden wyciąg
Śniegu 50 cm. W Suchej Dolinie
4 wyciągi — 60 cm śniegu Przehy-
ba, Hala Łabowska, Jaworzyna —

metr śniegu, wyciągi czynne.
W BESKIDZIE Śląskim i Żywiec

kim od wczoraj wieje halny Ko

lej gondolowa na Szyndzielnię kur­
suje w zależności od podmuchów
Wszystkie wyciągi pracują Na

Szyndzielni metr śniegu, na Klim­
czoku 120, w Szczyrku 40, na Ba­
raniej Górze — Przysłopie 150, w

Zwardoniu 90, na Rysiance i Mi-

ziowej (Pilsko) 140, na Babiej Gó­
rze 130 i drugi stopień zagrożenia
lawinowego, (dag)
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zjazdy.

bardzo
Konin-
wzdłuż
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Z ostatniej chwili
HAWANA (PAP). Z informacji

jakie napłynęły do Hawany wyni­
ka, że wojska Hondurasu w pełnej
gotowości bojowej kierują się ku

granicy z Nikaraguą Przerzut jed­
nostek armii honduraskiej w rejo­
ny znajdujące się w bezpośredniej
bliskości Nikaragui odbywa się w

chwili, kiedy na rozkaz prezydenta
USA do Hondurasu wysiano 4 ba­
taliony wojsk Stanów Zjednoczonych.
Operacja przerzucania do Hondu­
rasu 3200 żołnierzy amerykańskiej
piechoty morskiej i oddziałów de­
santowych „w celu przeprowadze­
nia manewrów” rozpoczęła się w

czwartek. Akcję podjęto pod pre­
tekstem „wtargnięcia” wojsk nika-
raguańskich na terytorium Hondu­
rasu. Samoloty sił powietrznych
Hondurasu zaatakowały wczoraj
rakietami punkt dowodzenia wojsk
sandinowskich w północnej części
Nikaragui w pobliżu granicy.
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UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wyżu.
Zachmurzenie małe, okre­
sami umiarkowane. Temp,
min. nocą minus 5 maks,
dniem plus 4 st. C. Wiatr
słaby i umiarkowany. Dziś

rano wilgotność powietrza wynosiła
93 proc. Przewidywane stężenie dwu­
tlenku siarki na obszarze śródmieścia
Krakowa osiągnie od 0.14 do 0,18
mg/ms, tj. 40—52 proc, wartości dopu­
szczalnej. W ciągu następnej doby
słonecznie; temp. min. nocą minus 6,
maks, dniem plus 4 st. C. Wiatr sła­
by zmienny.
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Czy skandal obyczajowy?

„Sakralne migawki”
Allena Ginsberga

GALERII „Krzysztofory”
Jerzy Bereś dokonał wczoraj
wieczorem powtórzenia swej ak­
cji artystycznej sprzed 20 lat
— „Przepowiednie II” Autor o-

dziany ledynie w dwie kłody o-

pasuijące mu biodra rozpalił pod­
czas tego misterium w piwnicz­
nej galerii kilka ognisk, a na­
stępnie z całego wozu załadowa­
nego balami drewna złożono mu

stos, na szczycie którego zatknął
maszt, rozpinając nad nim biało-
-czerwóny żagiel. Oglądający za­
lewali sie rzewnymi łzami Nie­
zwykłego męstwa od artysty wy­
magało tkwienie na szczycie sto­
su pod sklepieniem. Tam dym
był najgęstszy. Wóz. na którym
zgromadzono drzewo pomalowa­
ny został na symbolizujący czy­
stość intencji twórczych niebieski
kolor. (Dokończenie na str 2)
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ODALISKA, moja sypialnia przy East 12th Street, 22 marca 1985
Nowy Jork, młody nagi kochanek zrobił to zdjęcie, potem ja zrobi­

łem jemu w podobnej pozie. A.LLEN GINSBERG.

Repr. Jadwiga Rubiś

ALLENA GINSBERGA oglą­
daliśmy na żywio przed rokiem
w Krakowie w Teatrze STU.
Ten ideolog amerykańskiej mło­
dzieży lat 50. i 60., twórca mani­
festacji artystycznych, poezji,

"stylu życia okazał się być rów­
nież fotografem. Wystawa jego
zdjęć miała swą premierę w

Galerii „Holly Solomon” w No­
wym Jorku 1985 roku, ostatnio
w Danii w kopenhaskiej Galerii
„Schapiro”, teraz prezentowana
jest w Galerii Związku Pol­
skich Artystów Fotografików
przy ul. św. Anny.

Jest to zestaw niezwykły,
skandalizujący iak wiele wystą­
pień Ginsberga. który od końca
lat 40. do chwili obecnej foto­
grafował siebie i przyjaciół, cza­
sem partnerów, gdyż znany był
z manifestacyjnego uprawiania
homoseksualizmu. W 1954 roku
wziął nawet ślub z Peterem O-
rloYskim! Ta grupa osób wiele
podróżująca po świecie, inspiru­
jąca się wzajemnie, sięgała czę-

(DokoActenie na str. 2)

F. Sagan narkomanką?
PARY® (PAP). Słynnej francu­

skiej pisarce Francoise Sagan po­
stawiono w czwartek zarzut zaży­
wania i przewożenia Środków odu­
rzających. 52-letnia autorka , Witaj
smutku” i innych poczytnych po­
wieści była przesłuchiwana przez
2 godziny w londyńskim pałacu
sprawiedliwości. Przesłuchanie na­
stąpiło po unieszkodliwieniu przez
policję dużej międzynarodowej
siatki handlarzy narkotykami. W
ramach prowadzonego w tej spra­
wie śledztwa aresztowano już po­
nad 15 osób.

W kinie „Uciecha” od piątku
nowy film przedpremierowy
prod USA na seansach o godz.

20.45

DZIKA NAMIĘTNOŚĆ
sensacyjny film psychologiczny,
który zaczyna się komedią, ale
kończy dramatem...

W rolach głównych Jeff Daniels
i Melanie Griffith K-2826

A Zwiedzamy Tyniec ▲ Spacer
Plantami A Ludwinów i Dębni­

ki A Ulica Kopernika

JESZCZE tylko jutro 1 poju­
trze oraz w przyszłą niedzielę
odbywać się będą spacery, w ra­
mach akcji ZDOBYWAMY OD­
ZNAKĘ PRZYJACIELA KRA­
KOWA. Najbliższe wędrówki po
starym i nowym Krakowie zapo­
wiadają się bardzo ciekawie, tym
bardziej, że w sobotę, 19 bm„

■czeka nas dodatkowo koncert, or­
ganowy w Tyńcu. Serdecznie
zapraszamy do udziału!

SOBOTA, 19 BM.
• Jedna trasa dla wszystkich

uczestników akcji — OPACTWO
BENEDYKTYNÓW w TYŃCU
— zbiórka między godziną 8.50 a

9.45 na rondzie Grunwaldzkim,
koło przystanku autobusu MPK
linii 112, prosimy wsiadać na po­
czątkowym przystanku, ponieważ
na trasie — ze względu na dużą

(Dokończenie na str 2)

Było to 18 marca

♦ W 1858 r. urodził się Ru-
1 dolf Diesel, niemiecki inżynier,
I konstruktor silnika spalinowego.
I ♦ W 1788 r. w Londynie uka-
! zał się pierwszy numer dzienni­

ka „The Times”.

Było to 19 marca

I ♦W1968r.naspotkaniuak-J
l tywu partyjnego stolicy I sekre-

! tarz KC PZPR. Władysław Go­
mułka, mówiąc o wydarzeniach

1 marcowych stwierdził m. in.:
t „Linia podziału przebiega mię-
, dzy socjalizmem a reakcją

wszelkiej maści (...) Zasadnicza
różnica miedzy reakcjami robot­
ników. a rezolucjami studentów
polega na. tym., że robotnicy od
razu dostrzegli tę rzeczywistą li­
nię podziału, podczas gdy część
studentów dała się wprowadzić
w błąd garstce reakcyjnych, an­
tyradzieckich indywiduów”.

1 ♦W1823r.wwieku89lat
zmarł Adam Kazimierz Czarto-

i ryski, generał ziem nodolskich. i
komendant Szkoły Rycerskiej, ,

członek Komisji Edukacji Naro-
1 dowej, krytyk literacki i tea-
I tralny, rzecznik reform.

Było to 20 marca

♦ W 1963 r. w kopalni „L.u-' bin” wydobyto pierwszą tonę
i miedzi.
i ♦W1898r.wwieku66lat•

zmarł Iwan Szyszkin, rosyjski
malarz pejzażysta (wi-gr)

| AGENCJA Koncertowa ZSP ..Alma-Art” w Krakowie

R zaprasza na imprezy pt.: g

„ROSIEWICZ SHOW"
w dniach 20—23 marca 1988 r.

do Miejskiego Domu Kultury w Zakopanem.
Bilety do nabycia: w kasie MDK oraz w kinie „Giewont”.

w latach 40.

NIC BARDZIEJ błęd­
nego niż mniemanie, że
widoczna na zdjęciu
dziewczyna ma na sobie
kostium kąpielowy. Ona
ubrana jest w mundur!
Tak bowiem wygląda
podstawowe umunduro­
wanie sformowanej nie­
dawno w Kostaryce je­
dnostki policji. Służą w

niej wyłącznie panie,
które w bardziej upal­
ne dni mają prawo
wdziewać jeszcze bar­
dziej skąpe uniformy w

postaci bikini. A służbo­
wym obowiązkiem o-

wych policjantek jest
utrzymywanie porządku
na tamtejszych plażach.
Jak zatem widać: mun­
dury w pełni odpowia­
dają postawionym za­
daniom. Mimo to roz­
sądna i w pełni uzasad­
niona decyzja tamtej­
szych władz policyjnych
wywołała burzliwe dy­
skusje, a nawet opory.
Alę tak to już bywa z

wszelkimi precedensa­
mi. W każdym razie bi­
kini w charakterze po­
licyjnego uniformu bu­
dzi dziś znacznie mniej protestu, niż. kiedy pojawiło się
w swej pierwotnej roli Społeczna dezaprobata spraąńła, iż latem
roku 1946, kiedy to po raz pierwszy zaprezentowano pierwowzór
dzisiejszego munduru na paryskim basenie Molitor, bulwersującą no­
wość znacznie częściej można było zobaczyć na łamach popularnych
magazynów niż w naturze Dzisiaj kiedy nawet stroje topless (o któ­
rych pisano w Europie przed 25 laty jako przejawie amerykańskiego
zepsucia i dekadencji) na wielu plażach stanowią przeżytek, bikini
to kostium zgoła staroświecki. Ale nie w policji która przecież ma

swoje regulaminy. Gdy jednak najwyższy sztab w jednym kraju, po­
stawił tak nowatorski krok w dziedzinie umundurowania, można li­
czyć na dalsze kroki. A wtedy w ogóle nie trzeba będzie wydawać
pieniędzy na mundury?.- (l-k) Not. BUNTE
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ZASTĘPCA przewodniczącego
Rady Państwa, Kazimierz Bar-
cikowski przyjął 17 bm. na au­
diencji w Belwederze amasado-
ra nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego Stanów Zjednoczonych A-

Davisa
uwierzy-

meryki, Johna Rogera
jr,, który złożył listy
telniające.

DO WARSZAWY
delegacja telewizji
RAI, która omówi z r_____
wicielami Ministerstwa Tran­
sportu, Żeglugi i Łączności wa­
runki i szczegóły techniczne
związane z emitowaniem z Rzy­
mu drogą satelitarną I progra­
mu tej telewizji. Prawdopodob­
nie będą ją mogli odbierać mie­
szkańcy tylko jednego z na­
szych miast.

PIERWSZY w naszym kraju
podręcznik do przysposobienia
w rodzinie wzbudził kilka mie-

przybyła
włoskiej

przedsta-

Z KitZO®
sięcy temu wiele wątpliwości.
Minister edukacji narodowej
podjął decyzję o „czasowym za­
wieszeniu go” aż do momentu,
gdy specjalnie powołana komi­
sja wypowie się na ten temat.

Zespół ekspertów zakończył 17
bm. działalność, wydając o po­
dręczniku opinię negatywną.

W LIPCU br. mijają 2 lata od
wejścia w życie ustaiyy o spół­
kach z udziałem zagranicznym.
Do dziś wydano 19 zezwoleń na

Ich utworzenie.
SANOCKA Fabryka Autobu-

•ów na złożone w Zakładach
Bawełnianych w Prudniku za­
mówienie na ręczniki, otrzyma­
ła pisemną odpowiedź, że za ta­
kowe musi opłacić... wsad de­
wizowy, wynoszący 50 centów
za każdy ręcznik, W przeciw­
nym razie prudnickie zakłady
odmawiają dostaw.

W SZKOLE Podstawowej w

Szebniach (woj. krośnieńskie)
pierwszoklasiści uczą sie na ko­
rytarzu. ponieważ dyrektor
szkoły jedną z klas przerobił na

swój gabinet.

Czy zasiłki rodzinne powinny zależeć od dochodów?

aiZWwielu rawiiBw i emerytów
w sferze minimum socjalnego

3

MINIMUM socjalne w ub. ro­
ku w rodzinach pracowniczych
wynosiło miesięcznie od 13.115 zł
(w gospodarstwach liczących 4 o-

soby) do 15.731 zł (w gospodar­
stwach jednoosobowych). W ro­
dzinach emerytów i rencistów —

11.215 zł w gospodarstwach dwu­
osobowych i 13.225 w iednoosobo-'
wych Dane te przedstawiono na

czwartkowym odsiedzeniu •Komi­
tetu Wykonawczego OPZZ które
prowadził Alfred Miodowicz.

W zeszłym roku ok. 20 proc,
rodzin Dracowńiczych i 35 oroc.

rodzin emerytów i rencistów
znalazło sie w sferze minimum
socjalnego a nawet Poniżej tej
granicy. Sytuacja ta — podkre­
ślali związkowcy —

'

jest wyni­
kiem trudności gospodarczych, a

zwłaszcza realizowanej polityki
dochodowo-cenowej Z tego
względu niezwykle ważna jest
działalność zespołu związkowo-
-rzadowego, który obecnie pra­
cuje nad problematyką relacji
dochodów i cen w bież roku.

Tegoroczna polityka dochodo-
wo-cenową wzbudziła najwięcej
emocji. Podatek od ponadnorma­
tywnych wynagrodzeń — mówio­
no — jest sprzeczny z zasadami
II etapu reformy. Jeśli już to o-

podatkowanie ma być utrzymane,
to do podstawy jego ustalania
nie należy wliczać ani, ekwiwa­
lentów za węgiel, przysługujących
w ramach deputatów ani 6 tys
zł będących comiesięcznym, po-

wszechnym dodatkiem do płac.
Wiele kontrowersji narosło wokół
zasiłków rodzinnych. Duże zróż­
nicowanie wysokości zasiłków ob­
niża — w konkretnych sytua­
cjach — motywacyjną funkcje
płac. Czy nie lepiej byłoby —

pytali niektórzy uczestnicy po­
siedzenia — aby zasiłki nie by­
ły zależne cd dochodów pracow­
nika? Pomoc dla rodzin znajdują­
cych sie w najgorszych warun­
kach materialnych należałaby
wówczas do opieki społecznej.

Wyniki prac zespołu związko-
wo-rządowe.go. zajmującego sie
polityka dochodowo-cenowa. ma­
ją być przedstawione ood koniec
marca na najbliższym posiedze­
niu Rady OPZZ. (Interpress)
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Lawiny w Tatrach s

„Sakralne migawki" Ginsberga
(Dokończenie ze str 1)

sto po fotografie, film i videodo
rejestracji ulotnych działań. Gin-
sberg cykl swoich fotografii, z

których wiele to akty, opatrzył
szczegółowymi informacjami o

osobach i sytuacjach rejestrowa­
nych na zdjęciach. W wywiadzie
udzielonym Markowi Holbomo-
wi dla czasopisma „Apreture”
powiedział: ..Poszczególne osoby,
które są moimi modelami zdają
sobie sprawę ze swojego miejsca,
jak i ja zdaję sobie sprawę z
ich miejsca w czasie i przestrze­
ni. Oboje przyjmujemy, że to

miejsce i czas są święte, jako
moment wieczności, który się ni­
gdy nie powtórzy. moment w

którym zarówno model, jak i fo­
tograf maja świadomość tej w'e-

czności. Wulgarną interpretacją
tego byłoby stwierdzenie: »Ci
ludzie wiedzieli, że są wieczni*
lub: »Ci ludzie wiedzieli, że są
mityczni*”. (jr)

Misterium Beresia

KOMUNIKAT
RPK Kraków

REJON Przewozów Kolejowych
w . Krakowie informuje, żew

związku z przebudową stacji Kra­
ków Główny od 21 marca 1988 do
15 kwietnia 1988 nastąpi zmiana w

kursowaniu niektórych pociągów
pasażerskich (zmiana dotyczy rów­
nież dni wolnych od pracy) i tak:

I pociąg nr 63101 rei. Wrocław
— Przemyśl, planowy przyjazd do

stacji Kraków Główny godz. 4.57
oraz pociąg nr 4215 rei. Kędzierzyn
Koźle — Hrubieszów, planowy
przyjazd godz. 20.55 — kursować
będą drogą okrężną przez stacje
Kraków Olsza — Kraków Płaszów,
z ominięciem stacji Kraków Gł.

II pociąg nr 933. rei. Podłęże —

Kraków Gł. planowy przyj, godz
8.01. pociąg nr 935 rei. Niepołomi­
ce—

godz.
Tunel

przyj,
dą przez stacje
skończą bieg w stacji Kraków Pła­
szów z ominięciem stacji Kraków
Gł.

III pociąg nr 9016 S rei. Kraków
Gł. — Podłęże. planowy cdjaz'd
godz. 12.54, pociąg ar 33112. rei.
Kraków Gł. — Miechów planowy
odjazd godz 21.35 — będą rozpo­
czynać bieg w stacji Kraków Pła­
szów; kursować będą z ominięciem
stacji Kraków Gł

IV pociąg nr 3015, rei. Chrzanów
— Kraków Gł. planowy przyjazd
godz. 12.29 oraz pociąg nr 4331, rei.
Katowice — Kraków Gł. planowy
przyjazd godz. 17.08 — będą koń­
czyć bieg na przystanku osobowym
Kraków Łobzów.

Pociąg nr 34332 rei. Kraków Gł.
— Czechowice-Dziedzice planowy
odjazd godz. 13 00 oraz pociąg n.r

34342 rei. Kraków Gł,. — Oświę­
cim, planowy odjazd godz. 18.45 —

będą rozpoczynać bieg na przystan­
ku osobowym Kraków Łobzów. Na
odcinku Kraków Gł. — Kraków
Łobzów podróżni proszeni są o

korzystanie z komunikacji miej­
skiej autobusowej za biletami MPK

V pociąg nr 9014. rei. Krakfw
Gł. — Kraków Płaszów przez Kra­
ków Nową Hutę, planowy odjazd
godz. 9.00 oraz pociąg nr 9033. rei.
Kraków Płaszów — Kraków Gł.,
przez KrafeÓw Nową Hutę plano­
wy przyjazd godz. 9.44 — odwo­
łuje się na całej drodze przebiegu.

Za wprowadzone zmiany Rejon
Przewozów Kolejowych w Krako­
wie przeprasza P.T. Podróżnych.

K-2877

(Dokończenie ze str l)
Przez cały czas aktor odczy­

tywał mający 20 lat manifest:
„Akt twórczy 1 — wyzwolenie,
niepodległa praca — akcja, trwa­
ły ślad. Oto elementy faktu twór­
czego, każda forma ustosunkowa­
nia się do istniejącej rzeczywi­
stości jest jej częścią składową:

. apoteoza — bunt — inne. Spo­
sób honorowania prawdziwych
faiktów twórczych w sztuce i na­
uce jest świadectwem
społeczeństwa. Wartość
stanowi suma faktów,
profesjonalny a także
rynkową jest uzurpatorstwem...”.

Jerzy Bereś przytroczył sie do
owego masztu, mówiąc zebra­
nym, że jest to odwrócenie sytu­
acji „mówił dziad do obrazu”.,
bo on chetnie udfcieli odpowiedzi
na pytania. Pytań nie było, . Au­
tor uwolniwszy sie od przepaski
biodrowej napisał na swym tor­
sie słowo „czas” zapewniając, że

pracuje dla nas. Do 2 kwietnia
ślady akcji eksponowane beda w

galerii .Krzy.sztofory” potem tra­
fia do zbiorów Muzeum Narodo­
wego we Wrocławiu. Cofanie
czasu nie fest chyba najszczęśliw­
szym działniem artystycznym

(jr)

Przerwano akcję
w Dolinie Jarząbczej

„Wczoraj ze względu na bez­
pieczeństwo ludzi penetrujących
lawinisko pod Czerwonym Wier­
chem, w Dolinie Jarząbczej mu-

siałem przerwać akcję poszuki­
wawczą zwłok 23-Ietniej Alicji
Tochak z Orzesza, która uczest­
niczyła w kursie przewodnickim,
organizowanym przez Akademic­
ki Klub Turystyki Pieszej w

Krakowie, którą dzień wcześniej
porwała lawina — Dowiedział
„Echu” PIOTR MALINOWSKI,
naczelnik Grupy Tatrzańskiej
GOPR. — Silny wiatr, opady
śniegu i deszcz spowodowały o-

suwanię się nowych lawin na ra­
towników j ochotników pracują­
cych na ogromnym polu lawino­
wym. W takiej sytuacji mogło
dojść do ogromnej tragedii, a do
tego nie wolno m; dopuścić. Jak
tylko sytuacja ulegnie poprawie,
ruszymy w góry z powrotem. Z
przykrością muszę podkreślić że
nie jest to pierwszy wypadek
spowodowany prze? młodych stu­
dentów, kandydatów na prze­
wodników. Spowodowany nieste­
ty ich lekkomyślnością”.

Przypominamy, że w Tatrach
od początku lutego obowiązuje
III stopień zagrożenia lawinowe­
go. Spacer poza górną granicę
lasu grozi niebezpieczeństwem!

(dag)

i

Zupełnie nie mamy czasu na

kulturę. Żyjemy w. tak tru­
dnych i ciekawych czasach,

że spory o kształt związków
twórczych, o „nowych dzikich”
w malarstwie, o teatr i nawet na

dobrą sprawę o film nie są w

stanie poruszyć zwykłego oby­
watela. Jeszcze może tylko se­
riale telewizyjne budzą ślady e-

mocji, jeszcze tylko kwestia do­
stępności książek... Choć i Aak
idzie raczej o to, by modne ty­
tuły przynieść w triumfie do do­
mu. kto czyta w kolejkach?

Tymczasem o

kulturalne Polaków
..KULTURZE” Jerzy ___ _

(już zresztą od czterech tygodni).
Bieżący fragment jego książki,
która ma się ukazać nakładem
PIW mówi o mecenacie państwo­
wym, ale także o roli środowisk
kulturotwórczych: „Środowiska
artystyczno-literackie stanowią
u nas nader nikły procent ogółu
obywateli. Nikły i niesamodziel­
ny jest także ich prestiż społecz­
ny...” pociesza się autor, traktu­
jąc to zjawisko jako przeszkodę
w kształtowaniu polityk; kultu­
ralnej. szczególnie, że widzi inną
jeszcze przeszkodę „większą i tru­
dniejszą: partykularyzm młodzie­
żowy” Tam do licha! Ładnie

byśmy wyglądali bez „partyku-
Iaryzmów” — nawet bez tego
młodzieżowego. Autentyczny roz­
wój wartość; kulturowych zale-

samopoczucie
pyta w

Adamski

ży właśnie od młodych, którzy
ucząc się narodowej kultury
przekształcają ją na własną mo­
dłę i im bardziej są w tej pra­
cy radykalni, tym lepiej.

Podstawowych spraw kultury
dotyczy także obszerny wywiad
Andrzeja Wasilewskiego dla
„PRZEGLĄDU TYGODNIOWE­
GO”. Sekretarz KC PZPR, nie­
dawno jeszcze redaktor naczelny
Państwowego Instytutu Wydaw­
niczego widzi na szczęście pol­
skie życie kulturalne jako stru-

przeczytajcie

kturę dynamiczną, żywą, opartą
jeszcze na tradycyjnych wzor­
cach, a już porwaną przez nowe
“techniki. Systemy podatkowe i

honoracyjne. przepisy i sprawo­
zdawczość, ustawy i podatki, ren­
towność i fundusze subwencyj­
ne — chodzi o to, by wszystkie
wyliczone tu pojęcia nie zasty­
gały w „gorset obstrukcyjnej
wrogości i biurokratycznego dog-
matyzmu”. W praktyce musi to
oznaczać m. in., że jeśli usta­
wa określiła najniższy podatek
dochodowy w roku 1988 na 40
proc., to taki właśnie najniższy
możliwy wymiar otrzymają wy-

dawnictwa, albo na przykład,
że przyznawanie uprawnień do
wykonywania pewnych zawodów
artystycznych przekazane zosta­
nie uczelniom artystycznym czy
związkom twórczym, a wreszcie,
że zniesione zostanie opodatko­
wanie nagród (!) artystyczno-kul-
turalnych przyznawanych przez
państwo i organizacje społeczne.
Te wszystkie sprawy porządkowe
musizą być rezultatem refleksji
jak nasza kultura powinna się
kształtować w przyszłości. bo
jaka jest dziś — każdy widzi.
„PRZEKRÓJ” ,na szczęście za­
wsze potrafił jakoś znaleźć miej­
sce i na lekką popularną lektur-
kę i na najciekawsze prądy w

sztuce. Dziś pokazuje malarstwo
Dino Buzzattiego (1906—1972),
drukuje wspomnienia o Osipie
Mandelsztamie i fragment jego
prozy, ale także ma „Amerykań­
ską mieszankę” i sprawy dietety­
ki. i „Wielki Boks”.-.

PONADTO: w „ŻYCIU LITE­
RACKIM” Leszek Bugajski nisze
o literaturze młodej i najmłod­
szej, w „WIEŚCIACH” prof.
Władysław A. Serczyk (niegdyś
z Krakowa) zaczyna cykl o „bia­
łych plamach”, „PRAWO I ŻY­
CIE” zajmuje się przedpłatami
(w Polsce) i waśniami narodo­
wymi (za Kaukazem), a „ZWIĄZ­
KOWIEC” pisze że „Pod°bno nie
ma kilki” (w Piotrkowie Trybu­
nalskim). (rtk)S
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Monopol Loteryjny
WCZORAJ dyrektor naczelny

Państwowego Monopolu Loteryj­
nego Leon Pałczyński przekazał
na ręce prezydenta Krakowa T.
Salwy j sekretarza SKOZK A.
Kozuba kolejną wpłatę przezna­
czoną na ratowanie krakowskich
zabytków, w wysokości 50 min zł.

Zdobywamy Odznakę...

kultury
twórcy
Cenzus

•pozycja

Kronika wypadków
© Wczoraj w Krakowskiem wyda­

rzyły się 3 wypadki drogowe, w któ­
rych 3 osoby zostały ranne. Było też
10 kolizji; ujawniono 6 nietrzeźwych
kierowców.

© Na ul. Zwierzynieckiej ciężaro­
wy „star” najechał na tył „fiata
125p”, w wyniku czego kierująca „fia­
tem” żona znanego pisarza Graży­
na Ch. (zam. w Warszawie, przy ul.
Żwirki i Wigury 33) doznała obrażeń
ciała.

© W Dobczycach odniósł obrażenia
i pozostaje w szpitalu w Myślenicach
22-letni Leszek R. (zam. w Dziekano­
wicach), który stracił panowanie nad
rowerem i nieszczęśliwie wywrócił się.

& W Skotnikach-Sidzinie kierujący
„żukiem” potrącił znajdującego się w

stanie nietrzeźwym 54-letniego An­
drzeja W. (zam. w Wielkich Dro­
gach), który zatoczył się i wszedł
nagle z pobocza na drogę. Ranny ze

złamanymi żebrami i pękniętą mied­
nicą oraz innymi obrażeniami w cięż­
kim stanie został odwieziony do szpi­
tala. (mk)

Kraków Gł. . planowy przyj.
13.40. pociąg nr

' 23129. rei.
— Kraków Gł„ planowy
godz 20.01 — kursować bę-

Kraików Olsza,

WL ćns. ■* FSFB • DZISIAJ rano straż pożarna gasiła 2 pożary.
W mieszkaniu przy ul. Karasia 7 uległ zatru-

BHMHMMMH HM litr 111 m ciu dymem 54-letni Paweł K„ którego prze­
wieziono do szpitala. Natomiast na parkingu przy hotelu „Craoovia” w

wyniku zwarcia instalacji elektrycznej zapalił się „żuk” PTHW z Byd­
goszczy. Wczoraj od kuchenki elektrycznej wybuchł pożar w mieszkaniu

przy ul. Basztowej 5. 58-letni właściciel Stanisław P. z ciężkimi poparze­
niami przebywa w szpitalu. W tym dniu w wyniku zaprószenia ognia
spłonęła altana na działce przy ul. Fizyków.

(Dokończenie ze str l)
frekwencję — można nie dostać
się do autobusu; najpierw zwie­
dzimy kościół Benedyktynów (0-
pactwo zostało założone w XI w.

przez Bolesława Śmiałego, świą­
tynia zachowała wygląd z XVII
w.), a następnie wysłuchamy
koncertu organowego w wykona­

niu Mariana Machury i Chóru
Mariańskiego pod dyrekcją Tana
Rybarskiego.

NIEDZIELA, 20 BM.
® Odznaka brązowa — SPA­

CER PLANTAMI (część zachod­
nia) — zbiórka między godziną
9.30 a 10.30 na Rynku Głównym,
koło wejścia do biura „Wawel-
Touristu” w Sukiennicach; trasa

prowadzić będzie od Barbakanu,
koło m. in. kościoła i klasztoru
Reformatów, Pałacu Sztuk; i po­
mnika Artura Grottgera, kościo­
ła św. Anny, pomnika Mikołaja
Kopernika, Collegium Novum
UJ, Filharmonii.

• Odznaka srebrna — ZA­
POMNIANE OSIEDLA PODGÓ­
RZA — zbiórka między godziną
9.00 a 9.30 na Matecznym, koło
Zakładu Przyrodoleczniczego; zo­
baczymy dawne dzielnice: Lu­
dwinów i Dębniki, m. in. dom, w

którym mieszkał Karol Wojtyła
w latach 1938—44.

• Odznaka złota — TAJEM­
NICE ULICY KOPERNIKA —

zbiórka między godziną 11.00 a

11.30 na Rynku Głównym, koło
wejścia do biura „Wawel-Touri-
stu” w Sukiennicach; z czterech
kościołów, które znajdują się
przy tej ulicy najbardziej war­
tościowym zabytkiem jest ko­
ściół św. Mikołaja, zbudowany w

XIII w. później kilkakrotnie
przebudowany; ul. Kopernika
jest ulicą klinik i szpital; Aka­
demii Medycznej.

• Osoby, które ubiegają się o

odznakę złotą z pawim piórem,
wybierają dowolną trasę. (KAS)

Tym samym od roku
poi Loteryjny zasilił
konto okrągłą sumą
Dyr Palczewski nie
losy krajowej loterii, od
gdy reklamowana jest ona jako
wspomagająca ratowanie Krako­
wa, rozchodzą się bardzo dobrze,
przynosząc spore zyski. Chcąc je­
szcze bardziej uhonorować nasze

miasto cała przyszłoroczna lote­
ria (w sumie 24 edycje) poświę­
cona zostanie Krakowowi po­
przez umieszczenie na niej kolej­
no wizerunków 24 najcenniej­
szych zabytków.

Niewykluczone też, że i zapla­
nowane do 1999 roku wpłaty
Monopolu Loteryjnego zostaną
zwiększone. (es)

1979 Mono-

społeczne
300 min zł.
ukrywa, że

czasu

Co słychać...
NAJSTARSZĄ parę małżeń­

ską w Meksyku, a może i na

świecie, tworzą 133-letnia Paula
Martinez de Carranza i 114-let-
ni Jesus Carranza. Mieszkający w

pozbawionej wody i elektrycz-
ńs^ci chatce na wsi staruszko­
wie żywią się głównie tortillą,
fasolą i czerwoną papryką, cie­
sząc się dobrym zdrowiem.

Proponujemy w TV
DWOJE NA HUŚTAWCE
Film amerykański z 1962 r. Po­

lecamy go Państwu aż z trzech po­
wodów. Ze względu na błyskotli­
wy tekst sztuki Williama Gibsona
i znakomitą reżyserię Roberta Wi-
se’a, twórcy serii „kobiecych dra­
matów” i odnowiciela musicalu
(m. im. „West Side Story”). Trzecią
atrakcją tego’ filmu jest jego ob­
sada: Shirley MacLaine i Robert
Mitchum.

Piątek, pr. H, godz 21.45.

MIĘDZY ZMIERZCHEM A ŚWI­
TEM

Zmierzch średniowiecza, koniec
gotyckiej sztuki, rozkwit druku,
powstanie narodowej biblioteki.
Tak wyglądała Francja, obok któ­
rej, we włoskich państwach —

Florencji, Rzymie, Mediolanie, Ne­
apolu — budziła się do życia nowa

epoka. Epoka Petrarki. Boccaccia,
Rafaela... Epoka wielkich rodów
książęcych, mecenasów sztuki, słyn­
nych uniwersytetów, rozkwitu na­
rodowych języków, umiłowania

piękna.
W kolejne soboty autorzy „Wę­

drówek dalekich i bliskich” popro­
wadzą nas po Paryżu Villona, Me­
diolanie Sforzów... Odcinek pierw­
szy: Jedynka, sobota, godz, 12.Ó0.

(jaw)

BWWj

TVC Rubin 714 — sprzedam. — Tel.
37-82-93 .

_________________________g-12505
POSZUKUJĘ lokalu do wykonywania
nieuciążliwego rzemiosła. — Tel.
22-07-64.

_________ >_______________g-11531
OVERLOCK, maszynę do szycia —

kupię. Tel. 22-07-64.

PRZEDSIĘBIORSTWO Zagraniczne —

„Gem Australia”, Kraków, ul. Chełm­
ska 6 — przyjmie do pracy witraży-
stów oraz kierownika produkcji ozdób
choinkowych. Zgłoszenia w siedzibie
przedsiębiorstwa._______________ g-11514

• W indyjskim stanie Madhja
Pradesz rozbił się autokar prze­
wożący gości weselnych. Zgi­
nęło co najmniej 125 osób, w

tym 10 dzieci. Jadący z nad­
mierną szybkością autobus zbo­
czył z drogi i uderzył
ską studnię, po czym
ziołkował i stanął w

niach. Niektórzy z 25
łych przy życiu
twierdzą, że kierowca stracił
panowanie nad pojazdem, kiedy
zmieniał kasetę w radiomagne­
tofonie.

• 8 opozycyjnych partii poli­
tycznych w Bangladeszu zapro­
testowało przeciwko zamiarom
rządu prezydenta Erszada ogło­
szenia islamu oficjalną religią
państwową. Obecnie obowiązuje
świecka konstytucja.

• Samolot „boeing 727” ko­
lumbijskich linii lotniczych, u-

legł katastrofie i eksplodował w

powietrzu w 3 minuty po star­
cie z lotniska w Cucuta. Nikt
ze 143 osób na pokładzie nie o-

calał.
• W pobliżu stolicy Suazi,

odbyła się ceremonia oficjalne­
go spalenia narkotyków warto­
ści ponad miliona dolarów, skon­
fiskowanych . w ub. roku przez
policję tego państwa.

• 5 osób zginęło podczas na­
padu 3 terrorystów sikhijskich
na bank w wiosce Dholea w

indyjskim stanie Pendżab. Na­
pastnicy otworzyli ogień z bro­
ni maszynowej do osób, znajdu-

w wiej-
przeko-
płomie-

pozosta-
pasażerów

jącycli się w banku i zbiegli ra­
bując 47 tys. rupii (ok. 3,5 tys,
dolarów).

• Na polecenie prezydenta
Liberii ponad 200 pracowników
ministerstwa finansów i banku
narodowego zwolniono w związ­
ku z ujawnieniem systematycz­
nego dokonywania przez nich
defraudacji. Osoby te posługu­
jąc się sfałszowanymi czekami
wypłacały pieniądze z rachun­
ków państwowych.

• 3 osoby zginęły, a 16 odnio­
sło poważne rany w wyniku
wybuchu bomby, podłożonej w

z dalekopisu
samochodzie w pobliżu siedziby
władz miejskich w Krugers-
dorp w RPA. Większość poszko­
dowanych stanowią

• Na lotnisku w

skonfiskowano 4,5
Narkotyki były
brzuchach złotych rybek, które
w 25 zamkniętych kontenerach
miały zostać przetransportowa­
ne do San Francisco. W USA a-

resztowano 3 „miłośników egzo­
tycznych ryb”, którzy odbierali
kontenery, a w Hongkongu za­
trzymano małżeństwo, które or­
ganizowało przerzuty narkoty­
ków na trasie Hongkong —

Szanghaj — San Francisco.
• W wyniku ostrzeliwania

przez izraelską artylerię połu-
dniowolibańskich wiosek w jed­
nostronnie wyznaczonej przez

biali.
Szanghaju

kg heroiny,
ukryte w

Izrael „strefie bezpieczeństwa”
kilkanaście osób zginęło lub zo­
stało rannych.

• Brytyjskie towarzystwo że­
glugowe, obsługujące, połączenia
promowe na kanale La Manche
i na Morzu Północnym zwolniło
z pracy 2200 strajkujących od 6
tygodni marynarzy z portu Do-
ver. Przyczyną strajku był spór
o warunki pracy.

• 34 członków ugrupowania
„Tygrysy Wyzwoliciele Tamil-
skiego ńamu”, 2 żołnierzy in­
dyjskich i 1 lankijski zginęło w

ciągu ostatnich godzin w czasie
starć zbrojnych na Sri Lance.

• Silne ulewy w RFN spo­
wodowały wystąpienie z brze­
gów Renu i Dunaju. W Bawarii,
Nadrenii Północnej-Westfalii i
w Badenii-Wirtembergii wystą­
piły powodzie. Najgroźniejsza
jest sytuacja w rejonie Kolonii.
Wstrzymano żeglugę na Renie.
Pod wodą znalazło się wiele
dróg i upraw rolnych.

• Po masakrze na cmentarzu
w Belfaście w katolickich dziel­
nicach tego miasta i w 5 in­
nych miejscowościach północno-
irlandzkich dochodziło do spo­
radycznych incydentów. Grupy
młodzieży uprowadzały samo­
chody i autobusy, a funkcjo­
nariuszy sił porządkowych o-

brzucano ładunkami zapalają­
cymi. Nazwiska ani przynależ­
ności organizacyjnej aresztowa­
nego sprawcy śmierci 3 osób i
zranienia 68 nie ujawniono.

KUPIĘ kamienicę, w centrum Kra­
kowa. — Oferty 10183 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.________________ ______

PILNIE kupię lokal handlowy — w

ścisłym centrum Krakowa. — Oferty
10085 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

POWRACAJĄCY pilnie poszukuje
mieszkania. Tel. 60-48-99.

_____________

SPRZEDAM Camerę Video Hitachi
VHS. Tel. grzecznościowy 66-77-05 po 15.

NAGRODA! Dla znalazcy pamiątko­
wych rodzinnych kolczyków, zgubio­
nych na odcinku ul. św. Jana — Pi-
jarska. zapakowane w papierową to-

rebeczkę. Tel. 22-31-92________ g-11378

POMOGĘ ułożyć boazerię, pawlacze.
Tel. 21 -47-11, po 15.

____________ g-10554

SPRZEDAM nowy telewizor koloro­
wy. Tel. 76-16-43.

______________ g-11593

KUPIĘ ubranko komunijne, białe. —

Tel. 12-14-61, od 15.
____________ g-11581

MIESZKANIA jedno- lub dwupoko-
jowego do wynajęcia — zdecydowa­
nie poszukuję. Oferty 11565 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

____________ _______

KUPIĘ w centrum Krakowa miesz-
- kanie 3-pókojowe, komfortowe. Ofer-

ty 11563 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

CHARADA 1984 — sprzedam. Telefon
55-31-17 ._______________________________

SZAFĘ przedwojenną — kupię, ka­
napę „Barbara” — sprzedam. — Tel.
66-96-94.________________________ g-11621
ROZSADĘ pomidorów szklarniowych
— już sprzedam. Tel. 11 -32-11, wewn.

190.
_____________________________ g-11605

SPRZEDAM dywan i telewizor czar­
no-biały. — Tel, 37-55 -12, g-11624
POLTax 21 — sprzedam. Tel. grze-
cznościowy 44-95-90.

__________________

SKRZYPCE połówki — kupię. — Tel.

grzecznościowy 44-95-90 .
________g-11633

OTVC Elektron 20 cali — sprzedam.
Tel. 44-82-18.

___________________ g-11539

SPRZEDAM meble. Tel. 37-93-79.

SPRZEDAM tanio kiosk przenośny. —

Oferty 11654 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.

________________________

PISTOLET „Hilti DX — 600” — sprze-
dam. Tel. 66-69-45. 17—20.

______ g-11398

VW JETTA Cat diesel turbo. 1986 —

sprzedam. — Tel. 66-69-45, 17—20.
£-11397

OTVC — kupię. Namiot 3-osobowv —

sprzedam. Tel. 48-14-11 . g-11396
NOWY telewizor kolorowy produkcji
radzieckiej — sprzedam. Tel. 47-15-36,
KUPIĘ piec kaflowy, nrzedwojenny.
Oferty' 11386 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2,__________________________________
CUDZOZIEMIEC z żoną — poszuku­
je mieszkania M-2. M-3, z telefonem
lub domku, w centrum. — Oferty
11385 ..Prasa” Kraków. Wiślna 2.
PILNIE poszukuję lokalu na ciche
rzemiosło. — Tel. 12-03 -60, g-11384

PRZYJMĘ chałupnictwo — szycie. —

Tel. 12-86-44 .
_______ g-11431

SPRZEDAM szlifierkę bułgarską,
młot udarowy. Oferty 11622 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,___________________
MIESZKANIE, do remontu — kupię
— w zamian Polonez (Polmozbyt). Tel.
12-84-95.___________________ g-11623
USŁUGI transportowe — przeprowa-
dzki. Tel. 48-58-72.

______________ __

SUPERKOMFORTOWĄ garsonierę —

spółdzielczą — zamienię na większe.
Oferty 11610 „Prasą” Kraków, Wiśl-
na 2.

___________________________

WOKALISTKA poszukuje muzyka z

syntezatorem, celem współpracy. Tel.
11-43-60.

________________________ g-11436
KALETNIKA biegle szyjącego na ma­
szynie — przyjmie do pracy w za­
kładzie kaletniczym. Tel. 11-87-91 —

PO 20.
__________________________ g-11484

STUDENT obcokrajowiec poszukule
samodzielnego M-3 z telefonem. Tel.
12-21-23. g-11604

SPRZEDAM polski telewizor koloro­
wy Pal/Secam. 26 cali. Tel. grzecz­
nościowy 21-33 -04.

______________ g-11382
MIESZKĄNia poszukuję — dzielni­
ca Podgórze lub Śródmieście. — Tel.
66-59-27,__________ .

_____ g-11704
SPRZEDAM grzejniki żeliwne. Tel.
37-89-53.

_____________________ g-11663
SPRZEDAM — zestaw Panasonic RX
CW 200 Compact disk Sony CD 50 —

nowe. Tel. 34-37-58.____________ g-11235

ZAMIENIĘ 3-pokojowe i 1-pokojowe.
superkomfortowe — na 5- lub 4-po-
kojowe. — Tel, 55-84-80. po 19.

_______

POSZUKUJĘ samodzielnego mieszka-
nia do wynajęcia. Tel. 34-43-95,_______
POSZUKUJĘ względnie kupię pokój
z kuchnią, chętnie z telefonem. Teł.
grzecznościowy 12-30-66,________
ZAMIENIĘ kwaterunkowe, dwa poko­
je z ciemną kuchnią, os. Azory —

33 m2 — na garsonierę. Nowa Huta
wykluczona. — Oferty 11530 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.___________________

SPRZEDAM szlifierkę bułgarską,
młot udarowy. Oferty 11622 „Prasa"
Kraków, wiślna 2.

Z głębokim żalem zawiadamiam że w dniu 13 marca 1988 roku,
zmarła moja Mamusia

KRYSTYNA OIU.7ID
lat 85

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 marca o godz, 13.30 na

cmentarzu Rakowickim. CÓRKA wraz z RODZINĄ z Anglii
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
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Piątek
Miniatura (pl. św. Ducha 2) 19.30

Romanca. Scena przy ul. Sławkow­
skiej 14 17.30 Scenariusz dla nie

istniejącego lecz możliwego aktora

instrumentalnego. Kameralny 16
Zemsta (abonamenty, nieważne).
Bagatela 13 Niedole cnoty (spek­
takl dla dorosłych). Ludowy 18 O-

powieść wigilijna. Maszkaron (Wie­
ża Ratuszowa) 19 Dyl Sowizdrzał.
Filharmonia 18 Koncert z cyklu
„Musica — ars amanda”, 20.15 Re­
cital organowy Hansa Fagiusa
(Szwecja).

Sobota

Słowackiego 19 Szkoda że jest
nierządnicą (przedst. dozw. od lat

18). Miniatura 19.30 Ławeczka

(przedst. dozw. od lat 16). Stary
Teatr im. II. Modrzejewskiej 19.15

Republika marzeń (abonamenty
nieważne). Scena przy ul. Sław­
kowskiej 19.30 Ludzie cesarza. Ka­
meralny 19.15 Wracaj natychmiast
Jimmy Dean, Jimmy Dean (spek­
takl dla dorosłych). Bagatela 18
Niedole cnoty. Ludowy 18 Opo­
wieść wigilijna. Scena NURT 20
Milczenie. Groteska 10, 12.15 Dzia­
dek do orzechów. Maszkaron 19
Dyl Sowizdrzał. Filharmonia 9.30,
12. 16.30 — Koncert dla dzieci

„Kompozytorzy dzieciom”. Prowa­
dzi prof. Krystyna Gruszkiewicz.

Niedziela -

Słowackiego 19 Szkoda że jest
nierządnicą. Miniatura 19.30 Ławe­
czka. Stary Teatr im. H . Modrze­
jewskiej 19.15 Republika marzeń.
Scena przy ul. Sławkowskiej 19.30
Ludzie cesarza. Kameralny 19.15
Wracaj natychmiast Jimmy Dean,
Jimmy Dean. Bagatela 18 Niedole

cnoty. Ludowy 18 Opowieść wigi­
lijna. Groteska (Teatr Familijny)
17 Maski i piosenki Andrzeja Za-

ryckiego oraz Dziadek do orze­
chów. Maszkaron 20 Dyl Sowiz­
drzał. Filharmonia 16.30, 19.30 Re­
cital duetu fortepianowego Marek
Tomaszewski i Michel Prezman.

Piątek
Kijów 15.45 Kopalnie króla Sa­

lomona (USA 1. 12). 17.45 Most na

rzece Kwąi (ang. 1. 15 — przed­
premierowy). 20.45 Wielkie żarcie

(fr. 1. 18 — film z pogranicza). U-
ciccha 16.15 Peggy Sue wyszła za

mąż (USA 1. 15), 18.30 Jak to się
robi w Chicago (USA l. 18), 20.45
Dzika namiętność (kanad. 1 . 18,
przedpremierowy). Warszawa 16.45,
18.45 Koniec sezonu na lody (poi. 1 .

15). 20.45 Złote dziecko (USA 1. 18
— przedpremierowy). Iluzjon —

Związkowiec (ul: Grzegórzecka) 16,
18 Biografie artystów ekscentry-
ków: Mahler (reż. K. Russell, ang.
1 15), 20 Marina Vlady, muza Wy­
sockiego: Noc szpiegów (reż. R .

Hossein, tr. -wł. 1. 15). Wanda 15.45

Labirynt (ang. b.o .) 18. 20.15 Łuk
Erosa (poi. 1 18). Ml. Gwardia
15.45 Powrót do przyszłości (USA 1.

12) 18 Gliniarz z Beverly Hills

(USA 1. 18), 20 Ucieczka w noc

(USA l. 18). Wrzos (ul. Zamojskie­
go) 15.45, 17.45 Wielka draka w

Chińskiej Dzielnicy (USA.l. 12), 20
DKF: Furia (USA). Światowid (os
Na Skarpie) 16 Hong Gil Dong —

karate mistrz (koreański 1. 12). 18

Gwiezdny przybysz (USA 1. 15),
20.15 Piraci (fr.-tunez. 1. 15). Mikro

(ul Dzierżyńskiego) 16. 20 Pokaz

specjalny: Skomplikowane intrygi
kobiet, zaułków i zbrodni (wł. 1 .

18), 18 Ga, Ga — Chwała boha­
terom (poi. 1 . 12). Kultura (Rynek
Główny 27) 14 Czy leci z nami pi­
lot (USA 1. 12), 16. 18, 20 F/X
(U"SA 1. 18). Tęcza (ul. Praska) 17
Piraci XX wieku (radź. I. 12), 18.30

Nieśmiertelny (ang. 1 . 15). Sfinks

(ul. Majakowskiego) 16 Pierścień i
róża (poi. b.o .), 18 DKF: cykl „Bez
końca muszę biec — Włodzimierz

Wysocki” — Recitale, recitale...,
20.15 Gliniarz z Beverly Hills

(USA 1. 18). Podwawelskie (ul. Ko­
mandosów) 15 Biały smok (pol. -

USA 1. 12).
Sobota

Kijów 15.45 Kopalnie króla Salo­
mona, 17.45 Most na rzece Kwai,
20.45 Wielkie żarcie. Uciecha 16.15

Peggy Sue wyszła za mąż, 18.30
Jak to się robi w Chicago. 20.45
Dzika namiętność. Warszawa 10,
12.15 Krokodyl Dundee (anstral. 1 .

12) 16.45, 18.45 Koniec sezonu na

lody, 20.45 Złote dziecko. Iluzjon —

Związkowiec 11, 12.30 Mały Ilu­
zjon. Kolorowe melodie (reż. W,
Disney, USA n.o.J, 16, 18 Intymne
życie dworów królewskich: Tron
we krwi (reż. A. Kurosawa, jap.
1. 15), 20 Biografie artystów ekscetn-

tryków: Mahler (reż. K. Russell,
ang. 1 . 15). Wanda 10, 15.45 Labi­
rynt, 12.15, 18, 20.15 Łuk Erosa. Mł.
Gwardia 15.45 Powrót do przyszło­
ści. 18 Gliniarz z Beverly Hills, 20
Ucieczka w .noc. Wrzos 15.45, 17.45
Wielka draka w Chińskiej Dziel­
nicy, 19.45 Miłość, szmaragd i kro­
kodyl (USA 1. 15). Światowid
Hong Gil Dong — karate mistrz,
18 Gwiezdny przybysz, 20.15 Piraci.

Mikro 15.45, 18, 20.15 Obywatel Ka-
ne (USA 1. 15). Kultura 14, 16 Czy
leci z nami pilot, 18, 20 F/X.
Tęcza 15 Piraci XX wieku, 16.30

Nieśmiertelny. Sfinks 16 Pierścień
i róża, 18, 20 Gliniarz z Beverly
Hills. Podwawelskie 15 Biały Smok,
17 Tropiciel (NRD 1. 12).

Niedzielo

Kijów 15.45 Kopalnie króla Salo­
mona, 17.45 Most na rzece Kwai,
20.45 Wielkie żarcie. Uciecha 16.15

Peggy Sue wyszła za mąż, 18.30
Jak to się robi w Chicago, 20.45
Dzika namiętność. Warszawa 10,
12.15 Krokodyl Dundee, 16.45, 18.45
Koniec sezonu na lody, 20.45 Złote
dziecko. Iluzjon — Związkowiec 11,
12.30 Mały Iluzjon: Kolorowe me­
lodie, 16, 18 Tron we krwi, 20 Ma­
hler. Wanda 10, 15.45 Labirynt,
12.15, 18, 20.15 Łuk Erosa. Mł.
Gwardia 15.45 Powrót do przyszło­
ści 18 Gliniarz z Beverly Hills, 20
Ucieczka w noc. Wrzos 12 Bajki
(poi. b .o .), 13 Powrót Jedi (USA 1.

12). 15.45, 17.45 Wielka draka w

Chińskiej Dzielnicy, i9.45 Miłość,
szmaragd i krokodyl. Światowid 14

Gry wojenne (USA 1. 12), 16 Hong
Gil Dong — karate mist.rz, 18

Gwiezdny przybysz, 20.15 Piraci.
Mikro 16. 18 Video na dużym e-

kranie: Fort Apaczów (1. 12), 20

„Róbmy swoje” — program W.

Młynarskiego. Kultura 14, 16 Czy
leci z nami pilot. 18. 20 F/X. Tę­
cza 15 Bajki, 16 Nieśmiertelny, 18.15

Sceny dziecięce z życia prowincji
(poi. 1 . 18). Sfinks 11. 12 Bajki (poi.
b.o .), 16 Pierścień i róża, ,18, 20 Gli­
niarz z Beverly Hills. Podwawel­
skie 12 Bajki, 13 Tropiciel, 15 Bia­
ły smok, 17 Świadek mimo woli

(USA 1. 18). Wspólnota (ul. Dobre­
go Pasterza 100) 11 Kajtek (poi.
b.o.), 12.15 Pierścień i róża (poi.
b.o .), 16 Gry wojenne (USA 1. 12),
19 Purpurowa róża z Kairu (USA
1. 15).

Piątek - Sobota

Niedzielo

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15). Skarbiec i Zbro­
jownia (10—15). Muzeum Katedral­
ne (10—15). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (10—15.30). Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce, Rewolucja — socjalizm —

pokój. Rewolucja w polskiej i ra­
dzieckiej sztuce plastycznej (piąt.
9—18, sob. 10—18, niedz. 10—15 wst.

wol.), ul. Królowej Jadwigi 41: Re­
wolucyjna działalność Lenina na

ziemi krakowskiej, W Krakowie i
na Podhalu - Narady KC SDPRR
z działaczami partyjnymi (9—15),
w Poroninie (8—16 wst. wol.), w

W Białym Dunajcu (9—16 wst. wol.)
Muzeum Historyczne — Oddziały:
św. Jana 12: ; Militaria i, zegary (9
—15). Krzysztofory, Rynek Gł. 35:
Z dziejów i kultury Krakowa (9—
15). Franciszkańska 4: W kręgu
Grottgera (piąt. niecz.', sob. niedz.
9— 15). Gołębia 4: Oficyna introli­
gatorska R. Jahody (czynna po
zgłoszeniu tel. 22-53-98) (9—15). Mu­
zeum Judaistyczne, Szeroka 24

(piąt. 11 —18 sob. niedz. 9—15). Mu­
zeum Narodowe — Oddziały, Su­
kiennice; Galeria poi. mai. i rzeź­
by 1764—1900 (10—15.30). Szołays-
kich, pl. Szczepański 9: Galeria

pols. sztuki do 1764 r, (piąt. niecz.,
sob. niedz. 10—15.30) Czartoryskich,
św Jana 19: Zbiory Czartoryskich,
W 125 rocznicę Powstania Stycz­
niowego (1863—1987) (piąt. 12—17.30
wst. wol., sob. niedz. 10—15.30).
Nowy Gmach, al. 3 Maja 1: Wyst.
pt. „Dino Buzzati” — malarz, pi­
sarz, dziennikarz, dramaturg, Wa­
lery Rzewuski (10—15.30). Muzeum
Stanisława Wyspiańskiego, ul. Ka­
nonicza 9 (10—15.30, niedz. wst.

wol). Archeologiczne, Poselska 3:

Starożytność i średn. Małopolski,
Pradzieje N, Huty, Mumie egip. w

świetle promieni X, Sztuka tybetań­
ska (piąt. 10—14, sob. niecz., niedz.

11—14). Przyrodnicze, Sławkowska
17 (10—13). Etnograficzne, Krakow­
ska 46: Seweryn Udziela — założy-,
ciel ME w Krakowie (9—15). Pa­
wilon Wystawowy, pl Szczepański
3a- Rzeźba roku '87 (11—18). Pałac
Sztuki, pl. Szczepański 4: Artur

Grottger (piąt. niecz., sob. niedz.

10—17). Dworek J. Matejki w Krze-
sławieach. ul. Kruczkowskiego 15
(10—17). Dom Polonii, Rynek Gł.
14 Argentyńscy malarze naiwni

(piąt, 14—18, sob. niedz. 10—14).
Zamek Zupny, Wieliczka: Kopalnia
wielicka w dawnych wiekach (8.30
— 18). Muzeum Starego Teatru, Ja­
giellońska 1: Krystyna Zachwato­
wicz — Dekoracje i kostiumy (11
—13, niedz. niecz.) . KDK, Rynek
Gl. 27: Wyst. sztuki afrykańskiej,
Prace instruktorów fot. KDK (14—
18) KMPiK, Mały Rynek 4: Gale­
ria (piąt. 13—18, sob. 14—18. niedz.

niecz.). KMPiK, pl. Centralny: A.
Drozd — Scenografie (piąt. 10—20,
sob. 10—18, niedz. 11—15). Salon

Wystawowy, al. Róż 3: Wyst, po­
plenerowa „Karnity — 87” (10—17).
NCK, Galeria, pl. Centralny: Wyst.
Joao Machado (11—18). ŚOK, Mi­
kołajska 2: Mai. A. Kawałko (12—
18. sob. niedz. niecz.) . Galeria Krzy­
sztofory, ul. Szczepańska 2: Obra­

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

!o

MARCA MARCA MARCA

Edwarda Józefa Klaudii

Cyryla Bogdana Sebastiana

zy z roku 1987 J. Kałuckiego (11—
17). Galeria, ul. Floriańska 34 (piąt.
11—49, sob. 9—14, niedz. niecz.). -

Galeria Fotografia-Video, Solskiego
24 (piąt. 11 —18, sob. 9—15, niedz.
niecz.). Galeria „Inny Świat”, Flo­
riańska 37: A. Okińczyc — Obrazy
i rysunki (piąt. 11—18, sob. 11—15,
niedz. niecz.). Galeria Desy, św.
Jana 3: Biżuteria artystyczna J.

Zielińskiego (piąt. 11—18, sob. 9—

14, niedz. niecz.). Galeria Plakatu,
Desa, ul. Stolarska 8—10 (11—18,
sob. 9—14, niedz. niecz.) . Galeria
Desa „Pawilon 2”, ul. Stolarska 17:

Współczesne mai. poi. (piąt. 11—18,
sobi 9—14. niedz. niecz.) . Galeria
„B”, ul. Solskiego 21: Graf, i rys.
(piąt. 11—18, śob. 9—14, niedz.

niecz.). Galeria Akademii, ul. Bra­
cka 4; „Plakat” M. Górowskiego.
(11—17, sob, niedz, niecz.). Galeria
STU, ul. Bracka 4: Graf. Zb. Ka­
mieńskiego (12—18, sob. niedz.

niecz.) . Galeria „Forum”, ul. Miko­
łajska 2: Mai.-M . Nizio (11—18).
Galeria ZPAF, ul. św. Anny 3:. Fo­
togramy Metamorficzne — J .

Wrońskiego (piąt. 10—18, sob. niedz.

10—14).

Piątek - Soboto - Niedzielo

Pogot. MO, tel. 997. Straż Pożarna
998. Tel. Ochrony Środow.: 21-33-64

(7—20). Ośr. Inf. Inwalidów, ul. 1

Maja 5 tel. 22-28-11 (pon. śr. 15—
17) Pomoc Drogowa PZMot., ul.

Kawiory 3 tel. - 37-55-75 (7—22). Po­
gotowie techniczne „Polmozbyt”
al. Pokoju.81, tel. 48-00-84 (6—22).
Liga Kobiet Polskich Karmelicka
9 II p. porady prawne (śr. 16—17).
seksuolog (wt. 16—19), psycholog
(śr piąt. 16—19), tel. 22-34-74. In­
formacja o usługach „Eureka” —

Dom Towarowy, Wiślna, tel. 21 -41 -

07 (10—15, 16—18).'
POGOTOWIE RATUNKOWE

Tylko wypadki i nagłe za­
chorowania Łazarza 14; wy­
padki telefon 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2 66-69-99 ul Teligi 6
55-59-99 Krowodrza, ul Kazimie­
rza Wielkiego 117, 33-39-99, ul

Białoprądnicka 8, 34-39-99. Nowa
Huta 44-49-99 Lotnisko Balice
11-19-99 Niepołomice 21-02-09 dla
m Niepołomic 198 Iwanowice 9.9
Skawina 76-14-44, dla m. Skawiny
999 Wieliczka 78-12-89, alarmowy
999

DYŻURY SZPITALI I SŁUŻBY
ZDROWIA:

Piątek
Chir., Laryng., Okulist., Urolog.

Nowa Huta, os. Na Skarpie 65.
Chir. uraz. Kombinat HiL. Chir.
dziec. Prokocim. Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoniza­
cji.

Sobota

Chir., Chir. uraz. Trynitarska 4.
Chir, dziec. Nowa Huta. os . Na

Skarpie 65. Laryng. Kopernika 23a.
Okulist. Witkowice. Urolog. Grze­
górzecka 18. Neurologia oraz inne

oddziały, szpitali wg rejonizacji.
Niedziela

Chir., Chir. uraz., Urolog. Prąd­
nicka 35. Chir. dziec. Prokocim.

Laryng. Kopernika 23a. Okulist.
Witkowice. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Śródmieście — ul. Skawińska 8

(8—14) tel 66-34-52, ul. Długa 38

(8—14). tel. 22-86-77, al. Pokoju 4

(8—14) + stomatolog, tel. 11 -83 -96,
ul. Ułanów 29a (8—14), tel. 11 -53-33,
ul Radomska 36 (8—14), tel.
11-26-44

Nowa Huta — os . Na Skarpie 6

(8—14) tel. 44-19-30, os. Wzgórza
Krzeslawickie (8—14), tel. 44-57-77,
os. Jagiellońskie 1 (8—19) + stoma­
tolog. tel 48-00-44, os. Złoty Wiek
23 (8—14), tel. 48-20-70.

Krowodrza — al. Krasińskiego 28

(8—14). tel 22-52-66, ul. Wójtowska
(8—19) + stomatolog., tel 33-21-97,
ul. Rusznikarska 17 (8—14), tel.
34-01-27 os Widok, tel. 37-07-40.

Podgórze — ul. Szwedzka 27

(8—14) tel 66-38-72. ul Gen. Ku­
trzeby 4 (8—19) 4- stomatolog, tel.
66-55 -11, ul. Niemcewicza 1 (8—14),
teL 66-87-00, ul. Na Kozłówce 19

(8—14), tel 55-16-11, uL Teligi 8 (8—
14), tel 55-40-55.

Gabinety zabiegowe (iniekcje le­
ków) w wym. przychód, czynne są
w godz 8—11 .

Inf. Służby Zdrowia, tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,

tel. 11-07-65 (8—13). Inf. Toksyk.
Kopernika 28, tel. 11-99-99. Spół­
dzielczy punkt pediatr., kardio­
log. i chirurg. (wizyty domowe)
tel. 12-20-38, 12-41-64 (8—22) Spe­
cjalistyczna Pracownia Lekar­
ska, diagnostyka ultrasonografi-
czna, ul. Sienna 14/5 (15—21).
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna
(10 — 18, sob,, niedz. niecz.).
tel 21-54-14. Nagła pomoc lekarska

lekarzy specjalistów, tel. 66-80-00

(9.00—21.30). Domowa pomoc lekarzy
specjalistów, telefon 55-56-64 (9
—20, sobota, niedziela 9—15).
Diagnostyczna pomoc medyczna
— USG + pielęgniarki (pon -

piąt. 11—17. sob 8—11), tel 66-30-00 .

Krakowskie Towarzystwo Świado­
mego Macierzyństwa, Młodzieżowa
Poradnia Lekarska, ul Boh Stalin­
gradu 13, tel 22-78-08 (9—18). Po­
radnia dla Młodzieży, Tow. Rozwo­
ju Rodziny, ul Dietla 90: IV p„ teł
22-28-72 porady psych., seks., ginek.,
dermat. (piąt 15—19). Tel. Zaufania
33-71-37 (16—22) Tel. dla Rodziców
22-02-16 (14—18). Telefon zaufa-
nia dla narkomanów 34-08-08 (8—
19) Telefon Zaufania w sprawie
AIDS tel. 21-38-91 (czw 10—12).

AT) ri
Ar1Łł

Piątek - Sobota
Niedziela

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Długa
88, tel. 33 -42-90, Krakowska 1, tel.
66-23-21, Kozłówek — pawilon tel.
55-51-87, Pstrowskiego 94, tel. 66-

69-50, Kazimierza Wielkiego, tel.
37-44-01, Nowa Huta, os. Kazimie­
rzowskie, tel. 48-59-57, Centrum A,
bl. 3, tel. 44-17-36.

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
od 9 do zmroku.

Piątek I
Wiadomości: 16. 18, 19. 20, 22, 23.
14.05—16.00. Magazyn muzyczny

RYTM. 16.05 Muzyka i aktualnoś­
ci 17.00 Z archiwum polskiego bea­
tu. 17 .30 Ludzkie losy. 17 .50 Kto tak

pięknie gra. 18.05 Dla kogo pry­
watne szkolnictwo? 18.20 W po­
szukiwaniu ulubionej melodii.
19.30 Radio — dzieciom: „Ra­
diowe nutki”. 20.07 Na margi­
nesie wydarzeń. 20.15 Koncert ży­
czeń. 20.35 Rzemieślnicze sprawy.
20.45 Maria Nurkowska — „Innego
życia nie będzie” — fr. 21.00 Ko­
munikaty. 21 .05 Kronika sportowa.
21.30 Repetycje z jazzu polskiego.
22.05 Na różnych instrumentach.
22.15 Muzyka Baroku. 23.15 Panora­
ma świata. 23.30 Na rockową nutę.
23.55—24.00 Północ poetów.

Piątek II
15.10 Sztafeta orkiestr radiowych:

Orkiestra PR i TV w Poznaniu.
15.30 Niezapomniane głosy, nieza­
pomniane melodie. 16.00—17 .15
Kraków na antenie. 16.00 Prognoza
pogody i omówienie programu dnia.
17.00 Co niesie dzień — wydanie
popołudniowe. 17 .15 Dzieła, style,
epoki. 18.30 Klub Stereo — Nowo­
ści płytowe. 19.30 Wieczór w fil­
harmonii: Koncerty z dawnych
lat. 21.20—1 .00 Wieczór literacko-

muzyczny. 21 .25 Laureaci ogólno­
polskiego konkursu na słuchowisko

pod hasłem „Ludzie i ty — w ży­
ciu i marzeniu”. 22 .00 Słuchajmy
razem. 23.00 Ernest Hemingway
„Rajski ogród” — fr. 23.20 Polacy
na płytach świata. 24 .00 Nocne mu­
zykowanie. 1.00 Koniec programu i

hymn.
Piątek III

15.05 Sky nie spadł z nieba (I).
15.40 Oto człowiek. 16—19 Za­
praszamy do Trójki. 17.30 Połit.
dla wszystkich. 18.05 Inf. sportowe.
18.15 Akcenty Trójki. 19 Codz. pow.
w wyd. dźwięk.: John Galsworthy
— „Saga rodu Forsytów”. 19.30 Zło­
te lata modern jazzu. 19.50 Kurt

Vonnegut — „Recydywista”. 20

Wspomnienia z kompaktu: Królo­
wie swinga. 20.45 Klub Trójki. 21

Trzy kwadranse jazzu — dyskogra­
fie. 21 .45 Klub Trójki. 22 .(5 Przy­
pominamy zespół Family. 22.45 Li­
teratura nieśmiertelna: Gustaw

Flaubert — „Pani Bovary”. 23 O-

pera tygodnia: Arrigo Boito —

„Mefistofeles”. 23.15—1.00 Zapra­
szamy do Trójki. 23.50 Jose Cardo-
so Pires — „Tajemnica psiej pla­
ży”. 1.00 Koniec programu i hymn.

Piątek IV
14.00—16.30 Popołudnie młodych

słuchaczy. 17.05 Muzyka oratoryj­
na. 17 .55 Widnokrąg: Co nowego w

technice okrętowej. 18.30 Język an­
gielski. 18.50 Studio ekspertów.
19.45 Swingowe granie. 20.15 Wie­
czór Muzyki i Myśli: Ludzie i idee
-- Gandhi. 21.40 Spotkanie z repor­
tażem. 22.00 Ci niezrównani. 23.05

Muzykoterapia. 23.35 Wieczorne pe­
regrynacje. 23.50 Melodie na do­
branoc. 24 .00 Koniec programu i

hymn.
Sobota I

5.30—8 .00 Poranne sygnały. 8.05
Obserwacje K. Zielińskiej. 8,15
Muzyka poranna. 8 .30 Przegląd
prasy. 8 .'40 Radio Artel. 8 .45 Mer­
kuriusz rządowy. 9.00 Cztery Pory
Roku. 11 .00 Koncert przed hejna­
łem. 11.57 Komunikat o stanie
wód. 12.30 Radio Artel. 12 .31 Muzy­
ka. folklorem matowana. 12 .45 Rol­
niczy kwadrans. 13.00 Komunikaty.
13.05 Radio Kierowców. 13.30 Kon­
cert reklamowy. 14 .05 Radiowa
Piosenka Tygodnia. 14 .55 Pięć mi­
nut o filmie. 15.00 Mój program w

rytmie. 16.05 Muzyka i aktualnoś­
ci. 17.00 Przeboje z listy Jana We­
bera. 17.30 Ślady pamięci. 17 .50 Kto
tak pięknie gra. 18.00 Matysiako­
wie. 18.30 Muzyczne wizytówki
Programu I. 19.30 Radio dzieciom: ,

Supełek. 20.07 Na marginesie wy- .

darzeń. 20.10 Kom. Tot. Sport. 20.15
Koncert życzeń. 20.40 Alkoholizm,
alkohol. 20.45 Maria Nurowska —

„Innego życia nie będzie” — fr.
21.00 Komunikaty. 22 .05 Zaprosze­
nie do tańca. 22.45 Radiowy Odeon.
23.15 Panorama świata. 23.30 Za­
proszenie do tańca. 23.55—24 .00 Pół­
noc poetów.

Sobota II
5.30—8 .00 Kraków na antenie.

Co ./niesie dzień. 8 .10 Poranna sere­
nada. 9 .00 Ernest Hemingway —

„Rajski ogród” — fr. 9.20—12 .25 So­
bota Melomana,'w tym: 9.50 Antal
Szerb — „Legenda Pendragonów”
— fr. 11 .00 Zawsze po jedenastej.
12.00 Znane i nieznane. 12.25 Jaiz-
zowe spotkania. 13.05—13.20 Kra­
ków na antenie. 13.30 Album ope­
rowy. 14.00 Co jest grane — pyta­
nia, odpowiedzi, nagrody. 16.00—
17.15 Kraków na antenie. 16.05

Szczepan Humbert, architekt Kra­
kowa — aud. Romana Włodka.
16.30 Koncert życzeń. 17.00 Co nie­
sie dzień — wydanie popołudnio­
we. 17 .15 Od ragtime’u do swinga.
17.20 Dzieła, style, epoki. 18.20 An­
tal Szerb — „Legenda Pendrago­
nów” — fr. 18.30 Gwiazdozbiór.
19.30 Wieczór w filharmonii, 21.20
—1.0'0 Wieczór literacko-muzyczny.
21.30 Danuta Bieńkowska — „Eta­
towy przyjaciel”. 22 .00 Studio ste­
reo zaprasza. 23.00 Ernest Hemin­
gway: „Rajski ogród” — fr. 23.20
Studio Stereo zaprasza. 1 .00 Koniec

programu i hymn.
Sobota III

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8 .10 Nie

czytaliście, to posłuchajcie — prze­
gląd tygodników. 8.30 Eugeniusz
Dębski — „Ludzie z tamtej strony
czasu”. 9.05—14 .00 RadioMan. 10
Codz. pow. w wyd. dźwięk.: John

Galsworthy — „Saga rodu Forsy­
tów”. 11 .50 Kurt Vonnegut — „Re­
cydywista”. 13 Eugeniusz Dębski
— „Ludzie z tamtej strony czasu”.
13.10 Powtórka z rozrywki. 14

Mniej znani mistrzowie włoskiego
baroku. 15.05 Wszystkie drogi pro­
wadzą do Nashville — aud. K. Pa-

cudy. 15.40 Moje olimpiady. 16—19
Zapraszamy do Trójki. 18.05 Inf.

sportowe. 19 Pomyślmy raz jeszcze
— aud. 19.30 Dziś w liście przebo­
jów. 19.50 Kurt Vonnegut — „Re­
cydywista”. 20 Lista przebojów
Programu III — pr. Marek Nie-
dżwiecki. 22 .10 „Zgryz” — mag.
Macieja Zembatego. 23.20—2.00

Zapraszamy do Trójki — pr. To­
masz Tłuczkiewicz. 2.00 Koniec

programu i hymn.
Sobota IV

5.00—6.30 Muzyczny Poranek
Czwórki. 6.30 Język angielski. 6 .45

Muzyczny suplement — piosenki
znad Tamizy. 7 .00 Radiowa Ency­
klopedia Świata — Kraina gór lo­
dowych Dominika Sowy. 7.40 Śpie­
wać każdy może. 8 .00 Ż historii ra­
dia — fel. 8 .10 Moje hobby: Kolek­
cje i kolekcjonerzy. 9.00 Muzyczne
legendy. 9.30 Zgadnij — sprawdź —

odpowiedz. 10.00 Ze starego gramo­
fonu. 10.30 Tropy, Ludzie, Symbo­
le — Władysław Reymont. 11.00 Z
mikrofonem po kraju — aud. Roz­
głośni Reg. — Lublin. 12.05 Wiersz
i aria. 12 .30 Między fantazją a

nauką. 13.00 Koncerty zatrzymane
w czasie. 14 .00—16.30 Popołudnie
Młodych Słuchaczy. 14.00 Radiowy
Teatr dla Młodzieży: „Wyprawa do
miasta Marib”. 16.30 Krajobrazy
historyczne: Szlak bursztynowy.
17.05 Socjologia i życie potoczne.
17.10 Pejzaż polski. 17 .30 Kulisy hi­

storii — Rzym za Seneki. 18.10
Jazz tradycyjny. 18.30 Język fran­
cuski. 18.45 Muzyczny suple­
ment — piosenki francuskie. 19.00

Portrety Polaków: Prof, An­
drzej Schally — biochemik. 19.45

Nagrania z filmów — aud. Jadwigi
Skolarskiej. 20.15 Wieczór ze słu­
chowiskiem: „Szczęście rodzinne”.
22.00 Punkty zwrotne w karierze

artysty. 22 .30 Magazyn Polonijny.
23.00 Włoskie canto. 23.35 Kalejdo­
skop kulturalny. 24 .00 Koniec pro­
gramu i hymn.

Niedziela i
Wiadomości: 7, 9, 12.05, 16, 19,

20, 23.
6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.

7.25 Moskwa z melodią i piosenką.
7.55 Komunikaty. 8.00 Radiowy
Magazyn Wojskowy. 9 .05 Echa

sportowej soboty. 9.10 Przeboje
zawsze młode. 10.00 Radiowy Ty­
godnik Kulturalny. 11 .00 Koncert

przed hejnałem. 12 .45 Muzyczne
nowości Programu I. 13.00 Prze­
gląd tygodników. 13.15 Piosenki na­
szych twórców. 13.45 Dom i my.
14.09 Kronika muzycznych wspom­
nień. 14.30 W Jezioranach. 15.00
Koncert życzeń. 16.05 Teatr PR;
Wolfgang Amadeusz Mozajrt. 17.00

Dialogi historyczne. 17.15 Świat
muzyki. 18.00 Wiersze dla Ciebie.
18.20 Pasje Andrzeja Kurylewicza.
19.10 Koncert na jeden głos. 19.30
Radio dzieciom: W zielonym domu.
20.05 Przy muzyce o sporcie. 20.55
Kom. Tot. Sport. 21 .00 Komunika­
ty. 21 .05 Nowa muzyka nowej e-

poki. 21.55 W kilku taktach w kil­
ku słowach. 22 .00 Teatr PR: Wolf­
gang Amadeusz Mozart — cz. II.
23.15 Świat w tygodniu. 23.25 Jazz
dla wszystkich. 23.55—24.00 Północ

poetów.
Niedziela II

7.10 Muzyka młodych. 8.00—11 .00
Kraków na antenie. 8.00 Omówie­
nie programu dnia, prognoza pogo­
dy i magazyn „Co słychać”. 8.45
Koncert życzeń. 9 .30 Byli, zapłacili,
odeszli — rep. 10.00 Echa tygodnia.
10.15 Włoskie canto — aud. Zbig­
niewa Biegańskiego. 10.40 Audycja
regionalna w oprać. Andrzeja Star­
ca. 11 .00 Poranek z płytą kompak­
tową, 12.00 Płytoteka „Dwójki”.
12.10 Zanim trafią na listy przebo­
jów. 13.05 „Krzyżowcy” — aud.
lit. -dok. 14.00 Piosenki z dobrą
dykcją: Irena Kwiatkowska. 14 .15

Księżycowy Konstanty — aud. lit.-
dok. 15.00 Recital Chopinowski A-
licii de Laorocha. 15.30 Katalog
wydawniczy. 15.35 Piosenki na ży­
czenie. 17.05 Radiowa Biblioteka

Muzyczna. ,18.00 Giuseppe Verdi
„Aida” — opera w 4 aktach.
21.05 Krakowskie aktualności spor­
towe. 21 .20 Wieczór płytowy. 23.20

Szanujmy wspomnienia. 0 .11) W
świecie kameralistyki. 1 .00 Koniec

programu i hymn.
Niedziela III

7.05 Melodie przebudzanki. 8 .00
Światowid. 8.15 Komu piosenkę.
8.45 Kąty widzenia. 9 .00 Dixie o

poranku. 9.25 Powroty do przesz­
łości. 9 .30 Odkurzone przeboje. 10

Tylko 50 minut — Zespół Adwo­
kacki — „Dyskrecja”. 10.50 Wyda­
rzenia — mag. 11 Pod dachami

Paryża. 11.30 Spotkanie z Marią
Kuncewiczową — aud. dok. 12 Re­
cital z nagrań Thurstona Darta.
12.50 Wizyty i podróże. 13.10 Niech

gra muzyka. 14 Prywatnie u Marii

Wolenberg-Kluzy. 14.15 Niedzielne

muzykowanie. 15 Zycie na gorąco
— przegląd wydarzeń tygodnia.
15.30 Pop boutiąue. 15.50 Magazyn
Literacki. 16.05 Dzieła, interpreta­
cje, nagrania. 17 Proszę czekać, bę­
dzie rozmowa z Maciejem Zemba­
tym. 19.05 Jarosław Borsiewicz —

„Kluski w gębie” — reż. Sławomir

Olejniczak. 20 Baw się razem z na­
mi — opr. Grzegorz Wasowski. 21

Dedykacje. 21.20 Symfonii Fau-
stowskich epifanie. 22 Sto książek,
sto rozmów: Henryk Sienkiewicz
— „Ogniem i mieczem”. 22.15 Lu­
bię szum starej płyty: Śpiewaj mi.
22.50 Rozmyślania przed północą:
P. Kuncewicz. 23 Jam session w

Trójce. 23.50 Jose Cardoso Pires —

„Tajemnica psiej plaży”. 24 Koniec

programu i hymn.
Niedziela IV

6.05 Łódź na muzycznej antenie
Czwórki. 7.10 W świątecznym na­
stroju: Program Rozgłośni Regio­
nalnych — Opole. 8 .00 Klejnoty
muzyki i słowa: Michaił Lermon­
tow — „Anioł śmierci”. 8.20 Ane­
gdoty i fakty. 9.00 Transmisja
mszy św. rzymskokatolickiej. 10.00
Recital organowy — Romuald Sro­
czyński. 10.30 Radiowy Teatr dla
Dzieci: „Ulica Szaro-Bu.ra 1 m. 6”.
11.00 Magazyn Rozgłośni Harcer­
skiej. 12.05 Muzyczny serwis pra­
sowy Jana Grzybowskiego. 12.30

Wyprawy Czwórki. 13.30 Śpiewają­
ce gospodynie z Wielmoży. 13.45 O
kulturę słowa. 14.05 Edith Piaff
— hymn życia i miłości. 15.00 Te­
atr Klasyki dla' Młodzieży: Molier
— „Skąpiec”. 16.00 Quiz popularno­
naukowy WIST. 17 .05 Echa festi­
wali i konkursów muzycznych. 18
Nabożeństwo Kościoła Polskokato-

lickiego. 18.40 Muzyka kapeli pra­
skiej XVI wieku. 19.00 Alfa i O-

mega. 19.45 Piosenki Starej War­
szawy. 20.15 Wieczór Muzyki i My­
śli: „Żywią i bronią”. 21.50 Maga­
zyn Publicystyki Kulturalnej. 22 .35
Refleksje i rezonanse muzyczne.
23.35 Rozmowy, intymne. 23.55 Me­
lodie na dobranoc. 24 .00 ' Koniec

programu i hymn.
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Piątek I

16.20 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.25 Dla młodych widzów: Ram-
bit — teleturniej

16.50 Dla dzieci: Okienko Pan­
kracego

17.15 Teleexpress
17.30 Za kierownicą
17.50 Zieloni — program publicy­

styczny
18.20 Małe kino: „Ganga Car-

Shan”. Reż. Andrzej Gertych
18.50 Dobranoc: Cudowny taliz­

man

19.00 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Na kłopoty... Bednarski”

— „Znak węża” — film TP
21.00 Czas — magazyn publicy­

styczny
21.30 Poznański turniej tańca
22.40 DT — Komentarze
23.00 Magazyn filmowy

Piątek II

16.55 Język angielski (50)
17.25 Program dnia
17.30 Między nami rodzicami
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Suita Kazachska — rep.

Czesława Duraja
18.45 Z sonetów krymskich — rep.

Ryszarda Bojko
19.00 Magazyn „102” — Andrzej

Rosiewicz
19.30 Dookoła świata — W La­

gos
20.00 Magazyn „Piątek”
21.30 Panorama dnia
21.45 Ekranizacja literatury świa­

towej: „Dwoje na huśtawce” —

film fab. prod. USA. Wyk.: Shir-

ley MacLaine, Robert Mitchum i in.
23.45 Osądźmy sami
0.15 Wieczorne wiadomości

Sobota I

8.25 Tydzień na działce
8.55 Program dnia
9.00 Drops — magazyn dla dzieci

i młodzieży oraz film „Szagma, al­
bo zaginione światy” (7)

10.30 DT — Wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.30 Bellona — wojskowy maga­

zyn publicystyczny
12.00 Wędrówki dalekie i bliskie:

„Między zmierzchem a świtem” (1)
— film dok. prod. francuskiej

12.40 Bariery
13.10 Na krawędzi słowa
13.30 Antologia dramatu powsze­

chnego: August Strindberg — „Za­
bawa z ogniem”. Reż. Andrzej Ła­
picki

14.45 Klub muzyczny
15.20 Losowanie Dużego Lotka
15.30 Jan Marcin Szancer
16.00 Telewizja Prowincja
16.25 „Galatea” — film baletowy
17.15 Teleexpress

•117.30 Gdzie są taśmy z tamtych
lat 5

18.15 Włączahiy kanał 5 pro­
gram kabaretowy ",

19.00 Dobranoc: Przygód kilka
wróbla Ćwirka

19.10 Porozmawiajmy

19.25 Zaproszenie na wieczór
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Policja dziękuje”. — film

fab. prod. włoskiej
21.40 „Mówiąc między nami” —

pr. publ.
22.10 Tydzień w polityce
22.20 Program rozrywkowy
22.40 Polityka i sport
23.00 Hit ’88
23.45—0.15 Literatura i Eros: „Pod

płatkiem róży” — film prod. fran­
cuskiej.

Soboto II

12.55—14.25 NURT (powt.)
14.25 Sobota w Dwójce — powita­

nie
14.30 Telewizyjny koncert życzeń
15.00 Magazyn „Auto — Sport”
15.30 Atlas nadziei
16.00 Lombard '88 — recital zes­

połu
16.30 Spektrum
17.00 W kręgu kina: Jack Ni-

cholson
18.00 Kraków (Kr.)
18.30 Wielka gra

’ 19.30 Galeria Dwójki: Prof. Kazi­
mierz Ostrowski

20.00 Koncert z okazji 100-lecia
Akademii Muzycznej w Krakowie

21.00 Śpiewać każdy może

21.30 Panorama dnia
21.45 „Dobre zachowanie” (2) —

film fab. prod. angielskiej
22.45 Moje piosenki — Elżbieta

Wojnowska
23.25 Wieczorne wiadomości

Niedziela I

7.10 Program dnia
7.15 Alarm przeciwpożarowy trwa
7.25—9.00 Blok programów rol­

nych
9.00 Teleranek oraz film z serii:

„Goście” (5)
10.30 DT — Wiadomości
10.35 „Osobliwości przyrody” —

„Tygrys bengalski” — serial przy­
rodniczy prod. japońskiej

11.05 Siedem anten
11.35 Świadomi swoich praw i

obowiązków...
12.05 Telewizyjny koncert życzeń
12.50 Wygraj szansę (1)
13.15 Teatr dla dzieci: M. Ko­

nopnicka — „Niezwykłe przygody
krasnoludków i sierotki Marysi” (3)

14.05 Wygraj szansę (2)
14.30 Prezydenci
15.00 Urodziłem się na wsi
15.10 Wygraj szansę (3)

15 40 W starym kinie: „Trzy ser­
ca” — film prod. polskiej

17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport: Puchar Świa­

ta w narciarstwie
18.10 Marek Sierocki zaprasza
18.30 Antena
19.00 Wieczorynka: Smurfy
19.30 Dziennik telewizyjny

■20.0(kj;Ńad Niemnem” (2) — film
. prod. polskiej

20.55 Sportowa. niedziela
21.25 Urodziłem się na .wsi
21.40 Siedem dni na świecie
21.50 San Remo ’88 (2)
23.05 DT — Wiadomości

(od 18 do 24 marca 1988 r.)
Niedzielo II

9.30 Przegląd tygodnia (dla nie-
słyszących)

10.05 Film dla niesłyszących: „Nad
Niemnem” (2)

11.25 W służbie tajnej oświaty —

wojskowy program dok.

11.55 Niedziela w Dwójce — po­
witanie

12.00 Tajemnice starego Gdańska

12.15 Jutro poniedziałek
12.45 Sentymentalne ślady: Mil­

czenie Sibeliusa
13.30 Być tutaj: Dworek — ga­

węda prof. Wiktora Zina
14.00 Kalejdoskop filmowy „Ki-

no-Oko”
14.50 Kino familijne: „Wszystkie

stworzenia duże i małe” (5) — „A-
mory” — ser. prod. angielskiej

15.40 Wideoteka
16.25 Przeboje Bogusława Ka­

czyńskiego: Łańcut, moja miłość

17.25 Podróże w czasie i prze­
strzeni: „Jedwabny szlak” (24) —

„Lata świetności Samarkandy” —

ser. dok. prod. japońskiej
18.15 Spotkanie z Kalinką — te­

leturniej wiedzy o ZSRR

19.00 Goście Daniela Passenta

19.30 Galeria 37 milionów: IV Sa­
lon Zimowy Rzeźby

20.00 Studio sport: I liga siat­
kówki mężczyzn — Hutnik Kra­
ków — Czarni Radom

21.00 W cieniu historii

21.30 Panorama dnia
21.45 Wielkie filmy małego ekra­

nu: „Korzenie — następne poko­
lenia” (11) — ser. prod. USA

22.35 Wieczorne wiadomości

Poniedziałek I

9.55 Transmisja z otwarcia obrad
X Kongresu ZSL

13.30 TTR. Matematyka
14.00 TTR. Język polski
15.20 Powtórka przed maturą:

Ściąga z matmy
15.50 NURT. Wychowanie dla po­

koju
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla dzieci: Zwierzyniec
16.50 Kino Zwierzyńca: „Zwierza­

ki, zwierzaki (15)
17.15 Teleexpress
17.30 „Gdzie jest Czarny Kot” (3)

— serial prod. ZSRR
18.35 Laboratorium
18.50 Dobranoc: Kalendarz sikor­

ki
19.00 Echa stadionów

19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 Michaił Bułhakow: „Morfi­

na”

21.25 Relacja z X Kongresu ZSL
22.40 DT — Komentarze
23.05 Język niemiecki (21)

Poniedziałek II

16.55 Język niemiecki (21)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Ryzyko — teleturniej
19.00 Galerie świata: „Opowieści

witraży” (4) — „Żywoty świę­
tych” — ser. dok. prod. angielskiej

19.30 Życie muzyczne — 100 lat
Akademii Muzycznej w Krakowie

20.00 Magazyn „Auto-moto”
20.40 Ex libris Dwójki
21.00 Powtórka z historii — Pre­

zydent Gabriel Narutowicz
21.30 Panorama dnia
21.45 Rozmowy o cierpieniu
22.00 Biografie: „Lew Tołstoj” (2)

— film fab prod. ZSRR-CSRS. Reż.

Siergiej Gierasimow
23.25 Wieczorne wiadomości

Wtorek I

8.10 Historia (kl. 5): Polska pier­
wszych Piastów

9.00 Fizyka (kl. 8): Atom i ener­
gia

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkola
10.00 DT — Wiadomości

10.10 Reforma gospodarcza
10.25 „Jak zdobywano Dziki Za­

chód” (12) — ser. prod. USA
11.50 Domator
12.00 Geografia (kl. 6): Za kręga­

mi polarnymi
12.50 Wiedza o społeczeństwie (kl.

8) — Spotkanie
13.30 TTR. Matematyka
14.00 TTR. Język polski
15.50 Kim być? — program dla

maturzystów
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów: Krąg

— magazyn harcerzy
16.50 Dla dzieci: Cojak
17.15 Teleexpress
17.30 Lex — zapowiedź progra­

mu

17.35 Studio X Kongresu ZSL
18.10 Telewizyjny Informator Wy­

dawniczy
18.30 Klinika Zdrowego Człowieka

18.50 Dobranoc: Lunetka, Marcin
i... zegar

19.00 Lex — magazyn społeczno-
-prawny

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Jak zdobywano Dziki Za­

chód” (12) — ser. prod. USA

21.25 Studio X Kongresu ZSL

21.45 Konferencja prasowa rzecz­
nika rządu

22.00 Wokół wielkiej sceny
22.40 DT — Komentarze
23.05 Język angielski (21)

Wtorek II

16.55 Język angielski (21)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „Koniec imperium” (9) —

„Cypr” — serial dok. prod. angiel­
skiej

19.30 Kolorowy zawrót głowy
20.00 Klucz do nowej muzyki
21.10 Polak dorabia — reportaż
21.30 Panorama dnia

21.45 Filmy Karolya Makka: „Mi­
łość — film prod. węgierskiej

23.10 Wieczorne wiadomości.

Środo I

8.10 Religioznawstwo — Chrze­
ścijaństwo (1)

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości

10.10 Szkoła dla rodziców

10.20 „Opiekun Tekinów” — film

prod. NRD
11.45 Domator
12.00 Biologia z higieną (kl. 7):

Wchodzenie w świat dorosłych
12.50 Język polski (kl. 2 lic.): Cy­

prian Kamil Norwid
13.30 TTR. Chemia
14.00 TTR. Historia
15.40 Człowiek w ekosferze

16.10 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.15 Losowanie Express Lotka
i Super Lotka

16.25 Dla dzieci: Tik-Tak
17.15 Teleexpress
17.30 Studio X Kongresu ZSL

18.00 Piłkarska kadra czeka
18.20 Dawniej niż wczoraj: Archi­

wum XX wieku
t8.50 Dobranoc: Miś Uszatek
19.00 Gra o milion
19 30 Dziennik telewizyjny
20.00 Zwierciadło czasu: „Włamy­

wacz” — film prod. ZSRR. Reż.

Walerij Ogrodników. Wyk: Oleg
Jelikonow, Konstantyn Kinczew

21.25 Studio X Kongresu ZSL
21.45 Studio sport: Mistrzostwa

Świata w łyżwiarstwie figurowym
22.40 DT —Komentarze
23.10 Język rosyjski (21)

Środo tl

16.55 Język rosyjski (21)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Studio Sport: Finał Pucha­

ru Świata w narciarstwie alpejskim
19.00 Ojczyzna-polszczyzna
19.15 Uwaga, dokument

20.00 „Pakistan — rok 41” —pro­
gram dok.

21.00 Paul Anka show i jego go­
ście — David Clayton Thomas

21.30 Panorama dnia
21.45 Studio Teatralne Dwójki:

Józef Szajna — „Replika”. Wyk.:

Irena Jun, Krystyna Kozanecka,
Stanisław Brudny i in.

22.40 Wieczorne wiadomości

Czwartek I
8.10 Biologia (kl. 6): Organowce

i plechowce
9.10 Geografia (kl. 8): Główne o-

kręgi przemysłowe Polski
9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości

10.10 Domator dla dzieci

10.20 „Dempsey i Makepeace na

tropie” (5) — serial sensacyjny
prod. angielskiej

11.10 Domator
11.40 Kalendarz historyczny
11.45 Domator
12.50 Język polski (kl. 1—4 lic.):

Współczesne życie kulturalne

13.30 Transmisja z zakończenia
obrad X Kongresu ZSL

14.30 TTR. Mechanizacja rolnic­
twa

15.00 TTR. Produkcja zwierzęca
15.30 Powtórka przed maturą:

Język angielski (26)
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów: Kwant
16.50 „Było sobie życie” (13) —

„Skóra” — serial animowany prod.
francuskiej

17.15 Teleexpress
17.30 Studio X Kongresu ZSL

18.00 Poligon — wojskowy maga­
zyn publicystyczny

18.20 Sonda: Na wylot
18.50 Dobranoc: Pudełko z zabaw­

kami
19.00 Teraz — tygodnik gospo­

darczy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Dempsey i Makepeace na

tropie" (5) — „Szczęśliwa passa” —

serial sensacyjny prod. angielskiej
20.50 Pegaz
21.30 Twarzą w twarz — prof.

Woroncow
21.45 Wódko, pozwól żyć
22.10 Studio sport: Mistrzostwa

Świata w łyżwiarstwie figurowym
22.55 DT — Komentarze

23.20 Język francuski

Czwartek II

16.55 Język francuski (21)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Promocje
19.00 „He-Man i władcy Wszech­

świata” — ser. animowany prod.
USA

19.30 Puls — magazyn medyczny
20.00 Ciężarowcy
20.30 Studio sport: Finał Pucha­

ru Świata w narciarstwie alpej­
skim

21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Non stop kolor: „Graceland”

— czyli Paul Simon w Afryce —

film prod. angielskiej
22.50 Wieczorne wiadomości
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PRACA

ZAKŁAD, fryzjerski - agencja — Pia­
ski Nowe, ul. Łużycka 55, pawilon —

zatrudni fryzjerkę damską i uczenni­
cę pełnoletnią._________________ g-11268
POSIADAM duży samochód osobowy
combi, telefon — podejmę pracę w

sektorze prywatnym. Oferty 10069
„Prasa’* Kraków, Wiślna 2.__________

ZATRUDNIĘ ślusarza na bardzo ko­
rzystnych warunkach (może być ren­
cista lub emeryt). Tel. 55 -46 00, wewn.

330, wieczorem.
______________ g-11209

ZATRUDNIĘ rencistów. Tel. 44-67-61.
FACHOWIEC do pogłębienia studni —

pilnie potrzebny. Tel 21-17-80 . g-11020
ZATRUDNIMY zdolnego ogrodnika —

miłośnika przyrody. Możliwość spółki
szkółkarskiej, produkcji na własne
konto i innek Wyczerpujące oferty:
11018 „Prasa’* Kraków. Wiślna 2.

STOLARZA - konserwatora do re­
nowacji zabytkowej stolarki — przyj-
miemy na wieś. Możliwy wyjazd z

rodziną na wakacje. Tel. 21 -17 -80.
________________________________ g-11019
POMOC do 10-miesięcznego chłopca —

potrzebna. Tel. 47-18-61_________g-11283
POSIADAM samochód osobowy, pra­
wo jazdy zawodowe kat. B. ewentu­
alnie gotówkę. Podejmę pracę w sek­
torze prywatnym. Oferty 11128 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

NAUKA

MATEMATYKA — Bogacki, tel. 37-
96-43. g-10285

MATRYMONIALNE

ATRAKCYJNE oferty matrymonialne
..Przyjaźń’', Kraków 39, skrytka 23.

TYSIĄCE aktualnych ofert matrymo­
nialnych. Adres: 30-960 Kraków, skry­
tka 902. A-81

KAZ/7
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śluby, chrzciny,
komunie

reportaże__
obsługa imprez

s

k

wysoka jakość • kolor

.___dźwięk
telefony I43,38’35
t Jefony| 22.1?.14

MIŁA, subtelna panna, wykształcenie
średnie — pozna w celu matrymonial­
nym odpowiedniego pana, bez zobo­
wiązań, do lat 37. Oferty 10962 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.______________

AUSTRIAK — pozna ładną panią, 20—
30 lat. Cel matrymonialny. Tylko po­
ważne oferty wraz ze zdjęciem kie­
rować pod adresem: 1071 Wien, Zol-

lergasse 31/144. g-48436

KUPNO

MATERACE Yogi — kupię. Tel. 22-
58-02.___________________________ g-10963

MIKROKLAN nr 5, 6, 7. 1936 T. — ku-
pię. Tel 43-30-94.

________________g-9114

TELEFONICZNĄ sekretarkę — kupię.
Tel. 33 -37-13.

______________ g-9114
PIANINO — kupię. Tel, 11-58-51.

SYRENĘ, Warszawę do remontu —

kupię. Tel. 11 -95-98 . g-10226

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM kosiarkę ogrodową do

trawy. Tel. 34-36-86.
____________ g-11584

NOWY segment — sprzedam. Tel.
grzecznościowy 43-16-52.

________ g-11265

PRZYCZEPĘ do Tarpana — sprzedam.
Tel. 48-25-09.

____________________ g-11087

STOLIK pod telewizor — sprzedam
Tel. 37-23-19,___________________ g-10701

PASSAT diesel, 1979 — sprzedam. —

Tel. 48-35-41.
___________________ g-10710

FBC ACORN Master Compact kom­
puter (gwarancja) — sprzedam lub.
zamienię na video. — Oferty 11148
„Prasa*’ Kraków, Wiślna 2.

TELEWIZOR kolorowy „Witiaź” —

— nowy — sprzedam. Oferty 11210
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

__________

126 P, 1982 - sprzedam. Tel. 55 -21-64.

KOTKI perskie taniej, Raęimor z ko-
lumnami - sprzedam. Elbląska 4/3.

MAGNETOWID, radiomagnetofon —

sprzedam. Tel. 76-19-21.
SPRZEDAM Fiata 126 p, 1983. — Tel.
33-95-80, 17—19.

________________________

SPRZEDAM Atari 800 XL + magne­
tofon + joystick 4- gry. — Oferty
11114 „Prasa” Krąków, Wiślna 2.

ELEKTRON 283 D — sprzedam. Tel.
12-32-68, ok. 17._______________________

OFEL Rekord 2100 diesel — sprze­
dam. Tel. 33-94-15.____________________

WANNĘ, flizy, brodzik, umywalkę —

komplet ogrodowy — sprzedam. Tel.
55-24-29._____________________ g-10603

SPRZEDAM używane: kuchenkę ga­
zową czteropalnikową, dwie opony
135X13, łóżeczko dziecięce, kojec. —

Tel, 37-74-62.___________________ g-10238
WEŁNIANY dywan 2X3 — okazyjnie
sprzedam. Tel. 33 -15-49, wieczorem.

SPRZEDAM magnetowid Panasonic,
Tel. 21 -56-18, po 17.

__________________

ALOES leczniczy — sprzedam. Tel.
33-03 -72.

_________________________g-10666

GRZEJNIK elektryczny, olejowy —

sprzedam. Tel. 37-95-22.

SPRZEDAM segment młodzieżowy,
tapczanik, gramofon ze wzmacnia-

- czem, kolumny głośnikowe — uży-
wane. — Tel. 37-01-22.

__________ _____

JOWISZ — sprzedam. Tel. 34-12-21.

SPRZEDAM piano „Vermona E”.
Tel. 22-45-10 (8—15).
126 P — drzwi lewe FL, felgi stary
typ — nowe — sprzedam. — Tel.
44-60-63. g-10518
SUKNIE ślubne — sprzedam. — Tel.
55-36-49. g-10780
6 TOMÓW Słownika Języka Polskie­
go S. B. Linde’go, stan wszystkich to­
mów doskonały — sprzedam. — Tel.
12-87-84. g-10096

LOKALE

KRAKÓW — Śródmieście! Superkom-
fortowe, 60 m2, cieple, suche, zieleń,
telefon — zamienię na podobne, w

Warszawie. Kraków, tel. 11-73-26.

M-2 i M-3, w Prokocimiu i Bieżano­
wie — zamienię na M-4, najchętniej
w Krowodrzy. Oferty 11122 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.___________________

KTO odstąpi cichy kąt matce z dwie­
ma córeczkami, w zamian za opie­
kę lub dozorcostwo. — Oferty 11081
„Prasa" Kraków. Wiślna 2.

________

CENTRUM! Pokój z kuchnią, kom­
fortowe, 35 m2 — zamienię na więk­
sze, najchętniej 3-pokojowe. — Wa­
runki korzystne. Tel. grzecznościowy
33-09-11,_________________________g-10300

ZAMIENIĘ 2-pokojowe z kuchnią —

kwaterunkowe, telefon — na mniej­
sze. z telefonem. Oferty 11059 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2,______________
SUPERKOMFORTOWE pokój, kuch­
nia — zamienię na większe. — Tel.
37-79-45.

_________________________g-10531
MIESZKANIE w Bielsku — zamienię
na Kraków. Kraków, tel, 37-79-13,
KROWODRZA! Dwupokojowe — lub
jednopokojowe — superkomfortowe,
parter — zamienię na minimum trzy­
pokojowe, międzywojenne. — Tel.
37-16-98._______ _________________ g-10692
POSZUKUJĘ kawalerki lub nieduże­
go mieszkania, na okres 1—2 lat. —

Oferty 11138 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.
MIESZKANIE 2-pokojowe (47 ms) —

superkomfortowe, własnościowe — os .

Kozłówek — zamienię na 4-pokojo-
we lub mały domek. — Oferty 11143
„Prasa” Kraków, Wiślna 2,
KATOWICE — Koszutka! Kwaterun­
kowe, superkomfortowe M-3 (47 ms),
telefon — zamienię na Kraków lub
Bochnię, Bochnia, tel. 221-79.

________

SKAWINA! Dwupokojowe. super­
komfortowe, 35- ms, I piętro, loggia,
parkiety — zamienię na większe —

dwupokojowe lub trzypokojowe, Ska-
wina. Spokojna 1 /14.

________________

KWATERUNKOWE, 2-pokojowe, kom-
fortowe, 70 mi, stare budownictwo —

zamienię na dwa pokoje z kuchnią
lub garsonierę 1 pokój z kuchnią. —

Szczegóły do uzgodnienia. — Oferty
10957 „Prasa" Kraków. Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo (lekarskie) — z

dzieckiem — poszukuje nie umeblo­
wanego mieszkania. — Tel. 37-14-33,
od 17,_________________________ g-10795
ODDAM własnościową garsonierę —

os. Oficerskie - za kwaterunkowe
dwupokojowe — Śródmieście. Krowo­
drza. Tel. 11 -48-29.

____________________

GARSONIERY poszukuje rzemieślnik.
Oferty 10709 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

M-2 — zdecydowanie kupię. — Oferty
10716 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.__
CHRZANÓW! Zamienię kawalerkę —

25 mS — na Kraków.- — Oferty 10794
„Prasa" Kraków. Wiślna 2.

________

SPRZEDAM mieszkanie komfortowe,
odrębna nieruchomość cały parter —

120 mi. śródmieście. Warunek — w

rozliczeniu mieszkanie do 50 m2. tak­
że kwaterunkowe. I lub II piętro, su­
perkomfortowe. Oferty 11214 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.______________ __

WŁASNOŚCIOWE, pokój z kuchnią,
37 m2 — zamienię na większe, wła­
snościowe. Oferty 11033 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ, M-2 — kupię. — Tel.
22-89-73 lub oferty 10971 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

CHORZÓW — centrum! 4-pokojowe
(127 m2), kwaterunkowe, w starym
budownictwie — zamienię na mniej­
sze (1 lub 2), w Krakowie. — Tel.
22-86-00, wewn. 178. — Oferty 9139
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

_________

MŁODE małżeństwo z dzieckiem —

poszukuje dozorcostwa. — Warunek
mieszkanie. Oferty 10760 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2, __________________

sprzedam M-2. okolica Cegielnia-
nej. — Oferty 10577 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

E

— Meble antyczne
— zegary

M
— lampy
— kasę pancerną
— obrazy
— powóz lub bryczkę
— i inne antyki ;

kupię
Oferty K-2159 „Prasa” Kra- !

ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie w Będzinie —

kwaterunkowe, 98 ma, centralne
ogrzewanie, balkon, słoneczne, I pię­
tro — na mniejsze, z ogrzewaniem,
w Krakowie (oficyna) lub okolicy.
Oferty 10723 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

_________________________________

3-POKOJOWE, komfortowe, 100 ma,
w centrum — zamienię na 2 miesz­
kania. Oferty 10010 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,____________________________
NOWY Sącz — zamienię M-3 spół­
dzielcze — na Kraków, Tel. 37-27-22 .

ZAMNENIĘ kwaterunkowe, super­
komfortowe, 62 ma — na mniejsze
własnościowe, do II piętra. — Tel.
21-59-11, 20—21,_______________________
MIESZKANIE 3-pokojowe, komfor­
towe, w Dębnikach — zamienię na 2
oddzielne mieszkania (jedno chętnie
w Nowej Hucie). Tel, 48-00-94.

MIESZKANIE superkomfortowe, 63 mi
— wysoki standard wykończenia —

zamienię na około 100 ma.Korzystne
warunki, Tel. 47-30-88, po 18.________

ZAMIENIĘ kwaeerunkowe. Tarnów —

na Kraków, Tel, 37-65 -44 .____________

WYNAJMĘ kiosk w Śródmieściu na

kwiaciarnię lub inną działalność han­
dlową. Oferty K-2591 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WBTM ZSMP „JUVENTUR”

organizuje

5-DNIiOWE WYCIECZKI
na trasie KRAKÓW — BRATYSŁAWA — WIEDEŃ

w H połowie kwietnia i w m-cu maju.

Przejazd autokarem, Cena 35.000 zł i 3,3 doi.

ZAPRASZAMY!

Informacji udziela i przyjmuje zgłoszenia biuro „Jwenitur”,
Kraków, ul. Sławkowska 1. K-2016

ZAMIENIĘ jedno z mieszkań super-
komfortowych: ul. Dauna r- pokój,
kuchnia, 36 mi, telefon, ul. Kielecka
— pokój, kuchnia. 28 m! — na super­
komfortowe, większe. Tel. 33 -71 -49.

NIERUCHOMOŚCI

DOM z wolnym mieszkaniem, w Kra­
kowie — Bronowicach — sprzedam.
Oferty 11121 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZGUBY

W LISTOPADZIE — zgubiono W oko­
licy Cichego Kącika czarny, kara­
kułowy, pożyczony beret. Uczciwego
znalazcę proszę o kontakt. — Tel.
33-25-52. Czeka nagroda!_____________
DNIA 2 marca, wieczorem, na trasie
osiedle Wiśniowa — Brogi — zgubio­
no zegarek damski prod. radzieckiej.
Uczciwego znalazcę proszę o zwrot.
Tel. 11-58-67.

UStUGI

SPECJALISTYCZNY zakład konser­
wacji samochodów osobowych — Zy­
gmunt Zajączkowski, Kraków, al.
Planu 6-letniego 112 — konserwuje
samochody fabrycznie nowe, w krót­
kich terminach. Zakład posiada myj­
nię i suszarnię podwozi. — Czynny
8—16. g-10729

Magnetyzer-uzdrowiciel - J. Rongen
w Krakowie

Holender będzie leczył 16 kwietnia 1988 r. (piątek) — zgłoszenia
do 18.03.1988 r. i 29 kwietnia 1®88 r. Gpiąłek)— zgłoszenia do 10.94.
1988 r. Prosimy zainteresowanych o nadsyłanie zgłoszeń wy­
łącznie na piśmie pod adresem: Adam Kafel, ul Zamojskiego
88/2, 30-523 Kraków z zaznaczeniem terminu (daty), który bar­
dziej odpowiada. Do zgłoszenia należy dołączyć odręczny opis
choroby, a także zaadresowaną kopertę do siebie ze znaczkiem

pocztowym. Odpowiedź-potwierdzenie prześlemy pocztą Ilość
miejsc ograniczona. ORGANIZATORZY

MYCIE okien — Sułek, tel. 11-00-47.

ANTENY TV instaluję szybko — Po-
lubiec, tel. 34-09-59.

________ _

INSTALOWANIE, naprawy urządzeń
wodnych gazowych — Frankowski —

tel, 33-58-31.
____________________ g-9567

TELEWIZORY naprawiam — Kowa-
netz, tel. 33-05-80_____________________

VIDEO — rejestracja uroczystości na

kasetach „VHS. Rachunki. — Tel.
48-44-59, 16—19.__________________g-10168
MONTAŻ zamków, drzwi harmonij­
kowych. karniszy, szafek — Musiał,
tel. 43-79-09 .

_____________________ g-5213
KONSERWACJA antykorozyjna sa­
mochodów osobowych, dostawczych.
Kołaczek, tel. 78-25-87, 8—16.

__________

PRZEDŚWIĄTECZNE usługi — sprzą-
tanie. Dzieżyc, tel. 47-50-50, po 20.

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Kołodziejczyk, tel.66-36-48.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki —

Chyży — tel, 66-91-20.________________

INSTALACJE elektryczne — wyko-
nuje zakład — Siwik, tel. 11-44-53.
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
Geruszczak, tel. 55 -38-66, wewn. 480.

RÓŻNE

SKRYTKĘ pocztową — kto odstąpi,
poinformuję. Wynagrodzę. — Oferty
11221 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

AKWIZYCJĘ telefoniczną — przyimę.
Tel. 55 -36-49. g-10782
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Rada wybrała II wariant zieleni na Alejach

Trzmielina będzie się płożyła
a jodła srebrzyła

PRACOWNIA Projektowa Kra­
kowskiej Dyrekcji Zieleni przed­
stawiła wczoraj Radzie ds. Ziele­
ni (organ funkcjonujący przy
prezydencie władny podjąć osta­
teczną decyzję c0 do zieleni w:

mieście) projekt zagospodarowa­
nia alej Trzech Wieszczów.

Powstały dwa warianty pro­
jektu posadzenia na przyalejo-
wych skwerkach roślin, 1 które
wytrzymują ołów i sól w glebie,
emisje przemysłowe i spaliny w

powietrzu, będą jednocześnie o-

zdobą miasta, ale taką, która nie
przeszkodzi kierowcom i nie u-

trudni wentylacji Krakowa.
Ogólnie rzecz biorąc, Krakow­

ska Dyrekcja Zieleni zapropono­
wała w wersji pierwszej posa­
dzenie na alejach drzew i krze­
wów, tak by łącznie przeważały
rośliny liściaste. Wówczas na a-

lejach mielibyśmy zieleń rozłoży-

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
* 18 KDK „Pałac pod Ba­

ranami”, Rynek Gł, 27 s. 91 —

Klub Esperantysty: „O esperanc-
kiej literaturze” mówi Marian
Kostecki.

* 18 - NCK, pl. Centralny -

Kolejna edycja „Fakt Rock” —

Koncert zespołu: „China Town”,
>,Zoas”, „No smoking”, „Formacja
Nieżywych Schabów”.

W SOBOTĘ:
*10i11.30 — NCK, pl. Cen­

tralny — Projekcja bajek filmo­
wych dla dzieci. Godz, 10.30—13.30
— „BAŚNIOWE SPOTKANIA” —

wystawa książki młodzieżowej,
konkurs recytatorski dla malu­
chów i dzieci starszych, konkurs
ze znajomości literatury młodzieżo­
wej. Godz. 12—18 — Kolejne spot­
kanie „Naszym mamom i ich
bobasom”, „Wiosna tuż-tuż”.

* 12.15 - KDK „Pałac pod Ba­
ranami” s. teatralna — Scena dzie­
cięca: „Historie zmyślone ze sta­
cji niestworzonej". Godz. 13.30—
—20 s. teatralna — Warsztaty tea­
tralne prow L. Lecis (Włochy)

16 — DDK „Dworek Biało-
prądnicki”. ul. Papiernicza 2 —

„Czy potrafisz?”’ — impreza dla
dzieci: konkursy, zabawy, film.

w NIEDZIELĘ:
9—20 -KDK''- „Pałac pod

Bafańami” s. teatralna — Warszta­
ty "teatralne prow. L. Lecis (Wło­
chy). W godz. 11—13 w s. drewnia­
nej przegląd kapel podwórkowych
(które ubiegają się o pozwolenie
na działalność publiczną).

* 12 — NCK, pl. Centralny —

Powitanie wiosny. Godz. 15 —

„Bajki zwariowały” dla dzieci
15.15 — DDK „Dworek Bia-

łoprądnioki” ul. Papiernicza 2 —

„Spotkania rodzinne”. Blok im­
prez dla rodziców i dzieci.

& 19.30 — „Piwnica u Litera­
tów”, ul. Kanonicza 7 — Spektakl
„Teatru na rogu” — „Ameryka”
na motywach powieści Fr. Kafki
immuiirnwiiisniEiimiiimiiim

BOŻENA Siwecka, absolwentka
krakowskiej ASP, z wykształcenia
malarka, z wyboru projektantka
mody, ma właśnie dzisiaj kolejny
już pokaz swojej najnowszej ko­
lekcji w Galerii „Mirage”.

— Kiedy przed 5 laty obejrzawszy
bluzy i żakiety w „Plastyce” przy
pl. Szczepańskim, zaproponowałam
Pani współprace z „Echem”, to

znaczy prowadzenie rubryki mody,
nie przypuszczałam, że z taką pa­
sją odda się Pani tej specjalności

— A ja rzeczywiście potrakto­
wałam projektowanie jako zawód
i to jedyny, bo nie potrafią robić
dwóch rzeczy naraz. Odstawiłam
więc malowanie.

— Może to pytanie stereotypowe,
ale dlaczego właśnie ten wybór?

— Bo tu nie można umrzeć z nu­
dów W rńodzie zawsze coś się dzie­
je i zawsze można coś nowego wy
myślić. Projektuję i szyję. Naj­
bardziej wierzę sobie Po prostu
uważam, że jeśli wszystko zrobić
sama, to jest w tym trochę duszy,
której nie mogłabym przekazać
innym.

— Nie mamy, ani dobrych żur-

nali, ani źródła informacji na te­

slą. W drugim wariancie KDZ

proponuje na Plantach przewagę
drzew iglastych. Wówczas zielo­
ne płuca alej będą miały formę
bardziej zwartą.

Wczorajsza dyskusja nie spro­
wadziła się jedynie do tego czy
na odcinku od ulicy Łobzowskiej
ety ul. Reymonta powinien rosnąć
złotlin japoński czy chiński ja­
łowiec. Pod skwerami alej leży 6
rodzajów sieci, nie można więc
posadzić drzew tam, gdzie wy­
glądałyby najładniej.

Rada ds. Zieleni zdecydowała
się na wariant drugi projektu, co

oznacza, że na alejach będzie się
płożyła trzmielina, srebrzyła li­
pa, zawitają ognik szkarłatny, jo­
dła kalifornijska, klon syberyj­
ski. jałowiec sabiński itd. Pod
wpływem prof. Wiktora Zina
członkowie Rady zobligowali
przedsiębiorstwo do zwiększenia
ilości j większego zróżnicowania
sadzonej zieleni. (NB)

hotes reportera
DO punktu kserograficznego

przy ul. Manifestu Lipcowego
zgłosiła się klientka, prosząc o

skopiowanie planu Pekinu. Oka­
zało się, żę byłoby to możliwe,
gdyby mapa została najpierw
przerysowaną na kalkę technicz­
ną. Miejmy nadzieję, że to wstę­
pne niepowodzenie nie zniechęci­
ło do egzotycznej wycieczki...

NIEKTÓRE sklepy sprzedają
plastikowe worki zwane „rekla­
mówkami” Dziwna to reklama
skoro na większości torebek nie
widnieje żaden napis an; rysu­
nek. Chyba, że chodzi o aluzję do
aktualnego zaopatrzenia handlu
w towary. (r)

Nasz telefon 22-89-87
CZYTELNICY mówią, że:
♦ Przy ul. Pawła Włodkowica

dwa lata temu, po awarii, kiedy
podłączano oświetlenie uliczne, ka­
ble i bezpieczniki przy lampach
pozostawiono na zewnątrz.

♦ W pawilonie spożywczym na

osiedlu Bronowice Nowe, ser bia-
iy kładzić się tfa Wagę rękami, na­
wet nie używając do tego zwyk­
łej łyżki!

♦ Non stóp palą się lampy ulicz­
ne przy ul. Łużyckiej. Czy stać nas

na taki luksus? (dag)
imiuiiiisiuiiiitimniBiiimiiiimin

KABARET „Stańczyk” przedsta­
wia „Pod Różą” w poniedziałki o

20. (niekiedy też w soboty), „Swoj­
skie ostatki” autorstwa Marcina
Wolskiego. Twórczynię spektaklu
Marię Korabicz-Robakową autor
nosi na rękach, ku oszołomieniu
męskiej obsady spektaklu, Rafała
Jędrzejczyka i. Zbigniewa Kuciń­
skiego (Ewa Ciepiela w tajemni­
czych okolicznościach zniknęła)

Fot. Jadwiga Rubiś

Tu nie można umrzeć z nudów
mat obowiązującej mody, ani za

wiele pieniędzy, a krakowska uli­
ca wygląda całkiem modnie i ład­
nie, skąd się to bierze?

- Z wyobraźni naszych dziewcząt
i kobiet. Rzeczywiście łatwo nie
jest, ale kto wie, może to mobili­
zuje do pomysłowości.

— Znane jest powiedzonko, że

najlepszym kucharzem jest ten, kto
sam lubi dobrze zjeść, bo on to

czuje, czy z dobrym projektantem
jest podobnie? ■

— Nie wypada mi nazywać sie­
bie dobrym, ale na pewno ta mak­
syma się sprawdza. Ja lubię mo­
dą, lubią się nią zajmować i w niej

HOTEL Garnizonowy przy ul.

Waryńskiego odzyskuje swój za­
bytkowy charakter. Eklektyczne
detale dachu nad wejściem głów­
nym montuje ekipa rzemieślników
z Łodzi. Wszystkie prace z zakre­
su kowalstwa artystycznego i me­
taloplastyki wykonał dla Krakowa
łódzki rzemieślnik specjalizujący
się w tego typu pracach, Jan Cy­
rankiewicz, Powróci na swoje miej­
sce napis: „Hotel Royal”, a także

zegar. Łodzianie wiernie odtwo
czyli mosiężne dekoracje i kute z

żelaza elementy. Przy pracy zasta­
liśmy Mieczysława Baranowskiego,
Bogdana Wojnę i Stanisława Tyl-
kiego. (j. r.) Fot. Jadwiga Rubiś

mmniHinnmniininmnnnms'

Spółka eksportowa
(Dokończenie ze str 1)

historycznych: przecież znaczna

część Polonii amerykańskiej wy­
wodzi się z Polski południowej.
Za granicą obserwujemy duże
zainteresowanie naszym regio­
nem: jeśli jakaś firma austriac­
ka, a szczególnie wiedeńska chce
współpracować ze stroną polska
— to najchętniej z Krakowem
A poza tym — możemy zaofero­
wać naprawdę szeroka gamę wy­
robów i usług z wszelkich dzie­
dzin.

Powstawanie regionalnych spó­
łek eksportowych, podobnie jak
np, spółek z udziałem kapitału
obcego to efekt II etapu refor­
my gospodarczej, prowadzący do
decentralizacji handlu zagrani"
cznego. Duże centrale na ogół
nie są zainteresowane małymi
kontraktami, więc odprawiają z

kwitkiem spółdzielnie i rzemie­
ślników. W nowej regionalnej
formie organizacyjnej mały za­
kład lub indywidualny rzemie­
ślnik (poprzez Izbę Rzemieślniczą)
będzie współakcjonariu-
s z e m z centralą handlową, ko­
rzystającym z przetartych już
przez nią dróg handlowych.

Notabene. „Universal” na tle
dość nieruchawych central han­
dlu zagranicznego wyróżnia się
korzystnie (wysoka dynamika
eksportu, list gratulacyjny z wy­
różnieniem od ministra W. Gwia­
zdy za wyniki 1987 r.; dodajmy,
że dyr. D. Przywieczerski został
iednym z sześciu .mężczyzn ro­
ku”...).

Inicjatorem powstania regio­
nalnej spółki jest krakowski Od­
dział PIHZ. przy współpracy KK
PZPR. (ml)
mmminninimnnininmnmn

HARCERSKI Klub Turystyki
Konnej i Towarzystwo Miłośników
Koni, zapraszają w sobotą 19 bm.
na pokazy konne, które odbądą się
z okazji święta Pułku Ułanów im.
Ks. Józefa Poniatowskiego Po po­
kazach bezpłatne przejażdżki dla
młodych miłośników koni. Począ­
tek godz. 11 przy ul. Oleandry.

(x)

uczestniczyć. Ubieram się w to, co

wymyślę i uszyją.
— Podobno kiedyś na festiwalu

Giną Lolobrigida spotkała się z So­
fią Loren i obie były w takich sa­
mych sukniach. Czy byłoby to mo­
żliwe, gdyby gwiazdy ubierały się
u Pani?

— To oczywiście żart, ale nie by­
łoby możliwe. Bo w mojej kolekcji
fasony nie powtarzają się, a w

ogóle to uważam, że kobieta nie
powinna wyglądać tak jak jej są­
siadka. Każda z nas jest inna i ka­
żda może inaczej wyglądać.

— A jaka jest dzisiejsza propo­
zycja?

Odpady jako pasze

Czy owce lubią kawą?
LUBIĄ, choć nie dosłownie

Jednym z warunków rozwoju
hodowli zwierząt, a także jej o-

płacałności, jest wykorzystanie
wszelkich, również niekonwen­
cjonalnych surowców paszowych
Odpady z gospodarstw rolnych
są na ogół zagospodarowywane
w 100 procentach. Nie wykorzy­
stuje się natomiast w pełni pro­
duktów ubocznych w przemyśle
spożywczym (mleczarskim, kro-
chmalniczo-ziemniaczanym. bro­
warniczym itp.), W Skawińskich
Zakładach Koncentratów Spo­
żywczych powstaję wiele odpa­
dów o znacznej wartości pokar­
mowej — m. in fusy poekstrak­
cyjne mokre przy produkcji ka­
wy „Inki” (11 tys. ton rocznie) o-

raz prażenina (przy przesiewie
wyprażonych komponentów „In­
ki” — rocznie 220 ton) Jak
stwierdzili naukowcy, te kłopo­
tliwe dla producenta odpady mo­
gą być użyte do żywienia zwie­
rząt, szczególnie przeżuwaczy.
Badania przeprowadzone na ow­
cach — matkach i jagniętach
wykazały pełną przydatność i
nieszkodliwość fusów i prażeni-
ny używanych jako składnik pasz
w odpowiednich proporcjach.

Z zakładów, które dotychczas
w zasadzie nie zagospodaro­
wują swoich odpadów na cele
paszowe, można wymienić kra­
kowski „Herbapol”. Powstaję tu
rocznie 500 ton odpadów zioło­
wych Należy zbadać ich skład
chemiczny i wartość pokarmową
Być może niektóre odpady po od­
powiednim oczyszczeniu ; uszla­
chetnieniu, można by wykorzy­
stać jako komponent mieszanek
treściwych lub substancji sty­
mulujących wzrost zwierząt.

Te m, in. wnioski sformuło­
wali: dr K. Furgał. dr F, Boro-

Najwięcej wypadków we wtorki i piątki

W spotkaniu i człowiekiem zwycięża samochód
W ŚRODĘ na ulicy Pstrowskiego

78-letnia kobieta wbiegła wprost
pod koła nadjeżdżającego samocho­
du ciężarowego. Kierowca był bez­
radny, a milicyjne statystyki zano­
towały kolejną 22 osobę, która po­
niosła śmierć na krakowskich dro­
gach w bieżącym roku.

— „Ostatnio wyraźnie, bo o 30
procent w porównaniu z podobnym
okresem ubiegłego roku, wzrosła
ilość wypadków spowodowanych
przez pieszych” — powiedział nam

por. JÓZEF GAWLIK z Wydziału
Ruchu Drogowego krakowskiej
milicji. — Ludzie zapominają, że w

— Będzie ich 10, kostiumy i pła­
szcze. Pomyślałam tę kolekcję ja­
ko całoroczną. Przyłożyłam się do
niej. Są dopracowane fasony, sta­
rannie uszyte i z dobrych tkanin.

— A co w ogóle będziemy nosić?
— Ja proponuję nadal zestawy

biało-czarne, pasy i kratki. Wszy­
stko bardziej dopasowane, płaszcze
długie.

— W sklepach odzieżowych pusty­
nia, Pani nie może zapewne i nie
chce ubierać wszystkich, co więc
można poradzić przeciętnej kobiecie,
żeby wyglądała ładnie t modnie?

— Rzeczywiście, my plastycy głó­
wnie proponujemy modę tym dzie­
wczynom, które chcą wyglądać
inaczej i standardów u nas nie ma.

Chociaż np. moje propozycje są
poza wiekiem, tzn. są pomyślane
dla tych, które są młode duchem.
A co mam radzić: fantazją i chęć
pobawienia się modą, a także chęć
złamania stereotypów, bo zrobić
coś z niczego umiemy już od da­
wna.

Notowała

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

wiec i prof. J. Kamiński z Aka­
demii Rolniczej w Krakowie, w

czasie wczorajszej konferencji
naukowo-technicznej „Czynniki
aktywizacji rolnictwa i przemy­
słu rolno-spożywczego w woj.
krakowskim”. (ml)

„Jutrzenka"
w Bydgoszczy

W NOWEJ HUCIE odbyły się o-

statnio międzywojewódzkie elimi­
nacje do Ogólnopolskiego Konkursu
Chórów Szkolnych a cappella. W
konkursie finałowym, który od­
będzie się dziś w Bydgoszczy nasz

region reprezentować będzie sześć
chórów, a wśród nich chór „Ju­
trzenka” ze szkoły podstawowej w

Słomnikach. Ponadto jury wyróż­
niło jeszcze dwa krakowskie ze­
społy: ze Studium Nauczycielskie­
goiIXLO. (jb)

Jak budowlani widzą reformę?

Wolny rynek niby jest ale
SAMORZĄDOWA Rada Konsul­

tacyjna to organ opiniodaweżo-do-
radczy działający przy prezyden­
cie. Wczoraj z inicjatywy Rady do­
szło do spotkania przewodniczą­
cych samorządów pracowniczych
wszystkich firm związanych z bu­
downictwem — będących w gestii
prezydenta.

— Jak rady pracownicze firm
budowlanych widzą działalność
swych zakładów w II etapie refor­
my? W „Budopolu” np. wypłaco­
no pensję tzw. „13" w wysokości

spotkaniu człowieka z pojazdem
zawsze zwycięży ten ostatni...”

Cyfry są wymowne — z winy
pieszych doszło w tym roku do
123 wypadków. Trzynaście osób

zginęło, a 113 odniosło mniej lub

bardziej poważne obrażenia. Do 47
wypadków doszło z winy nie­
trzeźwych przechodniów.

Jedna piąta potrąceń miała miej­
sce na oznakowanych przejściach
— piesi wbiegali nagle na ulicę nie
bacząc na to, iż droga hamowania
samochodu wynosi kilkadziesiąt
metrów.

Do tragicznych w skutkach wy­
padków najczęściej dochodziło we

wtorki i piątki.
Niepokoić musi duża ilość potrą­

ceń najmłodszych. Niedawno na

ulicy Mazowieckiej pod kołami roz­
pędzonego samochodu śmieró po­
niósł 9-letni chłopiec, który biegł
do znajdującego się po drugiej
stronie sklepu po prażynki... (suł) HiiiłiiiimiiBiniiiiiiiiaiiisgEiniinł

Dla bezpieczeństwa pieszych ogradza się np. łańcuchami rondo Mogil­
skie, choć w pierwszym odruchu skłonni jesteśmy uznać te barierki za

złośliwe utrudnianie życia... Fot. JADWIGA RUBIS

Przed 80 laty
18 III 1908 r.

O Wśród wystaw w Pałacu
Sztuki. długo nie było tak in­
teresującej jak obecna. Szcze­
gólną uwagę zwraca wielkich
rozmiarów obraz p. Wojciecha
Kossaka pt. „Krwawa nie­
dziela”. Płótno zajmuj* całą
ścianę i przedstawia szarżę
Kozaków na pochód idący do
Pałacu Zimowego w r. 1905.
..Krwawa niedziela” obok naz­
wiska nana Kossaka nosi dru­
gie — p. Tempie, który dopo­
mógł zapewne w pejzażu oraz

w architekturze. Nie była to

pomoc zbyt szczęśliwa. Pej­
zaż potraktowany współcze­
śnie używa mowy malarskiej
dzisiejszej, lecz wypowiada nią
komunały... Część figuralna o-

brazu ma w sobie właściwoś­
ci talentu i temperamentu p.
Kossaka — ma rozmach, gest
i pozę... W tej samej sali wisi
kilka obrazów Jacka Malczew­
skiego, wśród nich zatytuło­
wany „Śmierć Ellenai”... Na

przeciwległej ścianie Malczew­
ski dał kapitalną próbę swej
indywidualności w autoportre­
cie. jednym z najlepszych, ja­
kie namalował... Sympatycz­
nym zjawiskiem jest zawsze

kultura tak wysokiego typu,
jaki przedstawia p. Slewińs.ki,
artysta przebywający u nas

po dłuższym zadomowieniu się
we Francji... P. Wojtkiewicz
wystawił cykl historyjek dzie­
cięcych. . noszących znamię
wielkiej indywidualności, od­
rębnej, przemawiającej jasno
i dobitnie Z ciekawością trze­
ba oczekiwać dalszych orać p.
Wojtkiewcza „Czas”

O Park dr Jordana w dzi­
siejszych rozmiarach odpowia­
da zaledwie potrzebom mło­
dzieży ze szkół ludowych, wy­
działowych i niższych szkół
średnich. Młodzież starsza
wcale nie ma w parku miej­
sca dla siebie i przeniosła się
na Błonia. Miasto powinno
więc jak najszybciej rozsze­
rzyć park i powiększyć ilość
boisk, aby w parku, zgodnie z

założeniami dr Jordana. było
miejsce dla całej młodzieży.

„Czas”

4 proc, rocznych zarobków. Pra­
cownicy zareagowali na to wypo­
wiedzeniami umów o pracę. Tym­
czasem inne przedsiębiorstwa bu­
dowlane poradziły sobie lepiej z

finansami. Jednym z celów dzisiej­
szego spotkania była więc również
wymiana doświadczeń — mówi inż.
ANDRZEJ BUSZEK — przewodni­
czący Samorządowej Rady Konsul­
tacyjnej.

Zdecydowana większość wypo­
wiedzi przewodniczących rad pra­
cowniczych była podobna do wy­
stąpienia BRONISŁAWA DURANA
z Kombinatu Budownictwa Miesz­
kaniowego:

— Wypracowaliśmy 575 min zł
zysku. Podatek dochodowy pochło­
nął 407 min. Na fundusz rezerwo­
wy przeznaczyliśmy 17 min, a na

rozwój przedsiębiorstwa 85,3 min
zł. Na modernizację potrzebujemy
ok. 200 min zł i widać wyraźnie,
że nie starczy pieniędzy... Sprzęt
nasz jest zdekapitalizowany w 70
proc. Kiedyś bardziej lub mniej
szczęśliwie środki dzielił resort.

Mając siłę przebicia można się by­
ło dopchać. Teraz jest niby wolny
rynek ale towaru nie ma.

— Jestem zadowolony z dyskusji
— skomentował dla „Echa” wczo­
rajsze spotkanie wiceprezydent JA­
NUSZ JAKUBOWSKI - czuję jed­
nak pewien niedosyt. Przewodni­
czący rad pracowniczych wypowia­
dali prawdziwe i rzetelne opi­
nie o budownictwie jako takim. Nie
dostrzegają jednak, że generalne o-

pinie o budownictwie są efektem
praktycznej działalności przedsię­
biorstw budowlanych. Przedsiębior­
stwa budowlane trzeba uzdrawiać
także od wewnątrz. (NB)



W myślenickiej „trój ce"

Sport też ważny!
JESZCZE za wcześnie na jednoznaczne stwierdzenie, czy ekspery­

ment z klasami sportowymi w Szkole Podstawowej nr 3, na myśle­
nickim osiedlu 1000-lecia, udał się w pełni. Pierwsze próby dowio­
dły jednak, iż coraz większa liczba uczniów zainteresowana jest po­
szerzonym programem wychowania fizycznego, chętnie uczestniczy
w zajęciach, chce uprawiać sport

Dlatego od września po 6 le­
kcji wf-u mieć będą także naj­
młodsi, z klas 1—3. Rozpoczną
systematyczne ćwiczenia już w

wieku 7 lat. W piewszym okre­
sie. do 12 roku życia, dokonana
zostanie naturalna selekcja i
dopiero ci najzdolniejsi, najbar­
dziej utalentowani rozpoczną
specjalistyczny trening. W my­
ślenickiej ,3” postawiono na pił­
kę nożną chłopców j siatkówkę
dziewcząt, nieprzypadkowo, bo
właśnie te dyscypliny sportu ma­
ją priorytet w miejscowym klu­
bie Dalin, z którym szkoła pod­
pisała umowę o współpracy.

„Nie da się ukryć, że zależy
nam na wyławianiu talentów —

mówi wicedyrektor SP nr 3 Ro­
man Meus - ale nie mniejszą
satysfakcję będziemy mieć wte­
dy. gdy wszystkich naszych ucz­
niów namówimy do regularnych

i Artur Roma-
z Wisły-Gwar-
wywalczyli ty-
Polski w biegu

ćwiczeń — dla zabawy, dla zdro­
wia, dla wyżycia się”.

Spośród blisko 1 100 dzieci, u-

częszczających do „trójki”, aż 400
mą wady postawy. 150 uczestni­
czy w zajęciach gimnastyki ko­
rekcyjnej. Udostępniono im spe­
cjalną salę. Bardzo przydałby
się basen, ale tego obiektu nie
uwzględniono, niestety, w pro­
jekcie budowy szkoły.

Od 2 lat tętni za to życiem, od
rana do późnego wieczora, pię­
kna sala gimnastyczna, o wy­
miarach 36x15 metrów. Obok
znajduje się siłownia z nowiut­
kim „atlasem” zakupionym za

pieniądze przekazane z nadwyż­
ki budżetowej Rady Narodowej
Miasta i Gminy. Szkoła dysponu­
je również tzw. zieloną salą z

kompletem urządzeń oraz asfal­
towym boiskiem do piłki ręcz­
nej, siatkówki, zamienianym zi­
mą w naturalne lodowisko z

bandami. Na razie, wskutek złe­
go wykonania, nie nadaje się do
użytku boisko piłkarskie, ale ma­
my nadzieję, że i z tym proble­
mem poradzą sobie w Myśleni­
cach.

SZCZYRK. Małgorzata Ba'
chleda Szeliga
nOwski (oboje
dii Zakopane)
tuły mistrzów
zjazdowym

GRENOBLE. W finale Pu­
charu Zdobywców Pucharów,
koszykarze CSP Limoges po­
konali. po dogrywce. Juven-
tud Badalone 96-89

LARISSA Greckie władze
piłkarskie postanowiły ode­
brać Larissie 4 punkty, a za­
wodnika tej drużyny Georgiu
Cingova. u którego no zwy­
cięskim meczu z Panathinaiko-

sem stwierdzono obecność
środków dopingujących, zdy­
skwalifikować na dwa lata
Decyzja ta wywołała w Laris-
sie ogromne protesty. Na uli­
cach tego miasta doszło do
rozruchów, palone są samo­
chody demolowane sklepy, za­
blokowano nawet autostradę,
prowadzącą do Aten.

OSLO. Bieg narciarski na

dystansie 30 km. zaliczany do
klasyfikacji Pucharu Świata,
wygrała Finka Marjo Mati-
kainen

CERRIDOS. Podczas pływa­
ckich mistrzostw Południowej
Kalifornii Artur W°jdat w

wyścigu na 200 m st. motyl­
kowym ustanowił rekord Pol­
ski. wynikiem 150.67 sek.

Sukces M. Wyporka
PODCZAS międzynarodowego

turnieju zapaśniczego (styl klasy­
czny) juniorów młodszych bar­
dzo dobrze wypadli przedstawi­
ciele naszego okręgu. W
konkurencji startowały
narodowe reprezentacje
i NRD. broniący barw
Mirosław Wyporek z

wianki, jako jedyny z

zawodników stanął na

szym podium Natomiast Andrzej
Gacek, występujący na co dzień
w myślenickim Dalinie, zajął
wysoką, 6. lokatę.

silnej
bowiem
Bułgarii

Polski.
Bieżano-
naszych
najwyż-

K„100 imprez dla wszystkich
PODCZAS najbliższego we­

ekendu krakowskie TKKF pro­
ponuje:

W sobotę:
# zawody narciarskie dla dzie­

ci i młodzieży w wieku 7—14 lat
— Bukowina Tatrzańska — godz.
10 (zapisy przed startem).

# turniej ten’’sa stołowego dla
amatorów — Nowa Huta, os.

Stalowe 16 (DMH) — godz. 10.

W niedzielę:
bieg po zdrowie — Park

Jordana (pawilon OSiR „Krako­
wianka”) — godz. 8.

6
DY spodziewano się, że tre­
ner piłkarskich mistrzów
świata, Argentyńczyków,

CARLOS BILARDO znajdzie so­
bie ciepłą posadę w którymś z

klubów Kolumbii, on postanowił
przedłużyć dotychczasową umo­
wę o pracę do 1990 roku, do ko­
lejnego Mundialu.

Praski. „Gol” zamieścił intere­
sującą rozmowę z tym znakomi­
tym szkoleniowcem Z jej frag­
mentami postanowiliśmy zapo­
znać naszych Czytelników.

— Czy nie lepiej było odejść w

pełni sławy, niż postawić na

szali tytuł mistrza świata. W
przeszłości Ramsey, Menotti,
Bearzot postąpili identycznie jak
Pan i drogo za to zapłacili.

— Takie jest już trenerskie ży­
cie. raz się jest na wozie, innym
razem pod nim. Aby osiągnąć
sukces, trzeba mieć trochę szczę­
ścia, choć zwycięstwo Argentyny

CZĘSC PIERWSZA: REMISJA

Docenta”, że
konkurs architek-

Jana, na wąskim,
spal Krzysztof. Od

Jan Makowicz nie miał już siły pójść do
domu Przyszedł do swojej pracowni zaraz

po skończeniu zajęć na uczelni, a teraz, po
blisko dzies ęciu godzinach w niej spędzo­
nych. zapewne nie wiedział już. w którym
roku się urodził. Rysunki dzisiaj skończone
jutro trafia do kreślarki która zawsze sta­
rannie dopeszczała jego projekty. Trzeba
pójść do domu,, wykąpać się, dać co nieco
do zjedzenia Ziutkow. • położyć się choć na

dwie, trzy godziny. Potem wstać przygoto­
wać .kocia’’ rybę ! znowu wejść w codzien­
ny młyn Oddać rysunki kreślarce...

Na to wszystko Jan nie miał siły. Siedział
przy stole założonym ołówkami farbami,
kreślonym-- od rek-’ szkicam; i starannie roz-

rysowanym1 planami Gdzieś wśród tej ster­
ty papierzysk leżał oficjalny list zawiada­
miający .Szanownego Pana ~

wygrał międzynarodowy
foniczny.

Dwa metry od fotela
pojedynczym tapczanie
dwóch lat pracowali razem. Projekt, który
właśnie kończyli był jednym z wielu, któ­
re oow«taiv w pracowni Makowicza. Dla
Krzysztofa współautora, mógł on stać się
początkiem kariery.

Tymczasem Jan miał w nosie swój tytuł
naukowy Tak naprawdę zależało mu od
kilkunastu lat jedynie na tym. aby być za­
jętym Pracował .do zabicia” i wymagał te­
go od innych Przynosiło to efekty, czego
najlepszym dowodem był leżący na stole list.
Nie było to jego pierwsze zwycięstwo w

konkursach
W dużej ciemnawej pracowni, rozświetlo­

nej jedynie punktową lampą której blask
padał na biurko, w ciszy nadchodzącego po­
ranka zbliżający się do czterdziestki Jan
zastanawiał się, po co mu to wszystko było.
I nie miał komu o tym powiedzieć. Chyba że

buremu, bezczelnemu kotu, który zamiesz-

Bezpieczny świadek
Zofia Krajewska-Szukalska

Zygmunt Bohdanowicz

kał razem z nim w kilka lat po śmierci żo­
ny. Nie był jednak przekonany, czy Ziutek
to pojmie

Przyzwyczajony do pracy w nocy nie ro­
zumiał zmęczenia, które go nagle ogarnęło.
Sięgnął do szuflady, wyciągnął opakowanie
neprobamatu. Połknął jedną pastylkę, popił
wystygłą herbatą, Czas obudzić Krzysztofa.
Wiedział że tamten wstanie razem wyjdą
z pracown- a on sam zdąży dojechać do do­
mu, zanim lekarstwo zacznie działać.

Wstał, potrząsnął ramieniem śpiącego i nie
czekając aż Krzysztof wstanie wyszedł na

balkon, zostawiając za sobą szeroko otwar­
te drzwi.

Dwa piętra niżej biegła
Wisły wąska, nieruchoma
jej stronach tkwiły szare,

porze samochody spośród
niał sie duży jasnożółty furgon. Z sąsied­
niego budynku typowej przedwojennej czyn­
szowej kamienicy, wyszła lekko się chwie-
jąc i szeroko rozstawiając szczupłe nogi
młoda dziewczyna Ubrana była w zapinaną
na suwak elastyczną, głęboko wydekoltowa­
ną bluzkę ■wysoko niemal do biodra roz­
ciętą spódnicę Przeszła pod jednym oświe­
tlonym balkonem i już miała zanurzyć się
w szarość ulicy, gdy tuż przed nią zatrzy­
mał się jakiś mężczyzna w jasnym, zasła­
niającym twarz kaszkiecie. W pierwszym
momencie dziewczyna cofnęła się z prze­
strachem. ale już po chwili uśmiechnęła się
zachęcająco. Mężczyzna coś powiedział, a

wzdłuż nabrzeża
uliczka. Po obu
bezbarwne o tej
których wyróż-

Mimo kilku drobnych manka­
mentów 9 nauczycieli wychowa­
nia fizycznego nie może narzekać
na warunki pracy.

Sportowe zainteresowania u-

czniów znajdują tam pełne zro­
zumienie u pedagogów, prowa­
dzących lekcje języka polskiego,
matematyki i innych przedmio­
tów. Nie zdarza się, aby zaska­
kiwali dzieci nie zapowiadanymi
sprawdzianami wiadomości. Dzię­
ki temu dość liczna jest grupa
tych, którzy postępy w sporcie z

powodzeniem łączą z postępami
w nauce. Wyróżniają się szcze­
gólnie: Elżbieta Salawa. Małgo­
rzata W°źniczka, Mariola Machaj
Katarzyna Golonka, Wojciech
Blak, Marcin Gołąb, Krzysztof
Przała j Krzysztof Szlaga.

Młodzi sportowcy przynoszą
szkole coraz większy splendor,
ale i w innych dziedzinach np.
w olimpiadach przedmiotowych
uczniowie „trójki” odnoszą suk­
cesy. (js)

W turnieju TKKF i „ Echa “

PRZED nami
przed wielkim

czwarty, ostatni
finałem, halowy

turniej piłkarski amatorów o

Grand Prix TKKF i naszej re­
dakcji Jak zwykle w rywaliza­
cji wezmą udział 32 drużyny, a

zestaw par w pierwsze i kolejce
spotkań przedstawia się nastęnu-
jąco- Stara Krowodrza I — PZRI,
Truchcik II — KSM. Azory I
— Truchcik I, Wesoła — Relaks,
Uśmiech jesieni — Wolanka, Zie­
loni WSW — Ełmont. Europol —

Smerfy juventuskie. Reszta Eu­
ropy — Kozłówek, WSK II —

Dzikie węże. Reszta świata —

Kopanina, Tottenham II — Pa­
łac Młodzieży. Kazimierzowskie
— Polon. Bohaterów Września
— Bobasy, Stary Kazimierz —

Hydrokop, Gromada — Tirol,
Tottenham I — Stara Krowodrza
II.

Najbliższy turniej, podobnie
jak poprzednie, nie ma zdecydo-

wanego faworyta. W dotychczas
rozegranych za każdym razem

triumfował inny zespół. Najpierw
na listę zwycięzców wpisała się
ekipa Reszty świata, następnie
Starą Krowodrza I, a ostatnio
Kozłówek. Kto dołączy do tego
grona? Przekonamy się o tym w

najbliższą niedzielę. 20 marca w

hąli Armatury
piańskiej 71, gdzie
dni toczyć się będą
boje Początek gier
godz. 9.

Przypomnijmy
czwarty turniej organizuje za­
rząd dzielnicowy Śródmieście, a

mecze będą prowadzić sędziowie
związkowi.

przy ul. Zako-
przez dwa

turniejowe
w sobotę o

jeszcze, że

grał bo-
w Mek-
znakomi-

walnie
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Miał nosa

trener Carlos
Bilardo, po­
wierzając pod­
czas meksy­

kańskiego
Mundialu

funkcję kapi
tana drużyny

Maradonie.
Diego
wiem
syku
cie,
przyczyniając
się do zdoby­
cia przez Ar­
gentyńczyków
tytułu mi­
strzów świata.

Fot. CAF

w Meksyki! nie było przypadko­
we.

— Jesteście w stanie zdobyć
tytuł także we Włoszech. Czy bę­
dziecie dysponować odpowiedni­
mi zawodnikami, starczy wam

pieniędzy na przygotowania?
— Jestem Argentyńczykiem,

wierzę w rodzimy futbol uwa­
żam, że uda mi się stworzyć lep­
szą drużynę od tej, która wystę­
powała w Meksyku. Mam pełne
poparcie kibiców, działaczy dla­
tego między innymi nie odszed­
łem. nie zrezygnowałem ze sta­
nowiska selekcjonera. Poza tym
znalazłem wymarzonych współ­
pracowników; Z moim asysten­
tem Pachame i z doktorem Ma-
deiro grałem w Estudiantes. Zdo­
byliśmy mistrzostwo Argentyny,
potem Copa Libertadores. Wszy­
scy trzej byliśmy wierni nasze­
mu jedynemu trenerowi Osvaldo
Zubeidii

że
za-

— Wszyscy wiedzą o tym,
ma Pan lekarski dyplom. AIe
służył Pan także na doktorat z

psychologii Czym się Pan kiero­
wał, powierzając Maradonie
funkcję kapitana drużyny?

— Chcialem zwiększyć jego
odpowiedzialność. Udało się to o-

siągnąć, ale tylko dzięki temu, że

poprzedni kapitan Passarella za­
czął krytykować moje metody
treningowe i koncepcję gry. O
dalszej z nim współpracy nie
mogło być mowy.

— Jaki zespół chce Pan przy­
gotować na mistrzostwa świata
we Włoszech?

— Będzie to drużyna diabelnie
szybka, pod każdym względem
doskonała. Składająca się z uni­
wersalnych zawodników, goto­
wych do gry na każdej pozycji.

Opr. (jer)

ona nadal się uśmiechając skinęła głową,
rozsunęła nieco suwak bluzki, i przycisnęła
jego stopę swym złocisto połyskującym pan­
tofelkiem, a potem wyciągnęła rękę. Bezmy­
ślnie obserwujący tę scenę Jan dostrzegł jak
mężczyzna położył na wyciągniętej dłoni
dziewczyny zwitek banknotów, pochylił się
do jej ucha i szeptem coś tłumaczył. Nagle
panienka odchyliła się gwałtownie i z ca­
łej siły trzasnęła go w twarz, a on szybko,
najszybciej jak umiał, sięgnął do innej kie­
szeni, wyciągnął garść banknotów i nie li­
cząc wcisnął je dziewczynie do ręki. Ta spoj­
rzała na nie i chwilę zastanawiała się. Po­
tem wzruszyła ramionami, uśmiechnęła się,
wzięła mężczyznę pod rękę Skierowali się
w stronę rosnących na brzegu pobliskiej Wi­
sły krzaków.

Siedzący na tapczanie Krzysztof półprzy­
tomnym ruchem wetknął do ust papierosa
i sięgnął po leżącą obok popielniczki elegan­
cką zapalniczkę Makowicza. Obejrzał ją, a

potem delikatnie odłożył z prowrotem, uwa­
żając, aby leżała dokładnie tak samo, jak
poprzednio. Rozejrzał się, znalazł zapałki i
kilkakrotnie zaciągnął się dymem. Nie stać
go było na takie zapalniczki, na taką pra­
cownię i drogi koniak, którego na wpół
opróżniona butelka stała na podłodze obok
półki. Rzucił w nią zapałkami, a potem na­
lał sobie pełen kieliszek wypił, nalał po­
nownie, bacząc aby nie było w nim więcej
niż połowa To samo zrobił z drugim. Wziął
obydwa i wyszedł na balkon, na którym
stał Jan.

Makowicz odwrócił się, a zobaczywszy na

twarzy Krzysztofa dobrze sobie znany, gry­
mas zawiści ponownie zaczął obserwować
pustą już i coraz jaśniej oświetloną wscho­
dzącym słońcem ulicę. Od dawna wiedział,
że Krzysztof zgodził się z nim współpraco­
wać tylko dlatego aby ułatwić sobie karierę.

Dlatego też nie zareagował, gdy Krzysz­
tof z kieliszkami w ręku stanął obok niego.

Ciąg dalszy nastąpi) (W

Jutro w paryskiej hali Ber-
cy rozpoczną się mistrzo­
stwa Europy w tenisie sto­

łowym. Polska ekipa wyjeż­
dża na tę imprezę z nadzieja­
mi na medale. Najwyżej oce­
nia się szanse Andrzeja Grub-
by i Leszka Kucharskiego i to
zarówno w grach pojedyn­
czych jak i w deblu. W mik­
ście wśród faworytów znajdu-

Medalowe szanse
ją się Grubba i jego holender­
ska partnerka Bettine Vriese-
koop. Czołowe role w turnie­
ju drużynowym powinien o-

degrać także męski zespół,
broniący brązowego medalu.

Polki nie mają tak wyso­
kich aspiracji. Ich zadaniem
będzie utrzymanie się wśród
drużyn pierwszej kategorii. W
turnieju indywidualnym na­
tomiast medale są poza zasię­
giem naszych reprezentantek.

Mistrzostwa potrwają do 27

marca.

Weekend na sportowo

Koronacja w Nowej Hucie?
DWA tygodnie temu fetowaliśmy 17 tytuł mistrzyń Polski koszy­

karek Wisły. Podobną okazję możemy mieć tym razem za sprawą
siatkarzy Hutnika. Do pełni szczęścia potrzeba im jednak zwycięstw
w najbliższych spotkaniach z Czarnymi Radom. Równie interesująco
zapowiada się mecz walczących o powrót do ekstraklasy piłkarzy
„Białej gwiazdy” z Górnikiem Knurów. Warto także zajrzeć do hali
przy ul. Reymonta, by obejrzeć młodzieżowe mistrzostwa Polski
w judo.

Siatkówka
W Nowej Hucie trwają już przygotowania do koronacji mistrzów

Polski w siatkówce. Wszyscy są przekonani, żę w sobotę i w nie­
dzielę zespół Hutnika wykorzysta szansę w meczach z Czarnymi Ra­
dom, odniesie dwa zwycięstwa i tym samym po raz pierwszy zdobę­
dzie mistrzowski tytuł

Gospodarze liczą na gorący doping swoich sympatyków, nie dopusz­
czają nawet myśli o ewentualnym niepowodzeniu. Ale pamiętać trzeba,
że w przeszłości krakowianie natrafiali na duży opór radomian, nie
zawsze znajdowali sposób na szybką grę rywali. Szczególnie Andrzej
Skorupa i Jacek Skrok dawali się hutnikom mocno we znaki.

W innych meczach I ligi zmierzą się: Gwardia — Stal Stocznia,
Legia — Wifama, Płomień — AZS Częstochowa i Stilon — Resovia.

Z uwagi na udział czterech młodych zawodniczek: Elżbiety Wrony,
Magdaleny Szryniawskiej, Haliny Lewandowskiej i Zdzisławy Sen-
dor w półfinałowym turnieju mistrzostw Polski juniorek wyjazdowe
spotkania siatkarek Wisły w Sosnowcu z Płomieniem zostały przeło­
żone na wtorek i środę, 22 i 23 marca. Zgodnie z terminarzem odbę­
dą się natomiast pozostałe mecze ekstraklasy: AZS AWF — Budowla­
ni. Gwardia — Czarni Słupsk, Kolejarz — ŁKS, Stal Bielsko — Po­
lonez.

I jeszcze krótko o zmaganiach juniorek, do których dojdzie w Kra­
kowie. Oprócz faworyzowanych wiślaczek zobaczymy drużyny Startu
Łódź (z utalentowaną Małgorzatą Niemczyk), Siarki Tarnobrzeg i Po­
loneza Warszawa.

HALA HUTNIKA
— Hutnik — Czarni

HALA WISŁY — piątek — godz. 18 - sobota — godz. 10. — nie­
dziela — godz. 10 — półfinałowy turniej mistrzostw Polski juniorek
w siatkówce.

— sobota — godz. 17.30 — niedziela — godz. 11
Radom — I liga siatkarzy;

Piłka nożna
Piłkarze Wisły udanie zainaugurowali II rundę rozgrywek, wygry­

wając w Świdniku z Avią. Teraz czeka ich równie trudne zadanie,
będą bowiem podejmować drugiego w tabeli Górnika Knurów.
W pierwszym meczu, na terenie rywala, krakowianie przegrali 2—3,
w sobotę czekamy więc na udany rewanż. Przed spotkaniem będzie
można kupić specjalny program, dotyczący wiślackiego futbolu.

Hutnik jedzie do Kielc, na mecz z tamtejszymi Błękitnymi. Gospo­
darze są poważnie zagrożeni spadkiem, o punkty nie będzie więc ła­
two.

Ponadto w grupie II grają: Bełchatów — Włókniarz, Stal Mielec —

Avia, Zagłębie Sosnowiec — Resovia, Gwardia Szczytno — Olimpia
Elbląg, Stal Rzeszów — Igloopol, Broń — Motor, a w grupie I: Stocz­
niowiec — Radomiak, Stal Stocznia — Slęza, Gwardia Warszawa —•

Piast Gliwice, Stilon — Jastrzębie, Odra Opole — Ruch. Urania —

Piast Nowa Ruda, Zawisza — Odra Wodzisław. Zagłębie Wałbrzych
— Polonia Bytom.

W ekstraklasie zestaw par przedstawia się następująco: Bałtyk —

Górnik Wałbrzych, Górnik Zabrze — Pogoń, Jagiellonia — Katowice,
Lech — Olimpia Poznań, ŁKS — Zagłębie Lubin, Stal St. Wola —

Legia, Szombierki — Łechia, Śląsk — Widzew.
BOISKO WISŁY — sobota — godz. 15 — Wisła — Górnik Knu­

rów — II liga.
HALA WAWELU — sobota — godz. 9 — finały XXVII turnieju

trampkarzy młodszych im. Z. Jesionki.
Judo

HALA WISŁY (nowa) — sobota — niedziela — godz. 9.30 — mło­
dzieżowe mistrzostwa Polski.

Hokej
Hokeiści Cracovij najbliższy mecz rozegrają na wyjeździe, nie

oznacza to jednak, że sympatycy kauczukowego krążka w naszym
mieście będą się nudzić. Otóż w niedzielę na lodowisku przy ul. Sie­
dleckiego reprezentacja Polski juniorów (do lat 17) zmierzy się ze

swymi kolegami z Czechosłowacji. W drużynie biało-czerwonych zo­
baczymy dwóch zawodników Cracovii: Dariusza Musiała i Artura
Muchę.

A co w lidze? W kolejnej serii gier, dziś, Cracovia wystąpi
w Oświęcimiu przeciwko tamtejszej Unii. Dla podopiecznych Anto­
niego Gutowskiego jest to mecz ostatniej szansy, porażka będzie pra­
ktycznie równoznaczna z grą w barażach i kto wie czy nie degrada­
cją do II ligi. W tym arcyważnym spotkaniu drużynę wzmocni Adam
Bodzioch, który ostatnio wznowił treningi.

Program innych spotkań: grupa „słabszych” Katowice — ŁKS,
grupa „silniejszych” Stoczniowiec — Naprzód, Polonia — Tychy, Za­
głębie — Podhale.

LODOWISKO „KRAKOWIANKI” — niedziela — godz. 16 — Polska
—- Czechosłowacja — mecze reprezentacji juniorów do lat 17.

Koszykówka
Kończy rozgrywki ekstraklasa koszykarzy. „Wawelskie smoki"

w najlepszym wypadku zajmą 5. miejsce, ale pod warunkiem odnie­
sienia dwóch zwycięstw nad zielonogórskim Zastałem. W przypadku
krakowian trudno jednak cokolwiek przewidzieć. Tym bardziej, że
na różnego rodzaju dolegliwości narzekają Bogucki i Kudłacz.

Ponadto grają: o 1 miejsce Górnik — Gwardia (do 3 zwycięstw),
o 3 miejsce Lech — Stal Bobrek, o 7 miejsce Zagłębie — Śląsk.

W II lidze koszykarzy wydarzeniem nr 1 będzie mecz w Nowej
Hucie, gdzie dojdzie do spotkania dwóch prowadzących w tabeli ze­
społów, Baildonu Katowice i Hutnika, stawką awans

Koszykarki Korony zmierzą się we własnej hali ze

Wola, a ich koleżanki z Suchych Stawów wystąpią
przeciwko Polonii.

HALA HUTNIKA — sobota — godz. 15 — Hutnik
towice — II liga koszykarzy.

HALA KORONY — sobota — godz. 17 — Korona — Stal St. Wola
— II liga koszykarek.

HALA “
................................................

la godz.

do ekstraklasy.
Stalą Stalowa
w Warszawie

— Baildon Ka-

WISŁY — sobota — godz. 17 (dodatkowy termin — niedzie-
17) — Wisła — Zastał Zielona Góra — I liga koszykarzy.

Boks
WISŁY (bokserska) — piątek — sobota — godz. 16 — nie-

mistrzostwa okręgu juniorów, juniorów młodszych
HALA

dzieła — godz. 9
i młodzików.



los optymisty: No, na­
reszcie będzie luźniej
w zdążających do
stolicy delegacyjnych
pociągach. Władza
terenowa urośnie w

siłę, a miasta zaczną żyć dosta­
tniej. Zmiany w rubryce z na­
główkiem: organ założycielski od­
powiadają duchowi reformy. U-
wolnią centralną administrację
od obowiązku zajmowania się
sprawami poszczególnych przed­
siębiorstw, usuwania bieżących
trudności i pozwolą skupić się na

problemach strategicznych. Go­
spodarze województw zyskując
wpływy z przejmowanych od
Centrum firm, będą samodziel-

Wostatnich
tygodniach do dobrego tonu

należy zabranie głosu w sprawie
Bieszczad Wszystko za sprawa pomy­
słu stworzenia w nich stacji klimatycz­
nej. czyli mówiąc bardziej po ludzki
sporego ośrodka służącego miłośnikom

sportów zimowych W dobrym tonie jest oczywi­
ście mówienie o tym pomyśle jak najgorzej. Wy­
słuchałam niedawno w radiu audycji satyrycznej,
gdzie w sposób bezprzykładny wyszydzano pomysł,
drwiono zeń z taka zajadłością jakby rzeczywiście
chodziło o zupełne śplantowanie gór j urządzenie
w nich wielkiego hipodromu. Ogólnonarodowa dy­
skusja na temat budować — nie budować przybrała
taki kształt i charakter jakby chodziło o prawdzi­
wie dziewiczy teren, tymczasem Bieszczady mają
rzeczywiste i bardzo poważne problemy ekologicz­
ne wynikłe m.in. z wcześniejszych poczynań, na

temat których nikt z nikim nie dyskutował i żad­
nych pomysłów publicznie nie prezentował tylko ro­
bił to co uważał za stosowne To. że w efekcie
okazało się to wysoce niestosowne i dla tej ostoi
przyrody niebezpieczne — to inna sprawa.

Nie mam emocjonalnego stosunku do budowy
stacji klimatycznej i do Bieszczad w ogóle — może
dlatego że nie są one moim ulubionym zakątkiem
Polski. Rozumiem jednak intencje tych wszystkich,
którzy chcą bronić tych regionów kraju, gdzie
ostała si? jeszcze w stanie zbliżonym do natural­
nego przyroda Z drugiej strony łatwo wyobrazić
sobie losy owych zakątków które zyskały bądź zy­
skają popularność za lat kilka, jeżeli nie przyjmie
się wobec nich konsekwentnie realizowanych pla­
nów zagospodarowania. Przykładem może tu być
całe niemal Podhale i Beskidy. Na dziko stawiane

prywatne" dom,ki, domy, domy wczasowe bez kana­
lizacji bez oczyszczalni, ogrzewane wedle fantazji
właścicieli Kto wie, czy dzisiejsze katastroficzne
wizje ekologów nie spełnia sie co do joty tylko

w inny sposób przebiegać będzie to spełnianie.

niejsi, bo mniej zależni od dota­
cji z głównej kasy państwa.
Również dyrektorzy i załogi
zmieniających podległość zakła­
dów nie muszą obawiać się
krzywdy. Przeciwnie, mogą liczyć
na przychylność i pomoc większą
niż w czasach, gdy pozostawali
pod nadzorem odległych minis­
terstw. Przecież wiążą się z wło-
darzami miejscowości, w których
mieszkają i pracują.

Głos pesymisty: Ostrożnie z

entuzjazmem. Wojewodowie wy­
stępowali o przejęcie ponad 500
przedsiębiorstw z resortu prze-

Adam Rymont

Będzie luźniej
w delegacyjnych pociągach

Wiersz o Krakowie

Beata Szymańska

Rano
na Grodzkiej

Buć
może jednak wcale nie mam racji a rację

maja ci którzy ze wszech sil zwalczają po­
mysł stacji klimatycznej.

Ze wszech sił jest tu określeniem właściwym.
Nie tylko dyskutuje się, pisze listy, dzwoni do re­
dakcji radia i telewizji. Walka o Bieszczady weszła
na mury. Przyznam, że trochę śmieszą mnie hasła
w stylu — nie oddamy Bieszczadów. Mam po pro­
stu złe skojarzenia historyczne, nie tylko Polski

dotyczące. Zastanawiam sie jednak, czy przy oka­
zji być może najsłuszniejszej batailii o Bieszczady
musimy paskudzić to, co wydawać by
się mogło nam bliższe a więc nasze miasto Tu
i ówdzie pojawiły się stosowne napisy na muraćh.

Bywa — nie no raz pierwszy. Dlaczego jednak
robić to w Sukiennicach -- zabytku, na który sta­
ramy sie chuchać i dmuchać? Ten napis choć ła­
twy do usunięcia uważam za przejaw wandalizmu,
nie mający nic wspólnego z ochroną czegokolwiek.
Zainteresowani bojem odparują mi, że to dzieło
nieodpowiedzialnych elementów chuligańskich. Nie

uwierzę — nieodpowiedzialne elementy chuligańskie
zapewne nie bardzo wiedza gdzie leżą Bieszczady,
w głębokim nowazaniu mają pomysł budowy tam

jakiejś stacji klimatycznej, a w ogóle to interesują
je bardziei fakty czv dostana dziś °P (patykiem
pisane) niż dyskusja ekologiczna. Trudno mi więc
roykluczyć ewentualność umieszczenia napisu przez

świadomego, ale mocno zacietrzewionego uczestni­
ka dyskusji nad losem Bieszczad. Widocznie doszedł
on do wniosku, że każde działanie dobre, jeżeli pro­
wadzi do celu.

rzę

doświadczenie uczy, że złymi metodami
można osiągnąć dobrego celu. Nie uwie-

w to, że ktoś kto smaruje mury Sukien­
nic będzie umiał uszanować naturalną przyrodę.
Nie oprze się pokusie i na korze drzewa wyryje
gustowny napis — Byłem tu, Zdzisio. Jeżeli ktoś

sądzi że próbuję zdyskredytować stanowisko sprze-

ciawjących się budowie bieszczadzkiej stacji jest
w błędzie. JaJko ludzie świadomi powinni jednak
nadać swej walce formy, które nie są w sprzecz­
ności z głoszonymi hasłami.

------------------------- ELŻBIETA GRZEGORCZYK

mysłu. Minister jest skłonny oddać, spośród 1620
nadzorowanych, zaledwie 164, przy czym „oddać” jest
tu właściwym słowem, ponieważ większość należa­
ła przed laty do zlikwidowanego później przemysłu
terenowego. Dzisiaj są zresztą często słabe i defi­
cytowe. Można mówić o decentralizacji kłopotów.
Zmiana barw nikogo właściwie nie cieszy. Zyski
wydają się iluzoryczne z racji marnej kondycji
nowych podopiecznych i reguł finansowania budże­
tów terenowych. Wojewódzcy urzędnicy boją się
dodatkowych obowiązków. Kierownicy przekazy­
wanych przedsiębiorstw zejścia z utartych ścieżek
i pęknięcia sprawdzonych układów.

DZIEWIĘĆDZIESIĄT ŻYCZEŃ
Proces przekazywania przedsiębiorstw z gestii

warszawskich ministerstw pod nadzór administracji
terenowej, która wchodzi tym samym w rolę or­
ganu założycielskiego nie ominął oczywiście Kra­
kowa. Prezydent zgłosił chęć przejęcia 90 firm,
w tym 29 (spośród 88 istniejących w województwie)
zaliczanych do przemysłu kluczowego. Z przetargu
z założenia zostali wyłączeni potentaci w rodzaju
Huty im. Lenina, wielcy eksporterzy, ci, którzy
pracują na potrzeby obronności, a także dla mo­
nopolów: spirytusowego i tytoniowego. Władze
centralne uprzedziły, że odmówią również usamo­
dzielnienia filii i rozbicia przedsiębiorstw wieloza­
kładowych, podzielonych między różne wojewódz­
twa. /

Komisja zestawiająca listę życzeń kierowała się
w Krakowie znaczeniem kandydata do transferu
w zaspokajaniu lokalnych potrzeb, interesem bu­
dżetów rad narodowych poszczególnych szczebli
oraz zasadą komplementarnoścj w dziedzinach, za

które odpowiadają władze wojewódzkie, czyli prze­
de wszystkim w gospodarce komunalnej i budow­
nictwie. Nie wystarczy pozyskać wykonawców mu­
rów, trzeba przejąć również instalatorów, dostaw­
ców podstawowych materiałów ftp.,

Ważnym, choć nie decydującym motywem była
sytuacja finansowa przedsiębiorstwa. Na liście fi­
gurują zakłady futrzarskie, ale i „Bacutil”, ledwie
wiążący koniec z końcem, za to ściśle związany
z terenem. Z kolei rozmyślnie pominięto znakomi­
cie prosperujący ZPC „Wawel” — z obawy przed
uwikłaniem się w trudności z zaopatrzeniem w im­
portowane surowce.

KRAKÓW STAŁBY SIĘ POTĘGĄ
Czas spojrzeć na wykaz prezydenckich propozy­

cji. Przyznajmy — bardzo śmiałych. Koncert ży­
czeń otwiera plejada znakomitości budowlanych
i branż pokrewnych: „Krakbud”, „Mostostal”,
„Energępol-2”, „Piecbud”, „Instal”, obydwa „Ele-

ktromontaże”, „Montin”, „Budostale”, „Transbud”.
Są też nie byle jacy przedstawiciele przemysłu:
„Armatura”, sułkowicka „Kuźnia”, „Stomil", Kra­
kowska Fabryka Mebli, ,,VistuIa”. Także „Pohno-
zbyt” i „Bomis”. Wśród wielkich znaleźli się ma­
luczcy, ale tak, czy inaczej z podobnym zapleczem
miasto Kraków stałoby się potęgą!

Niestety, wszystko wskazuje, że góra urodziła
mysz. Zastrzeżenie jest potrzebne ponieważ sprawa
pozostaje niejasna. Zastępca przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy RM Stanisław Gębala po­
wiedział dziennikarzowi PAP, że 8 lutego Rada
Ministrów podjęła stosowną uchwałę, zatwierdzając
listę przekazywanych przedsiębiorstw. Jednak do
tej pory (13 marca) do Krakowa nie dotarł żaden
wiążący dokument. Musimy więc poprzestać na

projekcie wspomnianej decyzji, według którego ra­
dy narodowe w naszym województwie przejęłyby
nadzór nad... 19 przedsiębiorstwami (ciekawostka:
w zestawieniu figuruje pewien zakład z Bochni
tak, jakby autorzy nie znali dokładnie obecnego
podziału terytorialnego kraju). Oto one:

A Krakowskie Zakłady Wyrobów Papierowych,
A Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego „Domino”,
A Wytwórnia Galanterii Metalowej „Metalo-

plast”,
A Zakłady Sprzętu Oświetleniowego „Połam-

Wieliczka”,
A Krakowskie Zakłady Artykułów Gospodar­

stwa Domowego „Dorngos”,
A Przedsiębiorstwo Przemysłu Betonów „Prefa-

bet — Skawina”,
A Krakowskie Przedsiębiorstwo Informatyki

Przemysłu Budowlanego „Etob”,
A Wytwórnia Urządzeń Komunalnych „Presko”,
A Żegluga Krakowska,
A Krakowska Stocznia Rzeczna,
A PHU „Otex”,
A PHAWM „Domar”,
A PHAPiS „Arpis",
A Państwowy Ośrodek Hodowli Zarodowej w

Wieliczce,
A Krakowskie Zakłady Wyrobów Politechnicz­

nych,
A Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w

Wodę „Wodrol”, _

A PP „Dom Książki”,
A Biuro Studiów i Projektów Budownictwa

Służby Zdrowia,
A Wytwórnia Galanterii „Galalit” Myślenice.

(Dokończenie na str. i)

WygJqdam na ulicę przez zmętniałą szybę:
to kiepski widok i przemokła wiosna.

Kiedyś chodził tu chłopiec.
Miał na przedramieniu
serce, rybę i strzałę,
a w duszy miał pogardę dla tych

wszystkich rzeczy,
na które klqł lub patrzył.
Teraz już nie patrzy,
bo umarł lub zagfnqł.
Chłopak lubi ginqć.
Skrzypek na ulicy
gra o pieniądze.
Choć mu nikt nie wierzy,
lecz wszyscy płacę,
cóż ma bowiem wiara
do wiosennego skrzypka.
Gołęb wzdłuż chodnika
idzie piechotę, przystaje na chwilę,
spożywa resztki po skrzypka śniadaniu.
Wyjętek - co we flaszce.

Gołąb jednak może

przetrwać bez wódki.
Toteż trwa.

Wilgoć cięgnie z Wisły:
skutek dawnych błędów hazbyt blisko nałuty.
Resztki tej natury
będą mścić się dość długo.
Gołąb o tym wie.

Skrzypek, choć się domyśla,
gra do końca nuty,
bowiem po to jest skrzypkiem.
Tak, tak. Właśnie po to.



Będzie luźniej
w delegacyjnych

pociągach

(Dokończenie ze str. 1)
ASY ZOSTAŁY W RĘKAWIE

Jak widać — bez tuzów Przeważa drobnica. Nie
ma ani jednego z przedsiębiorstw budowlanych,
montażowych czy instalacyjnych, na których miastu,
najbardziej zależało, ze względu na potrzeby in­
westycyjne i remontowe. Wracają reprezentanci
dawnego przemysłu terenowego: „Domgos” i zakła­
dy wyrobów papierniczych. Są spadkobiercy nie­
gdysiejszego MHD. O żeglugę i stocznię prezydent
w ogóle nie zabiegał!

Nie wiadomo dokładnie jakich wpływów może

spodziewać się magistrat po przejęciu przedstawio­
nej dziewiętnastki. Bilans będzie z pewnością do­
datni, ale nie zrównoważy dotacji z budżetu cen­
tralnego, która w 1988 roku w przypadku Krako­
wa sięgnie niemal 14 mld zł. Można zresztą sądzić,
że jej wysokość będzie w przyszłości uzależniona
od dochodów własnych miasta- więcej zarobisz,
mniej dostaniesz. Dlatego wątpliwe, by obecne
zmiany wzbogaciły dostrzegalnie Kraków. Gdyby
nawet miasto, dzięki mądremu gospodarowaniu,
wzorowej współpracy z pozyskanymi przedsiębior­
stwami, zmysłowi do interesów zaczęło czerpać
nadzwyczajne zyski, całą nadwyżkę ponad wyzna­
czoną samowystarczalność zgarnąłby fiskus.

Prawdę mówiąc zakres oddziaływania na prze­
kazane przedsiębiorstwa będzieyzresztą mocno ogra­
niczony. Nie wolno zrezygnować z części ściągane­
go podatku dochodowego, by pozostawić więcej
pieniędzy na rozwój. Nie można zmniejszyć haraczu,
którym obłożone są płace. Podatkami rządzi Minis­
terstwo Finansów.

BEZ ENTUZJAZMU

W przejmowanych firmach wiadomości o zmianie
podległości przyjmują, delikatnie mówiąc bez entu­
zjazmu: Spadamy dc „drugiej ligi”, będziemy dalej
od rozdzielnika, który nadal znajduje się w War­
szawie; dotychczas wiedziałem do kogo zapukać z

prośbą o ulgi, teraz od nowa trzeba nawiązywać
kontakty; minister był daleko, miał wiele spraw na

głowie, dziś żegnaj swobodo, przechodzimy na

„ręczne sterowanie”; co wojewódzcy urzędnicy wie­
dzą o naszych specyficznych problemach9 Zarabiam
więcej niż prezydent, czy obecnie nasze płace nie
będą naginane do zarobków administracji państwo­
wej?

Ludzie narzekają, próbują dyskretnie interwenio­
wać, ale otwartego protestu i jawnego okazywania
.niezadowolenia' unikają. Nikt rozsądny nie będzie
przysparzał sobie wrogów w chwili startu w nowy
układ.

W propozycjach, ujętych w projekcie uchwały
Rady Ministrów trudno dopatrzeć się logiki i kon­
sekwencji. Dlaczego Warszawa i Nowy Sącz otrzy­
mały ząkłady ceramiki budowlanej, a Kraków —

nie? Biała Podlaska przejmuje fabrykę mebli. Kra­
ków — nie. Śląsk liczne kombinaty budowlane i

przedsiębiorstwa inżynieryjne. Kraków — nie. Kra­
ków dostaje PP ..Dorn Książki”, Wrocław — nie.
Białystok wywalczył zakłady eksploatacji kruszy­
wa, Kraków - nie. Dlaczego skawiński .Prefabet”
ma zmienić podległość, a krakowski nie? Dlacze­
go Łódź przejmuje wytwórnię wir i jest wyją­
tkiem7 Dlaczego Przedsiębiorstwo Produkcji Leśnej
„Las”, działające w kilku województwach, zostało
przewidziane do decentralizacji w następnym eta­
pie, a Krakowskie Przedsiębiorstwo Przemysłu
Drzewnego, wytwórca boazerii i skrzynek drewnia­
nych nie?

ZAŁĄCZNIK NADZIEI

Właśnie, drugi etap W projekcie uchwały RM
znalazł się „załącznik nadziei”. Jest to lista przed­
siębiorstw, które mogą zostać przekazane wojewo­
dom po .dalszym przeanalizowaniu” sprawy. W
punkcie dotyczącym Krakowa wyszczególniono 12
pozycji: „Spomasz”, Centralę Rybną, PTHW, ZPC
„Wawel” (a jednak!). Krakowskie Zakłady Dro­
biarskie, skawińskie „Koncentraty”, Krakowskie
Zakłady Przemysłu Owocowo-Warzywnego, „Herba­
pol”, Biuro Projektów Wodnych Melioracji, „Eltor”
(elektryfikacja i obsługa techniczna rolnictwa),
Państwowe Gospodarstwo Rybne i wspomniany
.Las”.

Czy można już dziś jednoznacznie ocenić proces
orzekazywania przedsiębiorstw władzom tereno­
wym? Za wcześnie. Dyplomata powiedziałby jedy­
nie, że został uczniony pierwszy krok we właści­
wym kierunku. Optymista, że lepszy rydz niż nic.
Pesymista, że okazuje się... realistą.

ADAM RYMONT

XIX-WIECZNY PAROWIEC

O tym czy nad
Jeziorem Rożnow­
skim pojawi
się XIX-wieczny
parowiec zdecy­
dują... nowosą
deccy urzędnicy
z Wojewódzkie
go Biura Piano
wania Przestrzeń
nego. Jego pro
jekt jest już bo
wiem gotowy
i czeka na urzę­
dowy stempel.

Na oryginalny
pomysł zagospo­
darowania potęż
ncj barki tkwią
cej w wodzie je
ziora koło Ośrod
ka Wypoczynko

wego Zakładów Azotowych w Tabaszowej, wpadł
kierownik tego ośrodka Zbigniew Łokczewski. Barka

zostałaby odpowiednio obudowana, a w jej wnętrzu
znalazłyby się pomieszczenia na kawiarnię, bar, sale
do gier i zabaw. Bezużyteczna kupa złomu slużyła-

W Polsce jazda miała właściwie zawsze znaczenie szczególne — I w okresie Rzeczypospolitej
szlacheckiej, gdy stanowiła rdzeń systemu wojskowego kraju odnosząc oszałamiające sukcesy i w

czasie walk niepodległościowych, kiedy jej szarże, uosobienie męstwa i determinacji, urosły do ran­
gi symbolu świetności i chwały oręża polskiego.

Po II wojnie światowej dokonało się jakby odwrócenie pojęć: zrodziły się mity o szaleńczych
atakach polskich ułanów z lancami na niemieckie czołgi; kawaleria przestając być symbolem he­
roizmu, stała się dla wielu synonimem „polskiej głupoty".

Ma ułanów - „malowane dzieci" patrzyliśmy więc i bardzo emocjonalnie, i bardzo... politycznie.

Szarża
kawaleryjska: brawurowe czo­

łowe uderzenie, cwałem, w rozwinię­
tych szykach atakująca w ten sposób
Kawaleria z reguły działała paraliżu­
jąco na przeciwnika, będąc w rekach
wybitnych wodzów - Aleksandra Ma­

cedońskiego, Hannibala, Żółkiewskiego, Napoleona
Bonaparte — niezwykle skuteczna bronią używa­
ną w decydujących momentach wojny. Nastały
jednak czasy burzliwego rozwoju broni maszyno­
wej. szybkostrzelnej artylerii, wojsk pancernych
i lotnictwa Między 1 a II wojna światowa ka­
waleria tak dalece zmieniła swoje oblicze i cha­
rakter że w niewielkim tylko stopniu przypomi­
nała tę z minionych epok. Jak wyglądała w Pol­
sce przedwrześniowej? Jakie było jej miejsce w

naszej doktrynie wojennej a jakie w państwach
sąsiednich? Pi^ze o tym rozwiewając orzv okazji
niejeden mit WIKTOR KUCHARSKI w bardzo

.interesującej nracv doktorskiej oowstałei nod kie­
runkiem prof Mariana Zgórniaka (Zakład Historii

Powszechnej Nowożytnej Uniwersytetu Jagielloń­
skiego).

W Europie lat trzydziestych XX w. jedynie
Niemcy radykalnie rozwiązali oroblem kawalerii
likwidując istniejące dywizje i zastępując je zme­
chanizowanymi jednostkami lekkimi, a nade wszy­

Z
biory bibliotek to, mądrość narodów.
Coraz częściej zapisana jest ona w

-elektronicznym mózgu. Najwcześniej,
20 lat temu, komputeryzacja wkroczy­
ła do Biblioteki Kongresowej w Wa­
szyngtonie W ślad za nia poszły in­

ne z reguły nowo budowane, które łatwiej przy­
stosowały siię do nowoczesnej techniki. Stare Bib­
lioteki były bardziej tradycyjne np. w British
Library automatyzację wprowadzono dopiero kilka
lat temu.

Komputer może pełnić w bibliotece różne funk­
cje. Dzięki niemu rezygnuje się z katalogu, otrzy­
mując potrzebne informacje na wydrukach. Na­
tychmiast można sie dowiedzieć, czy książką jest
na miejscu, czy ją wypożyczono. Komputer uspraw­
nia gromadzenie zbiorów prace administracyjne
I wreszcie najważniejsza funkcja — dzięki niemu
udało sie stworzyć krajowe a nawet międzynaro­
dowe i ogólnoświatowe centralne katalogi. Sa one

bankami danych obejmującymi zbiory szereg.u
bibliotek różnych państw. Będąc np. w Paryżu
można natychmiast zebrać informacje z danego
tematu w oparciu o zasoby bibliotek Londynu.
Waszyngtonu i innych miast,

by w ten sposób wczasowiczom, a przy tym stała się
ozdobą Jeziora Rożnowskiego.

ROMANTYCZNE WĘDRÓWKI PO GALICJI

Sądecz, Czudecz, Lipsko — na mapie południowej
Polski takich miejscowości już nie ma, albo raczej
są. lecz pod innymi nazwami: Sącż, Czudec, Lesko.
Poprzednie zaś nazwy nosiły jeszcze niewiele, bo po­
nad 100 lat temu - jak można się dowiedzieć... z „Ro­
mantycznych wędrówek po Galicji” — oryginalnego
zbioru dawnych reportaży i relacji podróżniczych po
tym regionie kraju, wydanego obecnie przez Ossoli­
neum, a wydrukowanego przez Rzeszowskie Zakła­
dy Graficzne

Autorami tych reportaży i listów z podróży, od­
bytych w latach 1813—1861 po terenach ówczesnej
Galicji, ze szczególnym uwzględnieniem Tatr, okolic
Krakowa oraz Podkarpacia — byli m. in. tacy zna­
ni pisarze, jak: Zygmunt Kaczkowski, Wincenty Pol,
Deotyma, Cyprian Norwid, Mieczysław Romanowski.

Seweryn Goszczyński, Klementyna z Tańskich-Hof-
fmanowa czy Żegota Pauli.

Setki ciekawostek i danych historycznych, opisy
wydarzeń już dawno odeszłych w przeszłość, język
już niby nowoczesny, a przecież często „trącący my­
szką” — słowem „dawnych wspomnień czar”... Wy­
boru tych reportaży dokonał Andrzej Zieliński, opa­
trując okładkę widokiem ruin (już wtedy) zamku
w Odrzykoniu. (FP)

stko pancernymi. W innych armiach zachodnich
kawaleria pozostała, stopniowo coraz bar­
dziej motoryzowana i mechanizowana. Inaczej
w Rosji Radzieckiej, gdzie zarówno podczas
wojny domowej jak i w czasie wojny z Pol­
ska na rozległych słabo zagospodarowanych ob­
szarach. iazda wciąż bvła bronią bardzo skutecz­
ną. Toteż Rosjanie harmonijnie rozwijali zarówno
związki kawalerii, iak i związki nancerno-motoro-
we, z myślą o użyciu jednych i drugich w zależ­
ności od okoliczności i potrzeb wojennych.

W połowie lat 30-ych w Europie rozpoczął się
gwałtowny wyścig zbrojeń: nasycenie sił zbroj­
nych ogromną ilością coraz doskonalszych tech­
nicznie samochodów, czołgów > samolotów. Oczy­
wiście. w wyścigu tym miały szanse tylko pań­
stwa o silnym potencjale ekonomicznym: one też
narzuciły mu nie spotykane dotąd tempo. Polska,
nieporównanie słabsza gospodarczo od swych są­
siadów, musiała zacząć niejako od podstaw: od
rozbudowy przemysłu w ogóle, a zbrojeniowego
w szczególności. Inicjatorem budowy Centralnego
Okręgu Przemysłowego były właśnie sfery woj­
skowe Jak na nasze ówczesne stosunki było to

przedsięwzięcie gigantyczne: zamierzono w COP-ie
wybudować 16 zupełnie nowych zakładów.

Realizowany od wiosny 1936 r. 6-letni plan mo­

Jagiellonka
remonty

i komputery
Również Biblioteka Jagiellońska uczestniczy w

takim systemie, nazwanym „Dialog”. Potrzebne
dane otrzymuje się.dzięki końcówce komputerowej
tego systemu w British Council w Warszawie,
choć nie od razu, jak to jest na Zachodzie, ale po
pewnym czasie, informacja jest jednak pełna. Bib­
lioteka Jagiellońska ma dwa komputery osobiste
typu IBM. Przy ich pomocy opracowuje sie m. in.
bibliografię polskiego księgoznawstwa. Komputer
Amstrad służy do opisywania rękopisów średnio­
wiecznych. Przygotowywane są dalsze programy
mające usprawnić funkcjonowanie Biblioteki. Trze­
ba jednak pamiętać, że wprowadzenie do kompu­
terowego mózgu informacji o każdej pozycji mi­
lionowego księgozbioru jest gigantyczna i czaso­
chłonną praca

Uwagę pracowników Biblioteki zaprzątają na

co dzień sprawy niestety bardziej przyziemne —

pogarszające się warunki przechowywania zbio­
rów, spowodowane złym stanem technicznym
obiektu. Już kilkakrotnie bezpośrednio zagroziło
to cennym książkom Najgorszy iest stan przed­
wojennej części budynku. Ta część do chwili
obecnej nie była w ogóle remontowana. Teraz
Biblioteka wymienia i konserwuje całą instalację
elektryczną — to była konieczność w trosce o bez­
pieczeństwo zbiorów. Z powodu jednak niewystar­
czającej ilości pieniędzy, iakimi dysponuje Uni­
wersytet, w tym roku dyrekcja Biblioteki musia­
ła remont przerwać. Tymczasem w kolejce czeka
także instalacja c.o — przypomniała o tym nie­
dawna awaria, pękła rura, ale na szczęście tym
razem nie ucierpiały książki. Otwiera to długą li­
stę żalów, skarg i postulatów pracowników: braku­
je instalacji odgromowej na dachu, odpadają pły­
ty elewacji od frontu, psują się windy nie remonto­
wane od lat, co grozi całkowitym odcięciem ma­

dernizacji i rozbudowy polskich sił zbrojnych za­
kładał m. in. generalne unowocześnienie sprzętu
bojowego (szczeg. artylerii), wprowadzenie nowych
typów czołgów i samochodów pancernych, wre­
szcie częściową motoryzacje kawalerii.

Co do tej ostatniej zdania były podzielone. Skraj­
nie pesymistyczną ocenę dał w 1937 r. gen. Kazi­
mierz Sosnkowski: jazda w ogóle, a jazda polska
w szczególności, ze względu na wadliwa organiza­
cję i techniczny niedowład, jest przeżytkiem; sa-

dzielne jednostki kawalerii należy zlikwidować!

Innego zdania była grupa młodych oficerów ka­
walerii wykształconych w Wyższej Szkole Wojen­
nej. W ich przekonaniu, jazda zorganizowana w

wielkie związki, wyposażona w odpowiednia ilość
dział ppanc. i plot., samolotów i szybkich czoł­
gów, wzmocniona ponadto oddziałami zmotoryzo­
wanej piechoty, będzie znakomitym antidotum na

szybkość i siłę wielkich jednostek pancerno-moto-
rowych przeciwnika.

40 pułków kawalerii, zorganizowanych w bry­
gady, stanowiło ok 10 proc, całości sił zbrojnych.
Utrzymywanie tak znacznej ilości jazdy, pomijając
już bogate tradycje, tkwiło korzeniami w rolni­
czym charakterze kraju, warunkach terenowo-

klimatycznych. w konieczności przeciwstawienia
się licznej kawalerii radzieckiej, a przede wszyst­
kim w braku środków finansowych i nowoczesne­
go przemysłu zbrojeniowego. Przemysł ów zaczy­
nał dopiero powstawać. Natomiast koni (i paszy
dla nich) było pod dostatkiem

Najlepszym rozwiązaniem byłaby oczywiście mo­
toryzacja wojsk konnych, z czego kierownictwo
wojskowe doskonale zdawało sobie sprawę. W
warunkach jednak ówczesnej rzeczywistości było
to po prostu nieosiągalne. W grę wchodziła wiec
tylko modernizacja.

Wiosną 1937 r. Sztab Główny opracował pro-
pekt zakładający zmotoryzowanie siedmiu pułków
kawalerii. Z pozostałych 33 pułków zamierzano
stworzyć 11 trzypułkowych brygad kawalerii od­
powiednio wzmocnionych nowoczesnymi środkami
walki oraz sformować dla każdej dywizji pie­
choty szwadron kawalerii.

Jednocześnie trwało systematyczne szkolenie —

przygotowywanie do walki ze związkami pancer-
no-motorowymi. obrona przed atakami zmasowa­
nego lotnictwa itp. Stosownie do nowych wymo­
gów, kawaleria w wypadku wojny miała zostać
rodzielona brygadami między poszczególne armie
i grupy operacyjne. Użycie jej miało nastąpić
głównie w okolicach trudno dostępnych. Kawale-

rzyści, organizując zasadzki i „szarpiąc” przeciw­
nika, mieli opóźniać jego marsz. W sprzyjających
warunkach bojowych mogli przeprowadzać ope­
rację na skrzydłach i tyłach wojsk nieprzyjaciel­
skich.

Zabrakło czasu na pełną realizacje planu mo­
dernizacji polskiej kawalerii: do 1 września 1939
r. tylko 3 pułki' zostały zmotoryzowane.

W czasie II wojny jazda, mimo wszystko, wy­
kazała swe znaczne możliwości. Wykorzystując
niespotykana w innych rodzajach broni ruchliwość,
działając sprawnie w najtrudniejszych terenach
w wielu wypadkach nawiazywała równorzędna
a niekiedy i zwycięską walkę z wojskami pancer-
no-motorowymi, które zdominowały pole walki.

Rzecz ciekawa: nawet dzisiaj, w erze broili ra-

kietowo-jądrowej, wiele krajów, a wśród nich
największe potęgi militarne, jak Związek Radziec­
ki i Chiny, utrzymują wielkie jednostki kawalerii,
z.myślą o użyciu ich w specjalnie trudnym tere­
nie. Również dowództwo wojsk amerykańskich w

Wietnamie pod koniec lat 60-ych rozpatrywało
ewentualność zorganizowania jednostek konnych
do walki w warunkach tropikalnej dżungli.

Idea wykorzystania kawalerii całkowicie wiec
nie wygasła.
--------------------------------------------- MAREK LOYELL

gazynów. piwnice są zawilgocone, futryny okien­
ne nadają się do wymiany itd.

Ponadto powiększające się zbiory coraz trudniej
upchnąć w zbyt ciasnych pomieszczeniach. Biblio­
teka otrzymała wprawdzie 4 piętra tzw okrągla­
ka przy ul. Siewnej. Częściowo go zagospodaro­
wała przeznaczając na magazyn egzemplarzy ar­
chiwalnych. Budynek nie jest jednak formalnie

przejęty. Z tym większym niepokojem i niecierpli­
wością czeka się na rozbudowę Biblioteki. Na razie

trwają prace projektowe. Nowy obiekt, równy co

do wielkości, usytuowany będzie za obecnym. Już

jednak teraz wiemy, że w magazynach biblioteki
zrobi się luźniej zaledwie do roku 2020.
---------------------------------------- KATARZYNA KIETA

Fot. S. Makarewicz



W
połowie marca nagle poczta przestała
przychodzić aż wreszcie po dwu, trzech
dniach ukazały się od Wiednia poczto­
we powozy z wielkimi napisami „Bru-
derschaft, Konstitution” a konduktorzy
relacjonowali szczegóły upadku wszech­

władnego szefa rządu austriackiego księcia Metter-
nicha Tak zawitała do Krakowa Wiosna Ludów.

Niechętni naszemu miastu powiadają, że gnuśny
Kraków stał się pierwszym punktem, gdzie stłumio­
ne została bez większych kłopotów wolnościowe
porywy, mówią też że krakowski Komitet Narodo­
wy szukał tylko pretekstu do kapitulacji i że nie
potrafił . wykorzystać pomocy emigrantów licznie
napływających do miasta z Francji. Obiektywni
obserwatorzy przypominają upływ krwi w pow­
staniu 1846 i represje popowstaniowe, fakt, że
w chłopskiei rewolcie zginęło ponad 1000 właści­
cieli dworów oficjalistów i dzierżawców — ludzi
związanych jakoś i Krakowem i że widmo pono­
wienia inspirowanego prze? Austrię ruchu chłop­
skiego było w owych latach ciągle obecne i wresz­
cie że stacjonowała tu silna załoga wojskowa —

pułk piechoty jazda i artyleria doskonale z Wa­
welu panująca nad miastem

17 marca 1848. rankiem rozpoczęło się studenc­
kie zgromadzenie pod Uniwersytetem, koło połu­
dnia zebrały sie na rynku tłumy krakowian. Stąd
było już blisko dc pałacu Wodzickich przy ulicy
Jana 11, gdzie rezydował szef administracji Wiel­
kiego Księst va Krakowskiego komisarz nadworny
hr. Maurycy Deym. Zażądano zwolnienia więźniów
politycznych wedle obietnicy cesarskiej danej wie­
deńczykom Deym opierał sie nie mając pisemnego
rozporządzenia ale w końcu uległ wobec groźnej
postawy tłumu, który liczył już blisko 10 tysięcy
osób Pojawił się aa miejscu wydarzeń dyrektor
policji Franciszek Kroebl został więc poprowadzo­
ny na czele pochodu do więzienia św. Michała. Po
drodze tłum ogarnął prezesa sądu karnego Pawła
Sonntaga i generała Heinricha Castiglione, który
komenderował miastem — stąd otwarcie bram kry­
minału odbyło sie w wysokiej asyście. Wznoszono

okrzyki na cześć wolności, cesarza i wszystkich
wymienionych dostojników którzy musieli wysłu­
chiwać ich i mocno kwaśnymi minami. ..Nastąpiło
wieczór oświetlenie miasta tłumy ludu wypełniły
ulice i place śpiewając narodowe pieśni i radosna
wrzawa trwała do godziny trzeciej z północy..
a hrabia Devm wkrótce potem wyjechał do Wie­
dnia z czeg - różne tworzono wnioski” pisał pa-
miętnikarz Kazimierz Girtter.

Nie wszystko jednak toczyło się .gładko nawet
w pierwszych dniach rewolucji. Nocą na Plantach
zastrzelony został Ignacy Zajączkowski osławiony
prezes sądu z r 1846 w Krakowie powszechnie znie­
nawidzony za brutalną rozprawę z rozbitkami pow­
stania Wieść o zabójstwie rozeszła się błyskawicz-

Kraków wiosna 1848

nie a jacyś dowcipnisie wysłali do wdowy Żyda —

domokrążcę z pytaniem czy me zechce sprzedać...
skórki zajęczej. Sprawców zbrodni oczywiście nie
znaleziono

Na drugi dzień po uwolnieniu więźniów zawiązał
się Komitet . Narodowy na czele którego stanęli
najpierw Piotr Moszyński potem Józef Krzyżanow­
ski na trzeci dzień wydana została tym razem już
oficjalnie amnestia cesarska i zaczęli wracać więź­
niowie Kufsteinu Brna i Spielbergu.

„Jeszcze nie stanął pociąg — wspominał Henryk
Bogdański — a już słyszeliśmy z daleka pomie­
szane krzyki., na jednego napadlo kilku lub kil­
kunastu i każdy rwał do siebie na noc i na dłuż­

szy odpoczynek Pokazało się mnóstwo pochodni...
odezwała sie huczna muzyka w różnych miejscach
prowadząca nas przy narodowych melodiach... Za­
rzucono nas wieńcami, ja sam miałem kilka, które
znów po skończonym pochodzie wydzierali nam

inni i rodzierali między siebie po kawałku”.
A więc znów nastrój powszechnego „kochajmy się”
— choć przecie wybito szyby w oknach Helcia
i Kirchmajera ale trzeba przypomnieć, że wielcy
bankierzy rzadko cieszą się miłością zrewoltowa­
nej ulicy.

Kajdany i ubiór więźniów ze Spielbergu przeka­
zano do zbiorów Biblioteki Jagiellońskiej natomiast
sprawy rzeczywiście ważne rozgrywały się na

otwartych posiedzeniach komitetu obywatelskiego
obradującego w sali na I piętrze w Krzysztofo-
rach a także na spotkaniach ziemiaństwa przy ul.
Sławkowskiej u Milewskich. Szło o uzbrojenie
Gwardii Narodowej składającej się w wielkiej
części ze studentów uniwersytetu i o zagadnienie
kluczo we — sprawę zniesienia pańszczyzny Wielu
właścicieli samorzutnie z niej rezygnowało, mimo
że hr. Stadion gubernator Galicji ogłaszał to daro­
wanie pańszczyzny nieważnym pod pozorem, iż
może naruszać to zobowiązania hipoteczne. Rząd
grał na zwłokę aby samemu przechwycić inicja­
tywę 17 kwietnia, kiedy ukazał się reskrypt Ferdy­
nanda I znoszący pańszczyźniane obowiązki...

Dla Krakowa szykowano jednak niespodziankę.
O pretekst było łatwo, 26 kwietnia Austriacy zajęli
kuźnię Millera, gdzie robiono lance dla Gwardii,
padło kilka strzałów. Na rynku stanęły naprzeciw
siebie batalion piechoty z załogi austriackiej
i Gwardia Narodowa dowodzona przez Adama Po­
tockiego. Ulicami miała do rynku ruszyć austriac­
ka konnica ale tu niespodzianka — natknęła się
na gęsto rosnące barykady, z których jedna sięgała
nawet wysokością Bramy Szewskiej. Kilka starć
nie przyniosło rozstrzygnięcia — padli zabici po obu
stronach. Wojsko bez przeszkód wycofało się na

zamek i do Podgórza, jeszcze tylko stary generał
Castiglione dostał na odchodnym postrzał w twarz
— nabojem z czcionek drukarskich Wobec obo­
wiązującej od niedawna wolności druku było to

znaczące memento.

Teraz nastąpił ostatni akt dramatu. Artyleria au­
striacka rozpoczęła systematyczne zarzucanie mia­
sta granatami i rakietami na co gwardia nie po­
trafiła znaleźć odpowiedzi. Komitet kapitulował
lecz nastroje rewolucyjne nie wygasły Wprawdzie
emigranci musieli opuścić miasto i granice monar­
chii ale Kraków brał nadal udział we wszystkich
ważniejszych przedsięwzięciach politycznych tego
okresu O stałości politycznych sympatii niech
świadczy fakt że jeszcze w listopadzie 1848 r. po
wzięciu szturmem rewolucyjnego Wiednia, gdy kra­
kowscy posłowie do konstytuanty ucjekli ze stoli­
cy powitano ich w mieście jak dezerterów. Mimo
pokonania rewolucjonistów, trwanie na miejscu
legalnie wybranych posłów ciała ustawodawczego
było swego rodzaju gwarancją utrzymania uzyska­
nych już praw i dawało nadzieję na kontynuacje
prac nad przyszłą konstytucją.

Jeden z nich Karol Lange natychmiast sam wró­
cił do Wiednia. Józef Krzyżanowski usprawiedli­
wiał się, że wybrany burmistrzem Krakowa nie
może przecież równocześnie być w dwu miejscach
a trzeci. Jakubowski wyciągnięty z łóżka i dopro­
wadzony na dworzec kolei żelaznej musiał dać sło­
wo honoru że do Wiednia dojedzie i nigdzie po
drodze nie zostanie.

----------------------------------------FILIP RATKOWSK’

P
odczas kolejnego sobotnio-niedzielnego
spotkania (26—27 marca, Nowy Gmach
Muzeum Narodowego godz. 11—15) po-
kazemy Państwu ikonę, jedną z około
800 jakie w swych zbiorach posiada
Muzeum Narodowe w Krakowie.

„Opłakiwanie Chrystusa” — ikona nabyta do
zbiorów w 1964 roku malowana temperą i złotem
na desce jest niewielkich rozmiarów (34,5 x 41 cm).
Sądząc po licznych inskrypcjach służyła do prywa­
tnego kultu nie była częścią ikonostasu

Kustos? Działu Sztuki Cerkiewnej MNK, kieru­
jąca Oddziałem .D.im Szcłayskich” mgr Bronisła­
wa Gumińska powiedziała nam. źc zagadkowość
kony polega' na napisach Sa one zarówno oisane

cyrylicą jak i skażonym nowogreckim. Te dwu­
języczne napisy wvkluczaia łączenie dzieła ze szko­
łą itaIn grecka lub ta1» kreteńska Po zajęciu Ce­
sarstwa Bizantyjskiego przez Turków (zdobycie
Konstantynopola w 1553 r.), tradycje szkoły malar­
skiej z Konstantynopola przeniesiono na Kretę
i północ Bałkanów, gdzie w Macedonii i Serbii
powstało centrum malarstwa ściennego Z czasem

na sztukę ..bizantyjska zaczęła oddziaływać sztuka
włoska Dziełem ? tego nurtu powstałym prawdo­
podobnie w Macedonii jest nasza scena .Opłaki­
wania”

Spec od oaleografii t literatury ruskiej Barbara
Żulińska z Działu Rękopisów Biblioteki Czartory­
skich zajęła się odczytaniem napisów Jej zdaniem
napisy cyrylicą wskazują że dzieło powstało
w 1 połowm XVIII w Może bizantynolog, znawca

kultury nowogreckie.i zechce przyjść na nasz pokaz
i pomoże w zinterpretowaniu napisów nowogrec-
kich

Wracająi dc ikony która sądząc z napisu była
własnością biskupa Kafiłosisa (chyba Grek, choć
napis cyrylicą) znaczną część ujętej horyzontalnie
kompozycji zajmuje ciało Chrystusa na sarkofagu
Po bokach w charakterystycznym pochyl eniu-pro-
skynezie (bizantyjski pokłon) stoją: u stóp św.
Jan przez tkaninę podtrzymujący nogi, a u wez­
głowia Maria, zgodnie z bizantyjska tradycją przed­
stawiona jako Teotokos-Matka Boga, usytuowana

Z muzealnego magazynu

ZagsAows tai
Opłakiwanie

EH

Chrystusa"
na podnóżku-symbolu przysługującego jej wyróż­
nienia. Historyczna scena opłakiwania traktowana

jest symbolicznie, kosmicznego splendoru do-
daje udział ciał niebieskich — równocze­
śnie Księżyca i Słońca. Osoby opłakujące to trzy
Marie: Maria Salome Maria Kleofasowa i Maria

Magdalena (ekspresyjnie rozpaczająca) oraz ucz­
niowie: Józef z Arymatei i Nikt dem. Zamiast per­
spektywy zbieżnej zastosowano tak typowa dla
ortodoksyjnych ikon rozchwianą perspektywę rów­
noległą. Uzyskano tzw. „świętą przestrzeń” nie ma­
jąca nic wspólnego z naturalizmem.

W zbiorach Muzeum Narodowego tylko dwie
ikony pochodzą z Macedonii. Sądzimy, że nie­
prędko doczekamy się ich stałej ekspozycji, toteż

namawiamy Państwa do skorzystania z możliwości
zobaczenia tej pracy tematycznie związanej z nad­
chodzącymi Świętami Wielkanocnymi.
---------------------- - 1 Tekst i fot. JADWIGA RUBS

Szczepana
Humberta

17 maia 1788 roku król Stanisław August Ponia­
towski nadał patent architekta miasta stołecznego
Krakowa Szczepanowi Humbertowi, który godność
tę piastował potem przez 41 lat. W tym czasie zbu­
dował lub przebudował m in. dom Pod Złotym
Karpiem w Rynku Głównym, dzisiejszy hotel
„Saski”, hotel „Pod Różą” przy ul Floriańskiej, Pa­
łac Biskupi, Pałac Larischa, oficyny przy ul.
Szewskiej, Pałac Vouxhall w Krzeszowicach, współ­
tworzył plan sytuacyjny kopca Tadeusza Kościusz­
ki.

9 lutego do naszej redakcji nadszedł list tej tre­
ści: „Zbliża się 200 rocznica przybycia do Krako­
wa Szczepana Humberta (prawdziwe nazwisko
Etlenne Humbert), człowieka który swoim życiem
i pracą przyczynił się do rozwoju architektonicz­
nego naszego miasta (...) Urodził się 25 lipca 1756
r. w Paryżu. Po odbyciu stosownych nauk przybył
do Polski w 1775 r. i podjął pracę architekta. Od
roku 1788 był Architektem Miasta Krakowa przez
41 lat. (-i.) Żył, pracował < tworzył dla Polski przez
ponad 50 lat, a zdobyty majątek przekazał w r.

1827 na użytek publiczny — jako fudnacje pisząc
w testamencie: ...przekonany, że sztuki i rzemiosła
są najdzielniejszą sprężyną pomyślności narodowej
a na którrych krainie tej dotąd zbywa, mniemam
że przywiązania mego do niej dam najlepszy do­
wód tworząc Instytut, którego celem będzie uspo­
sobienie dobrych rzemieślników...”

„W r. 1834 — zgodnie z wolą Szczepana Hum­
berta — Senat Rządowy Wolnego Miasta Krakowa
powołał Instytut Techniczny, jedyną tego typu
szkołę zawodową na terenach polskich, w której
uczyła się młodzież ze wszystkich zaborów. W dniu
dzisiejszym tradycje Instytutu kontynuują zespoły
szkół: Mechanicznych Nr 1, Budowlanych Nr 1,
Chemicznych Nr 1 i Wodno-Melioracyjnych.

Szczepan Humbert zmarł w r. 1829 i pochowany
został na cmentarzu Rakowickim, gdzie leży razem,
z żoną Magdaleną (zm. 1812) w zabytkowej kwate- JOANNA SENDOR

Losy emerytowanych generałów
SZANOWNA REDAKCJO '

Zbierając materiały do monografii poświęconej
wyższym dowódcom Wojska Polskiego w latach
1918—1939 natknąłem się na trudności z ustaleniem
okoliczności i dat śmierci kilku emerytowanych ge­
nerałów. zamieszkujących przed wojną w Krako­

wie. Mam na uwadze następujących generałów, któ­
rzy już w latach 20-ych przeszli w stan spoczyn­
ku.

1) Maksymilian Linda, 2) Karol Schubert,
3) Jan Wolgner (prawdopodobnie przeniósł się do

rze Lb. Ich zniszczony i zdewastowany grób zo­
stał odnaleziony dopiero po długotrwałych poszuki­
waniach.

W chwili obecnej podjęto działania mające na

celu odnowienie w czynie społecznym pomnika na­
grobnego Szczepana Humberta Prace konserwator­
skie wymagają znacznych środków finansowych,
ich gromadzeniem zajął się Komitet Odbudowy
Pomnika Szczepana Humberta na kencie PKO
HO KRAKÓW 35510-160225-132 (...)

— Komitet Odbudowy Pomnika Szczepana Hum­
berta, 31-545 Kraków, ul. Mogilska 43, tel. 11-81-11
wew. 278”.

Tyle informacji przynosi list...

*

W tym samym dniu tj. 9 II br. rano na Sesji
Rady Narodowej m. Krakowa radny Adam Mar­
kowski wnioskował o uczczenie pamięci Szczepana
Humberta wmurowaniem tablicy pamiątkowej na

Pałacu Larischa, którego był właścicielem i gdzie
mieszkał przez 23 lata oraz zajęcie się odnowa
zniszczonego grobu architekta na cmentarzu Ra­
kowickim

W odpowiedzi prezydent Krakowa Tadeusz Sal­
wa poinformował, że wniosek radnego zostanie
przekazany do zaopiniowania Komisji Kultury RŃ
m. Krakowa a przy okazji przypomniał, że jest
w Krakowie ul Szczepana Humberta (przecznica
z al. Mickiewicza do ul. Wenecja — przyp. J S.), że

przy tej ulicy znajdują się dwie tablice pamiątko­
we ku czci jej patrona, a także tablica pamiątko­
wa w kościele św Piotra i Pawła Prezydent po­
informował również radnych, że powstał Komitet
odnowienia nagrobka Humberta na cmentarzu Ra­
kowickim któremu wszelkiej pomocy merytorycz­
nej i finansowej ma udzielić — na no’ecenie Dre-
zydenta — Wydział Ochrony Zabytków Urzędu
M. Krakowa

Stanisławowa), 4) Zdzisław Załuski (ostatnio miesz­
kał w Cieszynie), 5) Ignacy Zieljfaki — lekarz
(w 1945 repatriował się ze Lwowa i mieszkał
w Krakowie przy ul. św. Sebastiana 6).

Chcąc ustalić ich losy zwracam sie na łamach
„Echa Krakowa” z apelem do ich rodzin oraz do
osób, które mogłyby powiedzieć coś na ten temat,
o nadsyłanie odpowiednich informacji pod moim
adresem: 01-708 Warszawa, ul. Lampego 9 m.~ 113.

------=------------------------ ZDZISŁAW NICMAN



Franciszka Kajty (zm 1946) — pracownik Zakła­
dów Młynarskich, w Krakowie, podoficer Wojska
Polskiego, działacz PPR, w 1945 zorganizował ko­
mórkę PPR w Zakładach Młynarskich. Zginął za­
mordowany wraz z żoną przy ul Narzymskiego
Jego ulica leży w Rakowicach. boczna ul. M Raci­
borskiego.

Filipa Kallimacha (1437—1496) — właściwie na­
zywał się Filippo Buonaccorsi. poeta, pisarz poli­
tyczny. historyk, humanista włoski, ur. w San Gi-
miniano k. Florencji, zm. w Krakowie, przybył do
Polski w 1470, najpierw przebywał na dworze
Grzegorza z Sanoka, później był sekretarzem kan­
celarii królewskiej na Wawelu nauczycielem Jana
Olbrachta. W 1489 razem z Konradem Celtisem za­
łożył w Krakowie towarzystwo humanistyczne —.

Sodalitas Litteraria Vistulana (Nadwiślańskie To­
warzystwo Literackie) Główne jego dzieło to .Zy­
cie i obyczaje Grzegorza z Sanoka” a poza tym
pisał wiersze okolicznościowe, epigramaty itp W

prezbiterium kościoła Dominikanów znajduje sie
płaskorzeźba Wita Stwosza (z 1496) przedstawiają­
ca F Kallimacha. Ma on swoją ulicę w Prokoci­
miu. boczną ul. Młodzieży.

Józefa Kałuży (1896—1944) — nauczyciel, dzien­
nikarz, a także znany piłkarz, ur. w Przemyślu,

Archiwariuśz
Celem zapobieżenia uszkadzaniu ulic asfalto­

wych, tudzież chodników betonowych, spowo­
dowanych zrzucaniem węgla kamiennego z wo­
zów. Magistrat zakazuje zrzucania węgla z wo­
zów na ulice asfaltowe, tudzież przypomina
istniejący przepis § 35 Regulaminu czystości
i porządku dla miasta Krakowa z dnia 24 sier­
pnia 1884 r„ mocą którego zrzucanie węgla na

wszelkie chodniki w ulicach miasta Krakowa
jest zakazane. (...)

Magistrat stół. król, miasta Krakowa
dnia 9 listopada 1906 r.

Krakowskie rogatki sportowa

okna zostaną wyjęta, bo tu
m będzie przewiązka łącząca kłu­
sa bowy budynek z halą sporto­

wą — opowiada, wskazując
ogromne, takie na pół ściany, okno, oprowadzający
mnie po swoim królestwie, prezes Klubu Sporto­
wego Kabel — mgr inż. Zygmunt Issa.

Wędrujemy dalej. Do piwnic gdzie mieszczą się
węzły ciepłownicze, magazyny a także duże sale.
W jednej znajdzie już niebawem pomieszczenie mo­
delarnia, którą klub wspólnie z Ligą Obrony Kra­
ju przygotowuje dla młodzieży, w drugiej strzel­
nica dla broni pneumatycznej. Na parterze duża
sala konferencyjna, druga mniejsza, bufet, szatnie
dla sportowców z obszernymi sanitariatami i ogrom­
ny hall w którym ustawiono stół bilardowy i inne
gry. Na I piętrze sala z dwoma stołami pingpon­
gowymi. pomieszczenia administracyjne klubu (dwa
pokoje), gabinet lekarski i cztery pokoje gościnne
oraz magazynek podręczny Na poddaszu też każdy
skrawek miejsca wykorzystany. Umiejscowiono tu

-kolejne pokoje gościnne Ciepłe, jasne, czyste
W ogóle wszystko dosłownie lśni czystością Ła­

zienki i sanitariaty przestronne, wyłożone flizami,
szatnie w drewnie tusze, umywalki z błyszczący­
mi kranami i kurkami. Obraz taki. jakby budynek
był przygotowany dopiero do przekazania użyt­
kownikom jakby miała się tu lada chwila odbyć
wielka gala A tymczasem funkcjonuje już kilka
lat. Lśni bo jest'zadbany, sprzątany, konserwowa­
ny, „pucowany”. Bo ma dobregp gospodarza Cho­
dzę, oglądam i tak sobie myślę, iż należałoby przy­
słać tu gospodarzy i działaczy innych klubów. Mo­
że gdyby popatrzyli. Może..

Stadion Kabla również zadbany. Płyta główne­
go boiska równa, starannie wywalcowana, porząd­
nie ogrodzona Nieco brzydszy jest widok na tyłach
klubowego budynku i po jego zachodniej stronie.
Ale trwają tu roboty ziemne, przygotowuje się
kolejną, trzecią, płytę boiskową dla piłkarzy.

W niedługim czasie mają się rozpocząć prace
przy budowie hali sportowo-widowiskowej Dużej,
o powierzchni 45X25 m a więc takiej aby można

rozgrywać zawody koszykówki, siatkówki czy pił­
ki ręcznej nawet międzypaństwowe.

Gdy wyrażam wątpliwość czy hala jest potrzeb­
na klubowi, który ma tylko sekcję piłkarską, pre­
zes Issa gwałtownie protestuje.

— To jest obiekt bardzo nam potrzebny, już na­
wet nie z myślą o sporcie wyczynowym. o posze­
rzeniu klubowej działalności na sekcje oier sporto­
wych. ale przede wsżsytkim. dla młodzieży i pra­
cowników Krakowskiej Fabryki Kabli. Proszę po-
natrzeć wokół.. Kozłówek. Prakocim Pluszów ca­
łe Podgórze. W zasięgu ręki. Kilku czy kilkunastu
minut jazdy tramwajem lub autobusem. Tysiące

zm. w Krakowie. Był zawodnikiem — środkowym
napastnikiem — w Robotniczym Klubie Sporto­
wym, a następnie wiele lat w klubie „Cracovia”.
W 1924 uczestnik VIII Olimpiady, 20-krotny repre­
zentant Polski kapitan związkowy PZPN a także
KOZPN, 26-krotny reprezentant Krakowa, strzelił
w sumie 476 bramek. W Krakowie mówiło się, że

„gdy Kałuża gra, to jego partnerom rosną skrzy­
dła” Jego ulica leży przy stadionie „Cracovii”, bo­
czna al. Puszkina, charakteryzuje się tym, że jest
to jedyna ulica niemal w centrum Krakowa zupeł­
nie nie oświetlona.

Henryka Kamieńskiego (zm. 1831) — generał, do­
wódca szwadronu w kampanii napoleońskiej w

Hiszpanii, w 1808 brał udział w zdobyciu Somo-
sierry. w kampanii 1812 bronił Gdańska walcząc
w korpusie gen. Rappa. W Powstaniu Listopado­
wym dowodził dywizją w stopniu generała, zginął
w bitwie pod Ostrołęką. Jego ulica w Podgórzu
biegnie od Matecznego do ul. Wielickiej.

Mieczysława Karasia (1924—1977) — językoznaw- |
ca. polonista slawista, działacz polityczny, ur w ;
Przędzlu na Rzeszowszczyźnie zm w Krakowie
Studiował w UJ i tu też był profesorem, a także
rektorem Kierownik Pracowni Atlasu i Słownika
Gwar Polskich w Zakładzie Językoznawstwa PAN
w Krakowie, redaktor „Zeszytów Naukowych
«UJ»” współpracownik czasopisma „Onomastica”
i in. Opublikował m in. ..Polskie dialekty Orawy”,
„Nazwy miejscowe Podgórza”, .Dykcjonasz sło-

wiańsko-polski” Jego ulica jest prostopadła do al.
A. Mickiewicza.

Mieczysława Karłowicza (1876—1909) — kompo­
zytor i taternik narciarz, ur. w Wiszniewie nad
jeziorem Narocz zm w Tatrach Po studiach w

Warszawie i Berlinie i paroletnim pobycie w War­
szawie osiedlił się w Zakopanem Zginął zasypany

'

lawiną pod Małym Kościelcem. Napisał ponad
20 pieśni solowych („Pamiętam ciche, jasne, złote <

dnie” „Mów do mnie jeszcze”), koncerty skrzypco­
we. utwory orkiestrowe, poematy symfoniczne
(„Rapsodia 'litewska”, „Stanisław i Anna Oświęci-
mowie”) i in. Publikował felietony na tematy ta­
ternickie w „Taterniku” i innych Czasopismach. Ma
swoją ulicę w Nowej Wsi, boczną ul. K. Szyma­
nowskiego.

Magistrat, jako władza przemysłowa I in-
stancyi, na prośbę Pinkusa Tislowitza o udzie­
lanie pozwolenia na urządzenie pracowni wy­
prawy skórek na futra w lokalu realności L.81
przy u.1 Starowiślnej w Krakowie zarządza w

myśl § 29 ustawy przemysłowej postępowanie
edyktalne. celem zbadania dopuszczalności za­
mierzonego przedsiębiorstwa ze względu na

przepisy ustawy przemysłowej. (..) O tern za­
wiadamia się Gminę m. Krakowa i znanych są­
siadów z nadmienieniem, że przeciw zamierzo­
nemu przedsiębiorstwu można wnosić zarzuty
pisemnie przed terminem wyznaczonej rozprawy
komisyjnej lub ustnie na tejże rozprawie.

Magistrat stoi. król, miasta Krakowa
dnia 20 lutego 1905 r.

dzieci, młodzieży. I, tak na dobrą sprawę, jedna
jedyna hala Korony. Przedsięwzięcie nasze jest
więc koniecznością. Choć i ono w pełni sprawy nie
załatwi, tylko trochę złagodzi ogromny brak sal
sportowych w mieście. A przecież i starszym hala
się przyda. Jesteśmy klubem, zakładowym, na na- i

szych obiektach rozgrywane są doroczne spartakia- i

dy pracowników Kabla, imprezy cieszące się wciąż I

rosnącym powodzeniem. 12 zespołów rywalizuje w

zakładowej lidze piłkarskiej przez wiele miesięcy
każdego roku, prowadzone są zawody w grach ze­
społowych, strzelectwie, lekkoatletyce, brydżu, te­
nisie ziemnym i stołowym, w szachach. W budyn­
ku klubowym mają miejsce różnego rodzaju uro­
czystości. akademie państwowe, zakładowe. Klub
jest częścią Fabryki. Budowa hali umożliwi pro­
wadzenie spartakiadowych konkurencji także w o-

kresie jesienno-zimowym, wydłuży, spotęguje stały
kontakt pracowników ze sportem.

Związki pracowników z klubem i klubu z Fa­
bryką są wieloletnie i nierozerwalne. Krakowska

Fabryka Kabli powstała w 1928 roku, a w niespeł­
na dwanaście miesięcy później niewielka grupa
pracowników zainteresowanych kopaniem piłki,
utworzyła klub sportowy nadając mu nazwę, oczy­
wiście Kabel. Wśród założycieli był ówczesny dy­
rektor zakładu — K. Lang, a także T. Moskalew-
ski (wybrany pierwszym prezesem), Ł. Winstein,
J. Tarnawa. K. Wyleżuch, J. Mizcs, L. Gaber, Z.
Armatowicz, J. Choczner i doktor Gold. W tym sa­
mym roku zespół piłkarski został zgłoszony do kla­
sy ,.C” i rozgrywał swoje mecze na boiskach Unii
(przy ul. Płaszowskiej), Podgórza (przy Dekerta)
czy Garbarni .(na Ludwinowie) Własnego placu do
gry jeszcze wówczas nie było Lecz ten

’ brak nie
zrażał sportowców Grali z poświęceniem, uporem,
ambicją i pięli się coraz wyżej w sportowej hie­
rarchii Kierownictwo Fabryki widząc, że o piłka­
rzach coraz głośniej, że swą grą, postawą, dobrze
reklamują Kabel, nie szczędziło im pomocy finan­
sowej i organizacyjnej. Klub się rozrastał, z czasem

utworzono sekcję: gimnastyczną, siatkówki, tenisa
stołowego, szachową. Piłkarze w 1939 r. zdobyli
mistrzostwo klasy „A” Awansować o szczebel wy­
żej nie zdołali Wybuchła wojna.

Okupanci rozkradli klubowe trofea, sprzęt Czo­
łowy zawodnik sekcji piłkarskiej — Jerzy Kowal

został wywieziony do Oświęcimia, Urszula Stępińska,
wicemistrzyni Polski w gimnastyce, uczestniczka
Olimpiady w Berlinie, zginęła z rąk hitlerowców
na Montelupich, los wielu innych był niewiele
lepszy, tak że w chwili wyzwolenia Kabel jako
klub praktycznie nie istniał i dopiero w połowie
1946 roku nastąpiło reaktywowanie jego działal­
ności. Oczywiście w oparciu o Fabrykę. I tak trwa
to do dziś.

Okresy sportowego rozkwitu, tworzenia nowych
sekcji (a działały w nim po wojnie: siatkówka;'te­
nis stołowy, szachy gimnastyka, boks, lekkoatle­
tyka. piłka ręczna, żeglarstwo, wędkarstwo, kółko
dramatyczne) przeplatają się z okresami mniej
bogatymi w sukcesy. Ot. jak w życiu. Raz pod
wozem, raz na wozie..

Działacze Kabla widzą rolę klubu jako organiza-
I cji zapewniającej godziwą rozrywkę sportową mło­

dzieży i pracownikom klubu. Aby temu zadaniu
podołać jak najlepiej rozbudowują .kablową” bazę,
z roku na rok ją ulepszają Teraz mają na głowie
kwestię hali. Oby znaleźli w tym przedsięwzięciu
zrozumienie i pomoc. Oby im się powiodło.

JERZY LANGICR

KRAKÓW
NA STAREJ

FOTOGRAFII
Tego stylowego

dworku nie znaj-
dziemy już w na­
szym Krakowie.

Zbudowany został
na początku XVIII

w., a zburzony w

1893 r. Prezento­
wane zdjęcie wy­
konano natomiast
równo 100 lat te­
mu. Dworek był własnością rodziny Wodzickich i znajdował się w centrum dzisiejszego Krakowa w pięknym
ogrodzie pomiędzy ulicami: Podwale, Loretańską, Kapucyńską i Krupniczą. Przedstawiał on nie tyle wartość
architektoniczną (podobnych budowli w ówczesnym Krakowie było wiele), ile historyczną. Tutaj bowiem w no­
cy z 23 na 24 marca 1794 r. zatrzymał się w gościnie u generała Józefa Wodzickiego naczelnik Powstania Ta­
deusz Kościuszko. A było to w przeddzień jego historycznej przysięgi na Rynku Głównym, które to miejsce
upamiętnia do dziś wmurowana płyta. A więc nie ma już dworku, ani tzw. Baszty Kościuszki stanowiącej
bramę wjazdową do posiadłości Wodzickich. Nie ma też pięknego ogrodu, który ostatni właściciel Józef Ret-

tinger podzielił i sprzedał, jako parcele budowlane. Stoją tu obecnie podniszczone czynszowe kamienice

walne zdjęcie, (aż)
z zagraconymi, brudnymi podwórkami. Z owych pamiętnych dla Krakowa czasów pozostało tylko to archi­

Jak powszechnie wiadomo: i z historii, i z kro­
nik, i z podań, i z legend, król Kazimierz Wielki,
mimo że nie tylko z nazwy ale i z działania był
królem wielkim, bardzo lubił kobiety. Ludzka to

rzecz, więc źle o królu w żadnym wypadku świad­
czyć to nie może, raczej o jego męskości.

Jedną z jego wielkich miłości była Dorotka. Kim
ona była? skąd się wzięła? co robiła? jak trafiła do
królewskiego serca? — nie wiadomo Ważne, że
król zakochał się w Dorotce. Woził luibą Dorotkę
ze sobą wszędzie, gdzie tylko się ruszył. Na popa­
sy i noclegi zatrzymywał się w różnych zamkach,
a do któregokolwiek z nich zajechał, wszędzie
swoją Dorotkę umieszczał w wieży Nie chciał się
z nią publicznie pokazywać, bo — co tu dużo
mówić — wstydził się swej gorącej miłości, a mi­
łość nie lubi się na ogół afiszować. Ponieważ król

podróżował dużo i często, tych zamków, w których
przebywał i tych wież, w których ukrywał swoją
Dorotkę, namnożyło się co niemiara. Szczególnie
dużo jest ich w bezpośredniej bliskości Krakowa.

Nazywa się je powszechnie „Dorotkami”.

Zygmunt Gloger w „Encyklopedii staropolskiej”
(1900—1903), opierając się o „Lud...” Oskara Kol­
berga, tak tłumaczy pochodzenie wież „Dorotek”:
,,(..) Przysłowie: «Słodko, Dorotko, ale gorzko, nie-
boigo» stosować się musiało do jakiejś występnej
Dorotki, która odsiadywała karę w jednym z zam­
ków. krakowskich i od której jej więzienny loch
poczęto nazywać „dorotką”, co tak upowszechniło
się w mowie potocznej, że później w każdym zam­
ku loch więzienny podobnie nazywano, co w mo­
wie ludu krakowskiego słyszymy dotąd” (chodzi o

drugą połowę XIX w — przyp. J.Z.).
..DOROTKA” TĘCZYŃSKA

Nad ogromnymi ruinami zamku „Tęczyn” w

Rudnie koło Krzeszowic wznosi się kilka wież:
jedna to Wieża Nawojowa, druga — turmą wię­
zienna. trzecia — Izabela, czwarta — właśnie in­
teresująca nas Dorotka. Ta ostatnia tkwi w pół­
nocno-wschodnim narożniku ruin.

I o niej to właśnie krąży ponura legenda, że tu

„trzymali Tęczyńscy jedną z domu swego, na imię
Dorotę, aż do śmierci za jakieś nieprzystojne prak­
tyki”.

Podanie to w jego pierwszej zanotowanej .postaci
(1744 r.), jak widzimy,. brzmi bardzo zwięźle, ale
kolejne pokolenia bajarzy wzbogacały ją o nowe,

mniej lub więcej pikantne szczegóły. Zaistniały
później orzeróżne Dorotki — żony tego lub owego
z Tęczyńskich, możnego rodu, którego przedstawi­

■■**■

ciele zajmowali swego czasu najwyższe stanowiska
na dworze królewskim w Krakowie Owe różne
Dorotki przeżywały najrozmaitsze przygody miłos­
ne, ale nieodmiennie zostawały ostatecznie osa­
dzane w wieżach przez swych zazdrosnych mężów.

„DOROTKA" SZAFRAŃSKA
Jeden z Szafrańców. właścicieli zamku w Pies­

kowej Skale, uwiódł kiedyś pewną dziewczynę
imieniem Dorota i w tajemnicy trzymał ją w wie­
ży zamkowej. Wejścia do wieży dniem i nocą pil­
nowała wzmocniona straż, aby nikt niepowołany
do niej się nie dostał. Dziewczyna bezustannie pro­
siła swego kochanka, aby uwolnił ją, ale ten za

nic miał wszelkie jej błagania Po pewnym czasie
owa Dorota, nie chcąc pogodzić się z taką hańbą,
wyskoczyła z okna i poniosła śmierć na miejscu.

Według innej wersji tego podania, córka jedne­
go z Tęczyńskich z zamku „Tęczyn” pokochała
giermka-lutnistę, lecz rodzice wbrew jej woli wy­
dali ją za starego Szafrańca z Pieskowej Skały.
Kiedy zamknięta w murach zamku tęskniła w sa­
motności za swym lubym, giermek niespodziewa­
nie zjawił się w przebraniu mnicha i porwał ją
Natychmiast zorganizowana przez starego Szafrańca
pogoń rychło ujęła uciekinierów Zdradzony mąż
srogo się teraz zemścił. Giermka na oczach swej
żony polecił aż do zgonu włóczyć końmi na sto­
kach góry zamkowej, a ją samą skazał na śmierć
głodową w baszcie zamkowej.

Na północno-zachodnim skraju skały, na której
wznosi się pieskoskalski zamek, rzeczywiście sta­
ła kiedyś wysoka wieża zwana Dorotką. Była to

wieża,, przeznaczona dla więźniów, skazanych na

śmierć głodową lub na dożywocie, W przypadku
zaś ewentualnego zdobycia przez nieprzyjaciela
zamku dolnego, mogła ona stanowić ostatni punkt
oporu dla oblężonej załogi i mieszkańców. Wieża
ta stała w najstarszej części zamku, pochodzącej
jeszcze z XIV w. W latach siedemdziesiątych XIX
w. c^ęść skały z ową wieżą odłupała się i runęła
do Doliny Prądnika.

O DAWNYM ZAMKU NA GRODZISKU

Wzgórze Grodzisko stanowi najbardziej na za­
chód wysunięty pagór jurajski w Tyńcu Wznosi
się ono około 70 m nad lustro wody Wisły i około
65 m ponad okoliczny teren. Dzięki temu czyni
wrażenie wyspy, spotęgowane pokrywającą go ści­
śle ciemną czapą lasu.

Na górze tej miał niegdyś stać obszerny zamek

księcia albo jakiegoś zbója. Mimo że wznosił się
na górze, ze wszystkich nieomal stron otoczonej
stromymi skalami i przepaściami, jego właścicie­
lom wydawał się za mało bezpieczny, bo otoczyli
go wysokimi wałami i głębokimi rowami. Wtedy,
kiedy stał ten zamek, ludzie nie znali jeszcze ani
prochu, ani żadnej strzelającej broni Dlatego w

zamku zawsze było — ną wszelki wypadek — du­
żo wielkich kloców drewna. Kiedy do zamku
chcieli się dostać nieprzyjaciele, wówczas obrońcy
rzucali w nich tymi klocami. Od ogrodzenia wa­
łami wzgórze to dotąd nazywają Grodziskiem.

Na Grodzisku widoczne są dotąd ślady wałów
i fos. Przeprowadzone po II wojnie światowej do­
kładne badania archeologiczne stwierdzają, że w

połowie I tysiąclecia p.n.e. na Grodzisku istniał
schron ludności kultury łużyckiej, która chowała
się w nim w razie niebezpieczeństwa. Około IV w.

p.n.e. schron ktoś zdobył i spalił, po odbudowie
był on jednak ponownie zamieszkany, ale już od
początku n.e. został całkowicie i na stałe opuszczo-
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